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Umacnianie przyjaźni — rozszerzanie współpracy
Premier Piotr Jaroszewicz udał się 
z oficjalną wizytą na Kubę

Giełda inicjatyw Obchody 60-Iecia AGH

(P) Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Kuby, przewodniczącego Rady Państwa 
i Rady Ministrów tego kraju, Fidela Castro, 25 bm. udał się 
z oficjalną wizytą do Hawany członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów

Obecny był charge d’affaire» 
a.i. Republiki Kuby w Polsce 
— Pcdro Hernandez Parente.

— Piotr Jaroszewicz.

„Ursus" chce remontować traktory
Informacja własna

(P) Złożona sytuacja gospodarcza, kiedy trzeba nie tylko 
odrabiać zaległości zimowych miesięcy, ałe przy ogranicze­
niach zaopatrzeniowych zaspokajać nowe potrzeby, wyma­
ga coraz większej sprawności działania, lepszego wykorzy­
stywania wszystkich czynników produkcyjnych. Liczy się 
więc każda inicjatywa, która przyczynić się może do 
zmniejszenia zużycia surowców, oszczędniejszej eksploata­
cji maszyn, lepszej organizacji pracy, usprawnień technicz­
nych itd.

„Życie Warszawy” zamierza sygnalizować podejmowanie 
w zakładach pracy tego właśnie rodzaju inicjatyw, które w 
sumie składać się będą na efektywniejsze gospodarowanie 
i realizowanie zadań społecznych przy pomocy mniejszych 
nakładów. Będziemy towarzyszyć tym inicjatywom. Ocze­
kujemy również od naszych Czytelników sygnałów, propo­
zycji, spostrzeżeń. Dziś pierwsza relacja o inicjatywie za­
łogi „Ursusa”.

Propozycja zgłoszona pod­
czas resortowej narady w 
Ministerstwie Przemysłu Ma­
szyn Ciężkich i Rolniczych 
przez dyrektora, generalnego 
Zrzeszenia Przemysłu Ciągni­
kowego mgr. inż. Henryka 
Wilka zabrzmiała dość zas­
kakująco.

Fabryka, wchodząca obecnie 
w niezmiernie trudne stadium 
kończenia pierwszego 
tworzenia „Ursusa II”, 
mnóstwo aktualnych

lu krajach nie jest czymś wy­
jątkowym. Skupują swe wysłu­
żone ciągniki takie firmy, jak

choćby „Massey-Ferguson”, z 
którą nasz „Ursus” związał się 
wieloletnią umową o współ­
pracy. Po przeprowadzeniu nie­
zbędnych napraw i renowacji, 
regeneracji zużytych elemen­
tów i zespołów, po wymianie 
tych części, które nie nadają 
się do remontu, ciągniki po 
niższych cenach sprzedawane 
są z tzw. „drugiej ręki”.

— Naturalnie, mówi dyrektor 
Wilk, także i te regenerowane 
traktory otrzymują gwarancję, 
pozostają pod opieką techniczną 
producenta. W naszych warun­
kach — o ile propozycja „Ur­
susa” zostanie zaakceptowana 
— też nie będzie to zjawisko 
zupełnie nowe. Na podobnych 
zasadach w branży motoryza­
cyjnej przeprowadza się prze­
mysłowymi metodami kapital­
ne remonty np. autobusów w 
Nowym Sączu, Koszalinie czy 
Lublinie.
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etapu 
mająca 

______ ____r_ proble­
mów, wynikających choćby z 
zimowych zaległości, chce, o- 
bok produkcji nowych trakto­
rów, zająć się również remon­
tami ciągników wycofywanych z 
eksploatacji w gospodarstwach 
uspołecznionych i 
nych.

Propozycja była 
choć tego rodzaju 
producentów traktorów w wie-

indywidual-

zaskakująca, 
działalność

Święto Bangladeszu
Gratulacje z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Bangladeskiej Republiki 
Ludowej, przypadającego w dniu 
26 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki, gene­
rała Ziatira Rahmans. (PAP)

CP) 30 milionów Europej­
czyków straciło życie w la­
tach II wojny światowej. Po­
nad 18 min ludności cywil­
nej zostało zamordowanych 
przez hitlerowców w sposób 
planowy i z premedytacją.

W obozach, więzieniach i get­
tach w całej okupowanej przez 
III Rzeszę Niemiecką Europie 
zginęło co najmniej 11 min o- 
sób. W oboeach koncentracyj- 
nych i ośrodkach zagłady na 
ziemiach polskich hitlerowcy 
wymordowali 6,7 min więźniów, 
głównie Polaków, Żydów i oby­
wateli ZSRR. Do 1 stycznia 1978 
r. sądy RFN wydały wyroki 
skazujące 6432 zbrodniarzy hit­
lerowskich. na ogólną liczbę 
84.403 osób podejrzanych o po­
pełnienie zbrodni. Wobec po­
zostałych zakończone zostało 
postępowanie przez uniewinnie­

nie, zawieszenie.

Warto przypomnieć te. fakty, 
zwłaszcza dziś, w obliczu toczą­
cej się w RFN walki politycz­
nej w związku z zapowiedzia­
nym na 31 grudnia 1979 ter- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. !

Patronat
Henryka Jabłońskiego

(P) 24 bm. członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński przebywał w Kra­
kowie. W towarzystwie zastęp­
cy członka Biura Politycznego 
KC. I sekretarza KK PZPR — 
Kazimierza Barcikowskiego wziął 
udział w posiedzeniu komitetu 
jubileuszowego 60-lecia jednej, z 
najstarszych polskich uczelni 
technicznych — AGH, zwiedził 
Krakowskie Zakłady Armatury 
oraz spotkał się z aktywem stu­
denckim miasta.

Akademia Górniczo-Hutnicza 
im. St. Staszica powstała w 
1919 r. Kształci obecnie na 12 
wydziałach ok. 13 tys. studen­
tów z Polski oraz z 15 innych 
krajów. Każdego roku mury 
uczelni opuszcza 1800 inżynie­
rów, a 140 z nich uzyskuje tytuł 
doktora.

Są to specjaliści zajmujący się 
ważnymi dla gospodarki dzie­
dzinami, m.in. poszukiwaniem, 
dokumentowaniem i ochroną 
złóż surowców, ich wydobyciem 
i wzbogacaniem, a także tech­
nologiami otrzymywania mate­
riałów i energii, ze szczególnym 
uwzględnieniem energochemicz- 
nego przetwórstwa węgla i ener­
getyki jądrowej.

Bogate tradycje AGH, jej 
współczesne osiągnięcia oraz jej 
dalszy rozwój będą głównym 
tematem obchodów 60-Iecia, nad 
którymi patronat objął — pod­
czas posiedzenia komitetu jubi­
leuszowego — H. Jabłoński.

Zabierając głos przewodniczą­
cy Rady Państwa podkreślił 
m.in. dużą rolę pracowników 
nauki w twórczym podejmowa- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wizyta w zaprzyjaźnionej, 
Socjalistycznej Republice Ku­
by przyczyni się do dalszego 
rozszerzenia i umocnienia 
przyjaźni i wszechstronnej 
współpracy narodów obu kra­
jów.

W podróży na Kubę P. Jaro­
szewiczowi towarzyszą: wice­
premier — Tadeusz Pyka, mi­
nister przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych — Franciszek 
Adamkiewicz, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Tadeusz Gradowski, wicemin. 
spraw zagranicznych — Marian 
Dobrosielski, wicemin. handlu 
zagranicznego i go m ada rk i mor­
skiej — Tadeusz Nestorowicz, 
rzecznik prasowy rządu wice­
min. — Włodzimierz Janiurek. 
Członkiem polskiej delegacji 
jest również ambasador PRL w 
Republice Kuby — Ryszard 
Majchrzak.

Przyjaźń i współpraca
Od naszego specjalnego 

wysłannika 
EUGENIUSZA 
WASZCZUKA

(B) Kuba, oddalona od Polski 
ponad 10 tys. kilometrów, jest 

krajem bliskim, przy- 
tak samo jak Polska 

Kuby wiernym przyja- 
Obydwa kraje łączy 

wspólnota ideologiczna,

o . 
dla nas 
jaznym, 
jest dla 
cielem.
bowiem ...____
ustrojowa, która stanowi pod­
staw? szerokiego, stale zwięk­
szającego się współdziałania. 
Współdziałanie to obejmuje za­
równo stosunki dwustronne, jak 
i w ramach Rady Wzajemnej 
Współpracy Gospodarczej — oraz 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. S

Fala powodziowa na Bugu
Alarm w 24 województwach

lnformacja własna
(P) Nadal najgroźniejszą 

rzeką jest Bug. W jego środ­
kowym i dolnym biegu po­
ziom wody ciągle rośnie i w 
•niedzielę przekroczył w Te­
respolu stan alarmowy o bli­
sko 3 m. Takiej wody jesz­
cze nigdy tam nie. notowano.

Finał festiwalu
im. Grażyny Bacewicz
w Częstochowie

Od naszego 
specjalnego wysłannika 

ZDZISŁAWA 
SIERPIŃSKIEGO

ale(P) Tylko cztery dni, 
przecież każdego dnia po dwa 
i więcej koncertów: wrażenia 
się nakładają, ale dominanty 
zostają niezapomniane. Jeszcze 
dzisiaj wszyscy byli pod wra­
żeniem sobotniego fantastyczne­
go koncertu Krystiana Zimer- 
mana, którego rewelacyjna 
wprost gra przy wykonaniu I 
koncertu Jana Brahmsa dopro­
wadziła publiczność do stanu 
wrzenia — a oto już Kolejna 
sensacja artystyczna: występ 
Polskiej Orkiestry Kameralnej 
Jerzego Maksymiuka — zespołu, 
którego sława dawno już prze­
kroczyła 
kraju.

Jakże 
Griega, 
Czajkowskiego: zresztą to pięk­
ne brzmienie tutaj, w Często­
chowie nabrało jeszcze dodatko­
wych wartości dzięki doskonałej 
akustyce, jaką chlubi sie sala 
miejscowej filharmonii. Długo, 
bardzo długo trwała owacja dia 
Maksymiuka i jego muzyków.

I wreszcie koncert zamknię­
cia: wieczorny występ Filhar­
monii Śląskiej pod dyrekcją 
Jerzego Salwarowskiego. z u- 
działem Stefanii Woytowicz (so­
pran) i Tadeusza Gadziny 
(skrzypce). Hołd złożony pa­
tronce festiwalu, jej „Muzyka 
na smyczki, trąbki i perkusje”, 
a ponadto koncert skrzypcowy 
Piotra Perkowskiego oraz 3 
symfonia „Pieśni żałosnych” 
Henryka Mikołaja Góreckiego 
(dedykowana naszej wielkiej 
śpiewaczce).

Rówmież i tutaj publiczność 
niesłychanie serdecznie przyję­
ła zarówno wykonawców dzie­
ła, jak i orkiestrę, dyrygenta i 
solistów. Był to trzeci tego dnia 
i ostatni koncert pięknego i 
cennego artystycznie festiwalu. 
Zostaną po nim dobre wspom­
nienia — my wrócimy do nich 
jeszcze na naszych łamach w 
najbliższych „Impresjach”.

Fala powodziowa minęła woj. 
bialskopodlaskie i obecnie znaj­
duje sie w rejonie miejscowości 
Ogrodniki w woj. białostockim. 
„Efektem” jej przejścia jest za­
lanie 352 gospodarstw, 
pienie 518. Pod wodą 
się również blisko 20 
gruntów rolnych.

Bug niemal na całej 
jest pokryty 60 crti powloką lo­
dową. Jednak wysoka tempe­
ratura i wezbrana woda coraz 
częściej powodują pękanie lodu 
i powstawanie zatorów. Czte­
ry największe utworzyły się 
wczoraj w woj. białostockim 
w rejonie Mielnika, Ogrodni­
ków, Chrołowic i Drohiczyna. 
Na skutek tego zalanych zosta­
ło 30 gospodarstw. Jednocześnie 
gromadząca się kra zagroziła 
filarom mostu kolejowego na 
trasie Białystok — Siedlce. Do 
pomocy przy jego obronie wez­
wano saperów.

W Sledleckiem najbardziej 
zagrożona jest gmina Korcze. 
Pod wodą znalazło się już 86 
gospodarstw i 10 tys. ha ziemi, 
a przecież kulminacją fali po­
wodziowej jeszcze nie dotarła 
w tamten rejon. W woj. ostro­
łęckim pluton saperów broni 
drewnianego mostu w Broku. 
Zabezpiecza się również most 
w miejscowości Młynarze. Wez­
brana woda spowodowała za­
lanie 40 gospodarstw.-
(A) DOKOŃCZENIE —-----

granice rodzinnego

oni wspaniale grają 
Bartoka, Haydna i

P. Jaroszewicza żegnali 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: Edward Babiuch i 
Mieczysław Jagielski, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Zdzisław Tomal, wice­
premierzy: Longin Cegielski i 
Kazimierz Secomski, członek 
Rady Państwa — Henryk 
Szafrański, minister spraw za­
granicznych — Emil Wojtaszek.

Depesze
z pokładu samolotu

(P) Przelatując nad terytorium 
CSRS, Austrii. Francji. Hiszpa­
nii i Portugalii premier Piotr 
Jaroszewicz przesiał z pokładu 
samolotu do szefów rządów tych 
krajów depesze z pozdrowienia­
mi. (PAP)

Z prac Sekretariatu KW PZPR w Radomiu

Informacjo wiosnoInformacjo wiosna

długości

podto- 
znaiazlo 
tys. ha

Słoneczna niedziela. Tłumy spacerowiczów odwiedziły Łazienki w słoneczną, pierwszą
w tym roku wiosenną- niedzielą. (Inf. o pogodzie — str. 2). Fo‘- CAF ~ Rosiak

(R) Program rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej w woj. radomskim 
w latach 1976—80 zakłada 
znaczny rozwój drobiarstwa, 
a szczególnie produkcji jaj 
i drobiu. Jak dotychczas, za­
łożenia programowe są w 
pełni realizowane, a nawet 
przekraczane, co równocześ­
nie wcale nie oznacza pełne­
go zaspokojenia potrzeb spo­
łecznych.

Potwierdziły to obrady Se­
kretariatu KW PZPR w Rado­
miu, które odbyły się 24 bm. 
pod przewodnictwem -J sekre­
tarza KW partii — Janusza Pro- 
kopiaka. Jak informowano, w 
ub. roku w woj. radomskim 
skupiono 67,5 min jaj i dostar­
czono do handlu 1.070 t drobiu, 
czyli więcej niż założono w pro­
gramie wojewódzkim. Dalsze 
rozszerzenie produkcji drobiar­
skiej zależeć będzie przede 
wszystkim od aktywnego dzia­
łania potentata, jakim są Kie­
leckie Zakłady Drobiarskie 
oraz współpracujących z nimi 
spółdzielni kółek rolniczych 1 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych.

Na zakończenie obrad stwier­
dzono, że w najbliższych latach 
szczególną uwagę należy zwró­
cić na dalsze zwiększenie pro­
dukcji piskląt, rozszerzenie sie­
ci odchowalni kurcząt, prowa­
dzonych przez koła gospodyń 
wiejskich, sytematyczną rozbu­
dowę ferm drobiarskich oraz 
lepsze wykorzystanie rezerw 
paszowych w taniej hodowli 
kurczaków, gęsi, indyków i ka­
czek w idywidualnych gospodar­
stwach chłopskich.

W drugiej części obrad, człon­
kowie Sekretariatu KW PZPR w 
Radomiu zapoznali się z infor­
macjami o postępie prac przyg- 
towawczych do rozpoczęcia re­
waloryzacji „miasta kazimie­
rzowskiego” w Radomiu. Uzna­
no, że kompleksowo i szczegó-

Stare treści
w wyborczym opakowaniu
Mobilizacyjny” 

zjazd CDU 
Od stałego korespondenta

ZBIGNIEWA 
RAMOTOWSKIEGO

łowo opracowany program dzia­
łania będzie przedmiotem obrad 
egzekutywy KW partii w II 
kwartale br. (tmz)

O czyste niebo nad Śląskiem

w
(P) Jak by Pan zdefiniował po­

jęcie ochrony środowiska w 
konkretnych warunkach Śląska?

— Zwłaszcza w rejonach sil­
nie uprzemysłowionych, takich 
jak Śląsk i Zagłębie, termin o- 
chrona środowiska trzeba rozu­
mieć bardzo szeroko. Chodzi o 
rzeczywistą ochronę, tam gdzie 
to jeszcze jest możliwe, ale 
przede wszystkim o kształtowa­
nie i biologiczną odnowę śro­
dowiska skażonego przez prze-

mysi. Myślę o likwidowaniu 
hałd, oczyszczaniu rzek i usu­
waniu z powietrza zanieczysz­
czeń.

— Jest to zespól przedsię­
wzięć wymagających kolosalnej 
pracy i odpowiednich środków 
finansowych...

— Tak. Ale też społeczna ran­
ga problemu jest doniosła. Po­
dejmując ten temat, władze 
partyjne i gospodarcze woje­
wództwa katowickiego, łączyły

Fot. Bogdan Kułakowski

NA STR. 2
zawsze sprawy ochrony środo­
wiska z całokształtem warun­
ków życia i pracy załóg wiel­
kiego przemysłu. Przypomnę, że 
już w 1959 r. podjęto uchwałę 
pod znamiennym hasłem: „O 
czyste niebo nad Śląskiem”, 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Kilonia, 25 marca
(P) „Przystąpmy wszyscy ra­

zem do pracy”. Tymi słowy za­
kończył w niedzielę przewodni­
czący Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej Helmut Kohl 
swój referat sprawozdawczy na 
odbywającym sie w Kilonii zje­
ździć CDU. „Jeśli chcemy — 
możemy zwyciężyć”. Tą reflek­
sją z kolei zamknął swoje spra­
wozdanie sekretarz generalny 
chadeckiej partii. Heiner Geis- 
śler.

Owe dwa zdania stanowią 
motyw przewodni 3-dniowej im- 
preey. pomyślanej jako akt po­
wszechnej mobilizacji CDU 
przed ważnymi wyborami kra­
jowymi w Szlezwiku-Holsztynie 
(29 kwietnia), czerwcowymi 
wyborami do parlamentu EWG 
oraz przyszłorocznymi wybora- 
ini do Bundestagu.

Pozostająca na scenie fede­
ralnej już dziesiąty rok w opo­
zycji. targana kontrowersjami 
wewnętrznymi i kłótniami ? 
bawarską siostwycą — CSU 
partia Kohla pragnie wyjść na 
prostą. Celem najbliższym jest 
obalenie chadeckich rządów w 
Szlezwiku-Holsztynie, zaś nod- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. «

II Wojewódzki Zjazd 
Związku OSP w Radomiu

Informacja własna
(R) Ponad 200 delegatów, re­

prezentujących ponad 11-ty- 
sćęczną rzeszę członków, sku­
pionych w pół tysiącu jedno­
stek ochotniczych straży po­
żarnych, wzięło udział w II 
Wojewódzkim Zjeżdzie Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożar­
nych, który 25 bm. odbył się 
w. Radomiu.

W czasie obrad, w których 
wzięli udział m.in. Tadeusz 
Wesołowski — sekretarz KW 
PZPR w Radomiu, Roman 
Maćkowski — wojewoda ra­
domski i Edward Zawada — 
członek ZG ZOSP, dyrektor 
centrali ZUS w Warszawie. Do­
konano oceny działalności OSP 
w woj. radomskim, w ciągu 
ostatniej, 3-letniej kadencji.

Mimo podejmowania na co­
raz szerszą skalę akcji profi­
laktycznych i tzw. nadzoru 
prewencyjnego, których celem 
jest wyeliminowanie najczęst­
szych przyczyn powstawania 
pożarów, w okresie ostatnich 
trzech lat w woj. radomskim 
zanotowano około 1,5 tys. róż­
nego rodzaju pożarów, w wy­
niku których powstały straty 
w wysokości ponad 105 min zł. 
Najczęściej przyczyną była nie­
ostrożność ludzi, wadliwe Insta­
lacje ogrzewające i kominowe 
oraz niewłaściwie zabezpieczone 
Instalacje elektryczne. Zmala­
ła natomiast liczba pożarów 
powodowanych przez dzieci.

W trakcie obrad zjazdu, Ta­
deusz Kutyła — sekretarz 
ZM-G OSP w Zwoleniu i Ta­
deusz Kłopotowski — członek 
ZG OSP w Pionkach, udeko­
rowani zostali najwyższym, ho­
norowym odznaczeniem straża­
ckim „Złotym znakiem związ­
ku OSP”. Ponadto, wręczono 
trzy złote i cztery srebrne me­
dale „Za zasługi dla pożarni­
ctwa”. W przyjętej na zakoń­
czenie obrad uchwale, za naj­
istotniejsze uznano dalszy, li­
czebny wzrost i organizacyjne 
umocnienie jednostek OSP w 
woj. radomskim oraz skutecz­
niejsze zwiększenie ochrony 
przeciwpożarowej. Z okazji 35- 
lecia powstania PRL. strażacy 
z OSP wezmą liczny udział w 
czynach społecznych, przede 
wszystkim przy budowie zbior­
ników wodnych, remiz i dróg 
lokalnych, (tmz)

(P) Mieszkańcy wsi 
Terespol — Kodeń.

Mur a wiec (woj. bialskopodlaskie) sypią wal ochronny, chroniący drogą 
roi. Jacek Mojkowskl

Stan pogotowia w Kairze
Demonstracje na okupowanych terytoriach

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP Stanisław 
Głąbiński pisze: W Waszyn­
gtonie wszystko jest w zasa­
dzie gotowe do podpisania 
separatystycznego traktatu 
pokojowego Egipt-Izrael. Ter­
min uroczystości wyznaczo­
no na poniedziałek o godz. 
14 czasu miejscowego.

Dwaj główni uczestnicy cere­
monii. prezydent Egiptu. Sadat, 
i premier Izraela, Begin. przy­
byli w sobotę do Stanów Zje­
dnoczonych. W Białym Domu, 
gdzie odbywać się będzie cere­
monia, zakończono przygotowa­
nia techniczne. Powiadomiono, 
że Kongres USA zbierźe się 
we wtorek na specjalnej po­
łączonej sesji obu izb, które

wysłuchają przemówień Carte­
ra. Begina i Sadata.

Wszystko więc wydaje się 
być gotowe, a jednak na 24 
godz. przed wyznaczonym ter­
minem w Waszyngtonie nie było 
pewności, czy traktat faktycznie 
zostanie podpisany. Strona izra­
elska bowiem nię wyraziła zgo­
dy na zaakceptowanie dodat­
kowego dokumentu o nazwie 
„memorandum 75”, w którym 
sprecyzowane są gwarancje, 
jakich Izraelowi udzielają Sta­
ny Zjednoczone. Izrael również 
w ostatniej chwili postawił E- 
giptowi nowe warunki w spra­
wie wycofania się z pól nafto­
wych na Synaju.

Sadat i Begin po przybyciu 
do Stanów udzielili telewizji 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Trwa agresja 
wojsk chińskich 
w Wietnamie

HANOI. DELHI (PAP). Jak 
informuje Wietnamska Agencja 
Prasowa VNA, Chiny nie tylko 
nie wycofały całkowicie swoich 
wojsk z Wietnamu, lecz nadal 
zajmują nowe rejony teryto­
rium SRW. Chińscy agresorzy 
okupują obecnie przeszło trzy­
dzieści punktów, niektóre z 
nich w głębi kraju, Najeźdźcy 
umacniają swoje pozycje. Trwa 
koncentracja wojsk chińskich 
na granicy z Wietnamem.

Według informacji VNA, dro­
ga z Tamlungu do Dong Dang 
jest dosłownie usiana minami. 
Wycofując się z tego rejonu a- 
gresorzy pozostawili pola mino­
we wzdłuż drogi i na polach. 
Saperzy wietnamscy unieszkod­
liwili już przeszło 700 min. W 
Nhi Than najeźdźcy wysadzili 
w powietrze elektrownię. Z 
dworca kolejowego w Tamlungu 
nie pozostał kamień na kamie­
niu. Wszystkie wagony kolejo­
we zostały przetoczone na tery­
torium Chin.

Droga prowadząca z Jen Bał 
do Lao Cai i dalej do granicy 
chińskiej nie nazywa się Już 
..Drogą przyjaźni” — plsze w 
korespondencji z Wietnamu wy­
słannik indyjskiego dziennika 
„Patriot”. Wietnamczycy nazy­
wają ją teraz „Drogą do perfi­
dii”.

Dziennikarz „Patriota” infor­
muje też o zniszczeniach wyrzą­
dzonych przez armię chińską 
na terytorium SRW, wysadzaniu 
w powietrze fabryk i domów. 
Straty materialne są ogromne.

Korespondent indyjski podaje 
też, że w niektórych miejscach 
wycofując się Chińczycy przy­
wdziewali mundury wietnam­
skie i tak przebrani napadali 
na wietnamskie mniejszości et­
niczne. m. in. Meo i Taj. aby 
wywołać wrażenie, iż ataki te 
są dziełem Wietnamczyków. (P)
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kaaijsaaii sprawozdawczej
(P) Dobiega końca zapocząt­

kowana przed dwoma miesiąca­
mi kampania sprawozdawcza w 
podstawowych i oddziałowych 
organizacjach partyjnych. Ok. 
75 tys. podstawowych i oonad 
36 tys. oddziałowych organizacji 
partyjnych określiło na zebra­
niach sprawozdawczych swoje 
tegoroczne zadania i formy ich 
realizacji.

Należy przede wszystkim pod­
kreślić głęboko gospodarski sens 
partyjnej debaty oraz osadze­
nie jej w realiach środowisko­
wych. Była to otwarta, szczera, 
nacechowana konstruktywną 
krytyką rozmowa o wszystkich 
sprawach składających się na 
obecny ‘ ‘ '
pełniła 
treścią 
zycjami 
KC PZPR.

Ważkim nurtem 
sprawozdawczej była 
dualna ocena postaw 
wych, politycznych 
nych członków i 
PZPR. Inicjatorska 
3 milionowej partii 
przyjęciem przez POP i OOP 
zadań skorelowanych z uchwa­
lonymi przez KSR planami spo- 
łerzno-gospodarczymi na br. a 
także powszechną odpowiedzią 
na apel I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka o czynne 
uczestnictwo w obchodach ju­
bileuszu 35-Iecia Polski Ludo­
wej. Na szczególne uznanie za­
sługują — liczone w tysiącach — 
zobowiązania członków i kandy­
datów PZPR, których realizacja 
pozwoli szybciej odrobić zaleg­
łości spowodowane tegoroczną 
zimą.

W partyjnej dyskusji mocno 
uwypuklono ścisłą zależność 
między działalnością ideowo- 
wychowawcz.ą a dyscypliną za­
wodową, efektywnością gospo­
darowania oraz inicjatywą lu­
dzi pracy. Zebrania sprawo­
zdawcze unaoczniły też dalszy, 
duży wzrost szeregów partyj­
nych, zwłaszcza o wartościo­
wych młodych robotników i pra­
cowników rolnictwa, o wyróż-

rytm życia kraju. Wy- 
ona żywą konkretną 

i praktycznymi propo- 
uchwały XIII Plenum

kampanii 
indywi- 
zawodo- 
soołecz- 

kandydatów
rola blisko 

wyraziła się

i

niające się aktywnością społecz­
ną i zawodową kobiety, przede 
wszystkim mieszkanki wsi.

Zasadniczym celem zebrań 
sprawozdawczych była rzetelna 
ocena warunków niezbędnych do 
pełnego wykonania tegorocz­
nych zadań społeczno-gospodar­
czych. Charakterystyczne było 
ofensywne podjęcie problemów 
najbardziej złożonych, wycho­
dzenie naprzeciw wszystkim 
występującym jeszcze trudnoś­
ciom i kłopotom. W programach 
działania podstawowych orga­
nizacji partyjnych sformułowa­
no zwłaszcza zadania akcentu­
jące konieczność racjonalnego 
wykorzystywania i zagospodaro­
wywania rezerw, zdecydowane­
go zwalczania przejawów nie­
gospodarności, złej jakości pro­
dukcji, niewłaściwych relacji 
ekonomicznych. Najwięcej kon­
kretnych propozycji zgłoszonych 
zostało na zebraniach POP i 
OOP w transporcie i komunika­
cji, budownictwie mieszkanio­
wym, w gospodarce komunalnej 
oraz w przedsiębiorstwach pro­
dukujących bezpośrednio na zao­
patrzenie rynku wewnętrznego. 
Wiele uwagi poświęcono kwe­
stiom poprawy organizacji pra­
cy, rozwoju racjonalizacji i wy­
nalazczości wśród załóg.

W środowisku wiejskim opra­
cowane zostały wnioski służące 
poprawie zaopatrzenia rolników 
i podniesieniu na wyższy po­
ziom pracy placówek usługo­
wych. Wiele uwagi poświęcono 
przygotowaniom do trudnych te­
gorocznych, wiosennych prac po- 
lowych.

Kampania sprawozdawcza sta­
ła się ważną płaszczyzną deba­
ty partyjnej o czynnikach za­
pewniających — w oparciu o 
ogromny, osiągnięty zwłaszcza 
w ostatnich latach potencjał 
społeczno-gospodarczy — dalszy 
postęp socjalistycznej Polski. 
Wyrażone zostało przekonanie, 
że trudne tegoroczne zadania 
można zrealizować, a nawet i 
przekroczyć.

ADOLF REUT (PAP)

Giełda inicjatyw
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Nowość naszej propozycji po­
lega na tym, że naprawami 
traktorów chcemy zająć się 
my, jako Zrzeszenie Przemysłu 
Ciągnikowego, podczas gdy re­
monty autobusów wykonywane 
są w innych organizacjach gos­
podarczych, nie są 
prowadzane przez 
motoryzacyjny.

Chcemy jeszcze w 
przejąć jakiś obiekt, 
pełni wykorzystywany .......
naprawczy czy bazę remonto­
wą położoną możliwie niedale­
ko „Ursusa” i tam zacząć re­
generować wycofywane z eks­
ploatacji ciągniki.

Spośród doświadczonych pra­
cowników „Ursusa" skomple­
tujemy załogę, zapewnimy jej

zaś prze- 
przemysł

tym roku 
np. nie w 

zakład

Obchody 60-lecia AGH
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nlu nowych problemów, zgod­
nych ze społecznym zapotrze­
bowaniem oraz możliwościami 
stojącej na wysokim poziomie 
polskiej nauki. Wskazał też, iż 
w procesie kształcenia przy­
szłych inżynierów ważne jest 
rozwijanie myślenia kategoriami 
naukowymi oraz nawyku stałe­
go samokształcenia.

Podczas zwiedzania Krakow­
skich Zakładów Armatur oraz w 
trakcie bezpośrednich rozmów z 
załogą, przewodniczący Rady 
Państwa zapoznał się z działal­
nością tej fabryki, dostarczają­
cej 80 proc, krajowej produkcji 
armatury sieci domowej. W br. 
trafi stąd na rynek 26 min sztuk 
armatury. Dalszy wzrost pro­
dukcji umożliwi prowadzona 
obecnie rozbudowa zakładów. 
Rozszerzy się również współpra­
ca kooperacyjna prowadzona 
obecnie z Austrią, CSRS, Jugo­
sławią i Węgrami.

W trakcie spotkania z akty­
wem studenckim, H. Jabłońskie­
go poinformowano m.in. o pro­
blemach 50-tys. środowiska aka­
demickiego Krakowa. (PAP)

Minister obrony narodowej 
wśród żołnierzy 
ćwiczących na poligonach

(P) W siłach zbrojnych PRL 
trwa intensywne szkolenie na 
poligonach. Doskonali się tam 
mistrzostwo bojowe żołnierzy i 
sprawność organizacyjną wojsk. 
Warto podkreślić, że wojsko w 
minionym okresie nie tylko 
szkoliło się, ale także z powo­
dzeniem wykonywało wiele 
trudnych 1 złożonych zadań na 
rzecz gospodarki narodowej.

W dniach 22—23 bm. przebieg 
ćwiczeń żołnierzy niektórych 
jednostek Pomorskiego oraz 
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego obserwował członek Biura 
Politycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski. Obecny był 
przedstawiciel naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Stron Układu War­
szawskiego, gen. armii Afanasij 
Szczeglow.

Na poligonie Pomorskiego OW 
w ćwiczeniach, w których ucze­
stniczyły również oddziały Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej, potwierdziła się ras 
Jeszcze wysoka wartość bojowa 
koalicyjnej współpracy, brater­
stwo broni i żołnierska przy­
jaźń.
, Gen. armii W. Jaruzelski po­
dziękował oficerom, chorążym, 
podoficerom i szeregowcom za 
Jeh rzetelny trud, życząc im dal- 
ssych sukcesów w służbie, szko­
leniu i życiu osobistym. (PAP)

narzędzia, dostawę części —na­
turalnie nie zmniejszając zao­
patrzenia innych klientów — i 
dzięki temu dość szybko zwięk­
szyć moglibyśmy liczbę trakto­
rów oferowanych do sprzeda­
ży na rynku krajowym.

Według planu mamy w 
„Ursusie I” oraz w uruchamia­
nym „Ursusie II” wykonać w 
tym roku łącznie 62 tysiące 
ciągników, w tym około 3000 
nowej, licencyjnej rodziny 
„MFP-Ursus”. Sądzę, że jeżeli 
szybko otrzymamy odpowiedni 
obiekt, to jeszcze w tym roku 
zdołamy zregenerować i prze­
kazać dodatkowo kilkaset sztuk 
traktorów.

Korzyści widzimy wielora­
kie. Chodzi nam nie tylko o 
zwiększenie dostaw ciągników, 
których tak potrzebuje nasze 
rolnictwo. Chcemy też we 
własnym zakładzie napraw­
czym m. in. przekonać się, ja­
kie elementy traktorów wyko­
nywanych w naszych ursusow- 
skich zakładach psują się czy 
zużywają szybciej od innych.

Chcemy obserwować, jaki 
wpływ na eksploatację ma do­
bór materiałów i surowców, 
jakie jest rzeczywiste zapo­
trzebowanie na różne części za­
mienne i osprzęt, elementy o- 
raz podzespoły. Dzięki takiemu 
zakładowi naprawczo-regenera- 
cyjnemu możemy dopomóc tak­
że innym placówkom, jak np. 
POM, kółka rolnicze itd. w 
wypracowaniu należytej tech­
niki używania ciągników, właś­
ciwej technologii ich konser­
wacji 1 przeprowadzania re­
montów.

Wyszliśmy z tą propozycją, 
odpowiadając na apel Ed­
warda Gierka, widzimy bo­
wiem w naszym wniosku 
konkretną możliwość wyko­
rzystania wielu rezerw z po­
żytkiem zarówno 
sa”, jak i całej 
gospodarki.

Sądzę, kończy
dla „Życia” dyr. Wilk, że na­
sza propozycja zyska aproba­
tę i już wkrótce będziemy 
mogli przystąpić do organi­
zacji skupu wyeksploatowa­
nych ciągników i ich regene­
racji.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

dla „Ursu- 
narodowej

wypowiedź

HifleiDwskie zMie wiwc
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temat 
PRL, 

Komi-

ujawnieni i zostaną ukarani 
wszyscy zbrodniarze hitlerow­
scy, którzy żyją dotychczas na 
wolności, zwłaszcza w RFN.

Przedawnienie z dniem
grudnia 1979 r. oznacza, że po 
tym terminie nie będą mogli 
być ścigani w RFN wszyscy ci 
zbrodniarze hitlerowscy, prze­
ciwko którym przed dniem 31 
grudnia 1978 r. nie wszczęto po­
stępowania sądowego, które 
przerywa przedawniępię. Takie 
uregulowanie w RFN problemu 
ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich sprzeczne jest z aktami 
prawa międzynarodowego.

Jest ono również niezgodne z 
duchem układu, zawartego mię­
dzy PRL i RFN 7 grudnia 1970 
r. o podstawach normalizacji 
wzajemnych stosunków. Prob­
lem ten przedstawiłem ministro­
wi sprawiedliwości RFN w lu­
tym 1977 r. Miałem wtedy oka­
zję stwierdzić, że w stosunkach 
wzajemnych między Polską a 
RFN wciąż jeszcze nie zamknię­
ta jest sprawa ścigania zbrodni 
hitlerowskich, przede wszyst­
kim dlatego, że istnieje niedo­
puszczalna z punktu widzenia 
wymiaru sprawiedliwości ogro­
mna rozpiętość między wielką 
liczbą przestępstw popełnio­
nych 
ców. 
nych

zostanie zapewnione powszechne 
stosowanie zasady nieprzedaw­
nienia zbrodni ludobójstwa przez 
uznanie i ratyfikowanie przez 
wszystkie państwa członkow­
skie ONZ, w tym przez RFN 
konwencji ONZ z 26 listopada 
1968 o nieprzedawnieniu zbrod­
ni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości, oraz że uchy­
lone zostanie w 
nienie ścigania 
rawskich, które 
grudnia 1979 r.

Mając na względzie interesy 
narodu polskiego, który szcze­
gólnie dotkliwie i tragicznie od­
czuł skutki zbrodni hitlerow­
skich. a także realizację prawa 
wszystkich ludzi do życia w 
pokoju, jako minister sprawie­
dliwości PRL i przewodniczący 
Głównej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Polsce, opo­
wiadam się za bezterminowym 
ściganiem zbrodni hitlerows­
kich, zgodnie z powszechnie 
obowiązującymi aktami prawa 
międzynarodowego.

Rozmawiał 
LUDWIK ARENDT (PAP)

RFN przedaw- 
zbrodni hitle- 

ma nastąpić 31

PAP DONOSI
• Z okazji 50-leeia organu KC 

PZPR „Życia Partii” z kolegium 
redakcyjnym miesięcznika spotka! 
się 24 bm. członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR Ed­
ward Babiuch.

Podczas spotkania redaktor na­
czelny „Życia Partii” Igor Łopa­
tyński poinformował o aktualnej 
pracy zespołu redakcyjnego i za­
mierzeniach pisma.

Edward Babiuch, wyrażając re­
dakcji uznanie za dotychczasową 
pracę 1 składając jej życzenia w 
związku z jubileuszem, określił 
zadania, które pismo powinno 
podjąć w okresie przygotowań do 
VIII Zjazdu Partii.

W spotkaniu uczestniczy! kle, 
równik Wyczlału Organizacyjnego 
KC PZPR — Krystyn Dąbrowa.

O W Komitecie Wojewódzkim; 
PZPR w Katowicach odbyło się 
spotkanie poświęcone rozwiązy­
waniu problemów transportu węg­
la oraz omówieniu doraźnych 
przedsięwzięć zmierzających do 
poprawy aktualnej sytuacji w tej 
dziedzinie.

W spotkaniu wzięli udział: czło­
nek Biura politycznego KC/ 
I sekretarz KW PZPR — Zdzisław 
Grudzień oraz zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Tadeusz Wrzaszczyk.

® 24 bm.. w przededniu 25 rocz­
nicy śmierci Leona Schillera, wy­
bitnego reżysera, teoretyka 1 pe­
dagoga teatralnego, na jego gro­
bie, na Cmentarzu Komunalnym 
w Warszawie złożono kwiaty od 
Ministerstwa Kultury i Sztuki o- 
raz SPATff-u.

W Łodzi odbyła się uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego poc 
popiersie tego reformatora sceny 
polskiej, które stanie w centrum 
miasta. T*

W Państwowej Wyższej Szkole 
Teatralnej w Warszawie, której 
pierwszym rektorem by! Leon 
Schiller, odbyło się spotkanie 
grona profesorów 1 studentów, na 
którym uczczono pamięć artysty. 
Jedną z sal w gmachu szkoły 
nazwano jego imieniem.

O Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego Poltmex — Cei.op 
wspólnie z firmami japońskimi 
Marwbeni i Hitachi podpisało z 
algierską firmą Sonatracb wiel­
ki kontrakt na budowę w Algierii 
kompleksu produkcyjnego nawo­
zów sztucznych. W ramach tego 
kontraktu Polimex-Cekop dostar­
czy projekt techniczny, know-how 
i urządzenia dwóch fabryk kwasu 
siarkowego. Każda z instalacji bę­
dzie mieć roczną wydajność 500 
tys. ton kwasu siarkowego. Bę­
dą to więc największe z budowa­
nych obecnie w świecić instala­
cji.

O W Pałacu Działyńsktch w 
Poznaniu obradował 25 bm. wal­
ny zjazd sprawozdawczo-wybor­
czy Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
-Węgierskiej. Uczestniczący w ob­
radach delegaci oddziałów 1 kól 
Towarzystwa dokonali oceny do­
robku osiągniętego w ubiegłych 
latach oraz nakreślili kierunki 
dalszej, społecznej pracy członków 
Towarzystwa na najbliższą przy­
szłość.

Uczestnicy zjazdu dokonali wy­
boru nowych władz Towarzystwa. 
Jego prezesom został Aleksander 
Nowak.

jeszcze wymienić 
kwietnia 1964 r. o 
biegu przedawnię- 
hitlerowskich oraz

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
minem przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich. Polska, 
kraj, który w latach II wojny 
światowej stracił ponad 6 min 
swych obywateli, ma szczegól­
ne prawo i obowiązek, aby 
przeciwstawiać się stanowczo 
wszelkim próbom fałszowania 
historii lat 1939—1945 i wszel­
kim usiłowaniom uchronienia 
zbrodniarzy hitlerowskich przed 
odpowiedzialnością karną. Jest 
to zgodne zarówno z sumie­
niem narodów cywilizowanych, 
jak też z licznymi aktami pra­
wa międzynarodowego.

Oto co mówi na ten 
minister sprawiedliwości 
przewodniczący Głównej
sji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — prof. Jerzy 
Bafia w wywiadzie dla PAP:

— Już 2 grudnia 1939 r. Pols­
ka złożyła protest przeciwko 
terrorowi i zbrodniom popeł­
nianym przez Niemców na Pola­
kach. Przez cały okres II wojny 
światowej braliśmy udział w 
inicjatywach międzynarodowych, 
mających na celu potępienie 
nieludzkich zbrodni, jakich do­
puszczały się hitlerowskie Nie­
mcy. które złamały prawo na­
rodów, zwłaszcza konwencję 
haską z 1907 i konwencje ge­
newskie z 1929.

— A' jak przedstawiała się ta 
działalność Polski w następnych 
latach?

— Jeszcze w sierpniu 1944 r. 
Polska, jako jedno z pierw­
szych państw, wydala ustawę 
karną dotyczącą odpowiedzialno­
ści za zbrodnie III Rzeszy nie­
mieckiej. Mam tu na myśli de­
kret z 31 sierpnia tamtego ro­
ku o wymiarze kary dla fa­
szystowsko-hitlerowskich zbrod­
niarzy. Polska, która uznała za­
sady norymberskie, wystąpiła 
w sierpniu 1965 r. z inicjatywą 
przyjęcia przez ONZ konwen­
cji o nieprzedawnieniu zbrodni 
wojennych 1 zbrodni przeciwko 
ludzkości, bez względu na czas 
ich popełnienia. Konwencja ta, 
uchwalona przez ONZ 26 listo­
pada 1968 r. stała się — obok sta­
tutu Międzynarodowego Trybu­
nału Wojskowego w Norymber­
dze i konwencji ONZ z 1948 r. 
— dotyczącej ludobójstwa — 
podstawowym dokumentem w 
dziedzinie ochrony praw czło­
wieka.

Chdałbym 
ustawę z 22 
wstrzymaniu 
nia zbrodni
obowiązujący w Polsce kodeks 
karny z 19 kwietnia 1969 r. Oba 
te dokumenty są zgodne z ak­
tami międzynarodowego prawa, 
oraz z konwencjami i rezolu. 
cjami ONZ w przedmiocie 
ścigania zbrodniarzy wojennych 
i zbrodniarzy przeciwko ludz­
kości.

Pragnę dodać, iż polskie pra­
wo kamę nie przewiduje prze­
dawnienia zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości. 
Dotychczas sądy polskie wy­
mierzyły karę 5352 zbrodniarzom 
hitlerowskim pochodzenia nie­
mieckiego. Państwo polskie na­
dal konsekwentnie ściga spraw­
ców tych zbrodni.

— RFN nie uznaje, wbrew 
prawu międzynarodowemu, hit­
lerowskich zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości za 
przestępstwa szczególnego ro­
dzaju. Traktuje się tam te 
zbrodnie tylko jako zbrodnie 
pospolite. Co może Pan powie­
dzieć na ten temat?

— Takie podejście prowadzi 
już w punkcie wyjścia do zna­
cznego ograniczenia zbrodni hi­
tlerowskich. W konsekwencji od 
13 kwietnia 1965 r. są ścigani i 
karani w RFN tylko sprawcy 
takich czynów, które zagrożone 
są najwyższym wymiarem ka­
ry, tj. karą dożywotniego wię­
zienia, a więc sprawcy mor­
derstw. Jak wiadomo, dzięki 
stanowczej postawie szerokich 
kręgów międzynarodowej opinii 
publicznej obrońcom zbrodnia­
rzy hitlerowskich nie udało się 
w pełni w latach 1960—1969 u- 
rzeczywistnić swoich zamiarów.

Wobec fali protestów z całego 
świata, władze RFN przedłuży­
ły dwukrotnie termin ścigania 
morderstw, a więc także zbrod­
ni hitlerowskich, najpierw do 
końca 1969 r., a następnie do 
końca br. Nie udało się jednak 
organom wymiaru sprawiedli­
wości RFN zrealizować zapew­
nień. że w tym czasie będą

Fala powodziowa na Bugu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Na Wiśle sytuacja powodzio­
wa wyraźnie sie poprawiła, cho­
ciaż nadal od Wyszogrodu w 
dół rzeki przekroczone są sta­
ny alarmowe. W. tych warun­
kach w rejonie Gdańska i w 
sześciu okolicznych gminach 
ogłoszono alarm powodziowy. 
Na razie jednak nie ma więk­
szego zagrożenia.

Nadal trwa akcja lodołarnania 
w rejonie Kępy Polskiej i na 
Zalewie Włocławskim. Umacnia 
sie także wały w Dolinie Iłow- 
sko-Dobrzy kowskiej w rejonie 
Płocka.

W niedzielę « ujścia Odry 
zanotowano nieznaczny spadek 
poziomu wody, chociaż nadal 
przekroczone M atany alarmo­
wa. Najtrudniej jest w woj. go­
rzowskim, gdzie mocno nasą­
czone wały przepuszczają wo­
dę. Bez przerwy ludzie dyżuru­
ją na wałach. W rejonie Koła 
i Konina przystąpiono do lik­
widacji skutków powodzi. Eki­
py PZU oceniają straty.

Na Odrze spływ faU powo­
dziowej nie stwarza więtaaydt 
zagrożeń.

W sumie alarmy powodzio­
we ogłoszono dla 24 woje­
wództw. (jm)

Poszukiwanie świadków

Komunikat GKBZH
(P) Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
prowadzi śledztwo w sprawie 
zbrodni na ludności polskiej po­
pełnionych przez okupanta hi­
tlerowskiego w szpitalach pod­
czas Powstania Warszawskiego 
na terenie Starego Miasta w 
Warszawie. Zbrodnie te głównie 
polegały na mordowaniu cho­
rych i rannych.

Osoby, które byty świadkami 
tych zbrodni, bądź dysponują 
dowodami ich popełnienia (do­
kumentami, fotografiami ltp.), 
proszone są o nawiązanie kon­
taktu pisemnego bądź telefonicz­
nego ź Ministerstwem Sprawie­
dliwości — Główną Komisją Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, Warszawa, ul. Aleje 
Ujazdowskie 11, pok, 128 lub 
113, teL 18-44-31 w. 573 lub 168.

(PAP)

przestępstw 
w Polsce przez hitlarow- 
a znikomą liczbą ukara- 
winowajców.
Jak wiadomo, 
wielu krajów.

od 1944 r. 
w tym tak- 
dotąd zale- 

niewielki odsetek spraw- 
odpowiedzialnych za zbro- 
hillerowskie...
Tak. poza ściganiem zna­

lazły się cale kompleksy zbrod­
niczego działania i niektóre 
grupy zbrodniarzy hitlerow­
skich. Z reguły śledztwami i 
procesami obejmowano przede 
wszystkim niższych funkcjona­
riuszy aparatu okupacyjnego 
III Rzeszy. Natomiast większość 
organizatorów ludobójstwa, tzw. 
morderców zza biurka, zdołała 
uniknąć odpowiedzialności za 
swe czyny, np. szefów Gestapo, 
którzy są odpowiedzialni za po­
pełnienie ciężkich zbrodni na 
terytorium Polski, nie postawio­
no w stan oskarżenia w RFN. 
Spośród czynnych w latach oku­
pacji hitlerowskiej w Polsce 
dowódców SS i policji nie po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
nawet takich zbrodniarzy, jak 
Heinz Reinefarth. mimo że Pol­
ska dostarczyła dowody ich wi­
ny. Z takiej zbrodniczej orga­
nizacji, jaka był tzw. rząd Ge­
neralnej Gubemii tylko 2 osoby 
stanęły przed sądem: H. Frank 
w Norymberdze i J. Buełtler w 
Polsce. Pozostali uniknęli kary. 
Spośród 887 osób, oskarżonych 
w RFN po 1958 r„ 337 popełni­
ło zbrodnie na terenie Polski, 
Jest to znikoma liczba ukara­
nych zbrodniarzy hitlerowskich,

Z każdym rokiem wydłużą się 
czas trwania śledztw i proce­
sów w RFN. Przedłużanie po­
stępowania śledczego i sądowe­
go w konsekwencji prowadzi do 
bezkarności zbrodniarzy hitle­
rowskich. Dla usprawiedliwie­
nia odstąpienia od ścigania 
względnie łagodnego traktowa­
nia zbrodniarzy hitlerowskich 
lansuje się teorię ,x> winie już 
odcierpianej”, „o braku świado­
mości bezprawności czynów 
zbrodniczych”. ,jo biologicznym 
przedawnieniu”.

Przedawnienie ścigania hitle­
rowskich zbrodni w RFN ozna­
czałoby próbę prawnego rozli­
czenia ex post z celów II woj­
ny światowej, wymierzonych 
nie tylko w polityczne istnienie 
państw i narodów, ale przede 
wszystkim w człowieka i jego 
życie. Sprzyjałoby odradzaniu 
się faszystowskich mitów i tęsk­
not, wzmaganiu działalności na­
cjonalistycznych ruchów odwe­
towych. Dlatego Polska doma­
ga się, aby zbrodnie wojenne 
i zbrodnie przeciwko ludzkości 
były ścigane bezternrinowo, w 
imię międzynarodowej sprawie­
dliwości, pokoju i ' 
wa narodów.

— Powszechnie 
stanowisko Polski _
wie. Panuje głębokie przekona­
nie całego społeczeństwa, że hi­
tlerowskie zbrodnie wojenne 1 
przeciwko ludzkości nie po­
winny nigdy uleo ani przedaw­
nieniu, ani zapomnieniu...

— Tak, jest to oczywiste i 
zrozumiale, i zobowiązuje nas 
do tego przede wszystkim pa­
mięć o milionach poległych i 
zamordowanych przez niemiec­
kiego okupanta, zobowiązuje 
nas do tego również moralna 
odpowiedzialność przed przysz­
łymi pokoleniami. Dodałbym 
jeszcze, iż jednomyślne jest od­
czucie narodu polskiego, iż za­
sada bezterminowości ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich po­
winna stać się powszechnie 
obowiązującą normą prawną.

Pragnę w tym miejscu wyra­
zić przekonanie, że po dniu 1 
stycznia 1980 r. nie powstanie 
w RFN taka sytuacją, iż nie 
ukarani zbrodniarze hitlerow­
scy staną się tymi obywatela­
mi Republiki Federalnej, któ­
rym nie grozi już dalsze ściga­
nie za popełniona przestępstwa 
wojenne. Świadczyć o tym mo­
że szeroka dyskusja, w której 
przeciwko przedawnieniu zbro­
dni morderstwa, a więc i 
zbrodni hitlerowskich, występu­
ją przedstawiciele wielu środo­
wisk, w tym również wybitni 
intelektualiści i politycy RFN. 
Pozytywne stanowisko w kwe­
stii nieprzedawnienia zbrodni 
hitlerowskich zajęli przedstawi­
ciele młodych socjalistów i mło­
dych demokratów. Zdecydowa­
ne stanowisko prezentowały ró­
wnież DKP i WN.

Z powyższego można wnios­
kować. że w RFN tworzy się 
■względnie szeroki front przeci­
wko przedawnieniu mordów, w 
tym zbrodni hitlerowskich. 
Chciałbym wyrazić nadzieję, że

sądy
że w RFN, ukarały 
dwie
ców 
dnie

bezcieczeńst-

znane Jest 
w tej spra-

O czyste
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
podczas gdy akt prawny doty­
czący ochrony powietrza atmo­
sferycznego, obowiązujący w 
całym kraju, zatwierdzony zo­
stał kilka lat później. W latach 
70-tych powstał kompleksowy 
program ochrony i kształtowa­
nia środowiska w woj. katowic­
kim, którego najważniejsze ele­
menty uwzględniono w realizo­
wanych obecnie planach gospo­
darczych. W bieżącym 5-leciu 
przeznacza się na te cele sumy 
ponad 2,5-kratnie wyższe niż 
w poprzedniej 5-latce i 6- 
krotnie wyższe od nakładów 
związanych z ochroną środowi­
ska w latach 1966—1970.

— W jakiej dziedzinie udało 
się już osiągnąć poprawę?

— Czyściejsze jest powietrze. 
Emisja zanieczyszczeń pyłowych 
zmalała z 900 tys. ton w roku 
1970 do 600 tys. ton w roku 
ubiegłym, co ma swoją wymo­
wę jeśli weźmie się pod uwagę 
fakt, że w tym samym czasie 
produkcja przemysłowa wzrosła 
prawie dwukrotnie. Ten częścio­
wy sukces wiąże się z unowo­
cześnieniem i zwiększeniem 
produkcji urządzeń odpylają­
cych, wytwarzanych przez za­
kłady Zjednoczenia Przemysłu 
Urządzeń Wentylacyjno-Klima­
tyzacyjnych i Odpylających 
„Klima-Went”. Wyższy jest rów­
nież poziom kultury technicznej 
w eksploatacji tych urządzeń. 
Należy jednak obiektywnie 
stwierdzić, że równocześnie 
wzrosła ilość zanieczyszczeń ga­
zowych, będących niepożąda­
nym produktem np. wielkich 
elektrowni. Zapadły już decyzje 
o montażu odpowiednich insta­
lacji oczyszczających. Doraźnie,

niebo nad Śląskiem
wokół zakładów szczególnie u- 
ciążliwych dla otoczenia, two­
rzone są zielone strefy sani­
tarne.

— Skoro mowa o zieleni. 
Koncepcja utworzenia wokół 
śląsko-zagiębiowskich miast Leś­
nego Pasa Ochronnego okazała 
się realna i pożyteczna. Wiado­
mo, żc w ciągu 10 lat ilość 
ośrodków LPO wzrosła z 20 do 
ponad 100. Dokonuje się przebu­
dowy lasów, których woj. kato­
wickie ma bez porównania 
mniej niż inne regiony kraju. 
Przy pomocy zakładów pracy 
powstają nowe tereny zielone 
w miejscach do niedawna zaj­
mowanych przez hałdy.

— Rzeczywiście. Wojewódzki- ... —,..turv j Wypoczynku w 
Chorzowie nie jest już jedy- 

uowodem świadczącym o 
tym. że w pobliżu wielkich za­
kładów można stworzyć rozległy 
park — pochłaniacz pyłów, a 
jednocześnie miejsce wypoczyn­
ku dla tysięcy ludzi. W są­
siedztwie Huty Katowice ma­
my obecnie trzy jeziora stop­
niowo zagospodarowywane, a 
niedawno był tu tylko jeden 
zalew. Ten kompleks ośrodków 
LPO nosi nazwę „Pogoria”. 
Urząd Wojewódzki w Katowi­
cach wspomaga dotacjami załogi 
podejmujące trud oczyszczania 
okolicznych terenów, zazielenia­
nia hałd, odwadniania nieużyt­
ków.

— Jednakże bardzo wiele po­
zostało jeszcze do zrobienia.

— Jak już mówiliśmy, odbu­
dowa środowiska to temat nie­
zwykle trudny. Wielki przemysł 
skupiony na terenie woj. kato­
wickiego pracuje bez przerwy i 
niestety wytwarza również owe 
niechciane, szkodliwe pyły, odpa-

Ciepła wiosna w całym kraju
Informacja własna

(P) Mamy prawdziwą wios­
nę. W całym kraju sobota i 
niedziela minęły pod znakiem 
pięknej, słonecznej pogody.

Najcieplej było na południo­
wym zachodzie: w Jeleniej Gó­
rze i w Słubicach termometry 
wskazywały 11 st. W słońcu 
rtęć w termometrach przekra­
czała 20 st W Karkonoszach, 
Beskidach i Tatrach tysiące 
wczasowiczów, spędzających tu 
marcowe urlopy, opalały się w 
nasłonecznionych dolinach.

Rekord frekwencji biła, jak 
zwykle o tej porze roku, ko­
lejka na Gubałówkę. Południo­
we zbocza góry w niedzielne 
południe zamieniły się w wiel­
ką plażę. Śnieg już znikł, od­
słaniając zieleniejącą się już 
trawę. Kwitną przebiśniegi i 
krokusy. Narciarze okupowali 
kolejkę na Kasprowy Wierch. 
Nartostrady są jeszcze pełne 
śniegu.

Zmęczeni długą, mroźną i 
śnieżną zimą mieszkańcy miast
— wybrali się w niedzielę na 
wycieczki do okolicznych lasów. 
CU którzy pozostali w miastach
— spacerowali po parkach i o- 
grodach. Tłoczno 1 gwarno było 
m. in. w warszawskim Parku 
Łazienkowskim i Ujazdowskim, 
w Wilanowie, a także w pod­
warszawskich ośrodkach wypo­
czynkowych: Powsinie, Zalesiu 
Górnym i Białobrzegach.

Prognoza pogody
<P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie duże z większymi przejaś­
nieniami. Okresami opady de­
szczu. Temperatura maksymal­
na 10 stopni. Wiatry umiarko­
wane i dość silne z kierunków 
południowych. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 85 dniem 

1979 r. Do końca roku pozostało 
280 dni, w tym 234 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 5.26, 

a zachodzi o godz. 17.59. Ponie­
działek jest dłuższy od najkrót­
szego dnia w roku o 4 godziny 
i 46 minut.
• Imieniny obchodzą; Ema­

nuela i Teodor.
★

• Wtorek Jest 86 dniem 1979 
r. Do końca roku pozostało 279 
dni, w tym 238 dni robocze,
• Słońce wschodzi o godz. 5.74, 

a zachodzi o godz. 18.00. Wtorek 
jest dłuższy 
dnia w roku 
minut.
• Imieniny 

Ernest.

od najkrótszego 
o 4 godziny i 49

obchodzą; Lidia i

0.1.)

Na środkowym Wybrzeżu roz­
szalał się natomiast sztorm. Siła 
■wiatru dochodzi w porywach do 
6 stopni w skali Beauforta. Wy­
soka fala na Bałtyku i silny 
wiatr zmusiły kutry rybackie do 
przerwania połowów i po- 
spieszego schronienia się do 
portów. Jest to już siódmy w 
tym roku sztorm.

Jak twierdzą synoptycy do 
Polski nadal napływać będzie 
ciepłe powietrze z południowe­
go zachodu. Temperatura w cią­
gu dnia od 6 st. na północy do 
15 st. na południu. Pochmur­
no, okresami opady deszczu. (L.)

Konkurs radiowy na słuchowiska 
fantastyczno-naukowe 
i popularnonaukowe

(P) Naczelna Redakcja Progra­
mów Oświatowych i Popularno­
naukowych Polskiego Radia 
ogłasza konkurs otwarty na 
słuchowiska fantastycznonauko- 
we oraz popularnonaukowe. Te­
matyka słuchowiska jest dowol­
na, może obejmować różne dzie­
dziny nauk przyrodniczych, 
technicznych i humanistycznych. 
Prace mogą także dotyczyć bio­
grafii ludzi nauki i kultury. 
Teksty słuchowisk muszą być 
oryginalne i nie publikowane 
w PR i TV, wydawnictwach czy 
czasopismach.

Czas trwania słuchowiska 30 
minut, tj. ok. 15 stron maszyno­
pisu. Prace powinny być opa­
trzone godłem. Imię i nazwisko 
autora wraz z adresem należy 
podać osobno w zaklejonej ko­
percie, opatrzonej również go­
dłem. Przewidziane są następu­
jące nagrody: pierwsza — 10.000 
zł, druga — 8.000 zł, trzecia — 
6.000 zł oraz 3 wyróżnienia po 
4.000 zł. Jury zastrzega sobie 
prawo innego podziału nagród, 
nie zmniejszając ich sumy glo­
balnej.

Termin wysłania prac upływa 
I października 1979 r., a ogło­
szenie wyników nastąpi w po­
łowie listopada br.

Teksty słuchowisk, w pięciu 
egzemplarzach maszynopisu, na­
leży przesłać pod adresem: Pol­
skie Radio, Naczelna Redakcja 
Programów Oświatowych i Po­
pularnonaukowych, 00-950 War­
szawa, skrytka pocztowa 46. Re­
dakcja zakupi także ciekawsze 
prace, w celu wykorzystania ich 
w programie PR. Będą one ho­
norowane według obowiązują­
cych stawek w Polskim Radiu.

Nadesłanych na konkurs eg­
zemplarzy redakcja nie zwraca.

(x)

dy i ścieki. Tutaj gromadzi się 30 
proc, zanieczyszczeń gazowych i 
pyłowych emitowanych przez 
krajowy przemysł, ponad 16 
proc, ścieków komunalnych, 6 
proc, ścieków przemysłowych i 
aż 60 proc, odpadów przemysło­
wych. Wiadomo już dziś, że sy­
stem kar nie jest najwłaściw­
szym rozwiązaniem tego proble­
mu, a w każdym razie nie mo­
że być rozwiązaniem jedynym. 
Trzeba unowocześniać technolo­
gie produkcyjne, budować spra­
wnie działające oczyszczalnie 
ścieków i kolejne zakłady prze­
twarzające odpady przemysłowe 
na materiały budowlane.

— A konkretnie? Jakie inwe­
stycje służące poprawie warun­
ków środowiskowych są rozpo­
częte lub będą podjęte w naj­
bliższej Rrzyszłości?

— Pilną sprawą jest zapew­
nienie dostaw wody z rzeki 
Przemszy dla Huty Katowice, 
co powinno nastąpić po 1985 r. 
W dotyczącej tego tematu de­
cyzji Prezydium Rządu mową 
o budowie 55 oczyszczalni w 
zlewni rzeki Przemszy. Obecnie 
jakość tych wód nie odpowiada 
nawet przemysłowym wymaga­
niom. Gdy będą już zdatne do 
użytku, wówczas na potrzeby 
ludności przekazana będzie nie­
bagatelna ilość wód komunal­
nych — ponad 300 tys. metrów 
sześć, na dobę — zużywanych 
obecnie przez hutę.

— Podejmowanie podobnych 
decyzji gospodarczych wymaga 
udziału jednostek naukowo-ba­
dawczych.

— ścisła współpraca służb ad- 
minlstracyjno-państwowych z 
placówkami naukowymi ma w 
tej dziedzinie znaczenie podsta­
wowe. Na potrzeby wielkoprze­
mysłowego regionu, z możliwoś­
cią wykorzystania w pozostałych 
krajowych ośrodkach przemy­
słowych, prowadzony jest przez 
Instytut Podstaw Inżynierii Śro­
dowiska PAN w Zabrzu, przy u- 
dziale kilkudziesięciu krajowych 
placówek naukowo-badawczych, 
problem węzłowy obejmujący 
całokształt zagadnień środowi­
skowych z wyłączeniem gospo­
darki wodnosciekowej. Przed­
sięwzięciem wielkiej wagi jest 
niewątpliwie rządowy program 
badawczo-rozwojowy dotyczący 
kształtowania i wykorzystania 
zasobów wodnych, koordynowa­
ny przez Instytut Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej, ściśle zazę­
biający się z całokształtem 
przedsięwzięć podjętych w ra­
mach programu „Wisła”. Jeden 
z kierunków tego programu o 
charakterze wdrożeniowym, 
zmierzający do utworzenia sy­
stemu wodno-gospodarczego na 
obszarach województw katowic­
kiego i bielsko-bialskiego jest 
koordynowany przez Urząd Wo­
jewódzki w Katowicach.

Rozmawiała 
ANNA LUBIEJEWSKA

Fatalna pogoda 
utrudnia akcję ratowania 
m/s „Koronowo”

(P) M/s „Koronowo”, frachto­
wiec Polskiej Żeglugi Morskiej, 
który 17 bm. w trudnych wa­
runkach atmosferycznych osiadł 
na skale w rejonie Bomholmu, 
wciąż jeszcze znajduje się pod 
wodą.

Przybyłe na miejsce wypadku 
jednostki ratownicze PRO wraz 
z radzieckim dźwigiem pływa­
jącym w celu podniesienia stat­
ku, nie mogą przystąpić do pra­
cy z powodu ciężkich warunków 
atmosferycznych. W rejonie 
Bomholmu wieje silny wiatr 
przekraczający w porywach 7 
st. w skali Beauforta. Trudną 
sytuację pogarszają opady śnie­
gu. połączone z zamiecią.

Trzeba więc czekać. Nie Jest 
to korzystne, bowiem z obser­
wacji wynika, że z każdym 
dniem statek osiada coraz bar­
dziej. W tej sytuacji podniesie­
nie go może się jeszcze bardziej 
skomplikować. (PAP)

Śmiertelne zaczadzenie
Informacja własna

(P) Podczas pożaru mieszka­
nia w domu przy ul. Szosa Je­
żewska 10 w Białymstoku śmier­
telnemu zaczadzeniu uległ 57- 
-letni Jan Korolczuk.

Od piecyka elektrycznego za­
paliła się pościel w mieszkaniu 
przy ul. Wilczyckiej 6 w War­
szawie. Ciężkiemu zatruciu dwu­
tlenkiem węgla uległa 84-letnia 
Irena Chroblewicz. (CAD)
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Smak interesującej pracy
Rozmowa z Janem Kościńskim, dyrektorem SPHZ „CoopexirrT

Marcowy numer „Nowych Dróg

choć

■ MPREZA była pionierska, 
• jej wyniki przeszły ocze­
kiwania organizatorów, 
odbyła się bez rozgłosu i re­
klamy. Po prostu w hallu 
SGPiS zorganizowano skrom­
ną wystawę prezentującą ca­
ły przekrój działalności Spół­
dzielczego Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego ,.Coo- 
pexim”, a potem kierownic­
two tej centrali spotkało się 
ze studentami wydziału han­
dlu zagranicznego w klubie 
„Hades”. Ponad stu młodych 
ludzi wzięło udział w tej im­
prezie. Pytania, jakie zada­
wali, świadczyły o ogromnym 
zainteresowaniu, a zarazem o 
potraktowaniu niezwykle se­
rio tej, bez precedensu, próby 
przybliżenia przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego lu­
dziom, którzy zdobywają teo­
retyczną wiedzę na uczelni. 
Poprosiliśmy dlatego dyrek­
tora naczelnego SPHZ „Coo- 
pexim”, Jana Kościńskiego, 
aby podzielił się z nami in­
formacjami na temat założeń 
tej imprezy i jej wyników.

— Jak doszło do tego typu 
Inicjatywy?

— Nastąpiła tu pewna zbież­
ność interesów i pomysłów. 
Staraliśmy się bowiem znaleźć 
jakiś atrakcyjny sposób zapre­
zentowania młodzieży studiują­
cej na wydziale handlu zagra­
nicznego SGPiS możliwości pra­
cy w naszym przedsiębiorstwie. 
Z kolei młodzież tego wydziału 
wystąpiła z inicjatywą spotka­
nia z kierownictwem naszej cen­
trali, aby studentom przybliżyć 
trochę praktyczną działalność, 
która być może jest bardziej 
bogata i zróżnicowana od tego, 
co na ten temat mogą się do­
wiedzieć podczas wykładów i 
seminariów.

— Co najbardziej ciekawiło 
młodych ludzi? *

— Dość znamienne, że prze­
ważały tu zainteresowania o 
charakterze ogólnym, związane 
z pracą przedsiębiorstwa. Po­
czynając od sprawy nazwy, for-

Z PRASY KRAJOWEJ
W kolejce do szpitala 
chirurgii plastycznej

W każdą środę i sobotę do 
Polanicy przyjeżdża z różnych 
stron kraju kilkadziesiąt osób, 
którym — choć przybywają w 
celach leczniczych — obojętne 
są walory zdrowotne tego u- 
zdrowiska. Mowa tu o poten­
cjalnych pacjentach Wojewódz­
kiego Sapitala Chirurgii Plas­
tycznej.

Z rozmowy, którą z dyr. szpi­
tala dr hab. med. Kazimierzem 
Kobosem przeprowadziła dzien­
nikarka SŁOWA POLSKIEGO, 
Jadwiga Wiśniowieoka, odnotuj­
my, że okres oczekiwania na 
zabieg plastyczny dochodzi do 
czterech lat. Jedni stają w ko­
lejce po środowych. i sobotnich 
badaniach kwalifikujących do 
zabiegu, na które to badania 
zgłaszają się ze skierowaniami 
od swoich lekarzy albo i bez; 
drudzy najpierw piszą, potem 
po odpowiedzi 
łają potrzebną 
jeszcze innych 
i szpitale. Ale 
wanej kolejki dochodzą (i mu­
szą dochodzić) z boku pacjenci 
z przypadkami, wymagającymi 
interwencji natychmiastowej.

W każdym z czterech opera­
cyjnych dni tygodnia przepro­
wadza się w Polanicy 9 zabie­
gów. Takie są po prostu moż­
liwości szpitala, liczącego 90 łó­
żek. Ale zapowiedziana jest jtjż 
na rok 1980 rozbudowa i mo­
dernizacja tej lecznicy.

szpitala nadsy- 
dokumentację; 

kierują kliniki 
do tak uformo-

Owocne współdziałanie

GAZETA ZACHODNIA przed­
stawiła ciekawe współdziałanie 
młodych naukowców i robot­
ników.

Za przykład służyć tu może 
działalność organizacji ZSMP- 
owskiej w Instytucie Obróbki 
Plastycznej, gdzie pracują nie 
tylko młodzi naukowcy, lecz 

w Zakładzie Doświad- 
— młodzi robotnicy, 
między tymi grupami 
początkowo zbyt sze-

także — 
czalnym 
Kontakt 
nie byt 
roki. Dopiero udział w Turnie­
ju Młodych Mistrzów Techniki 
i Funduszu Akcji - ■ - -
Młodzieży zmienił 
Zrozumieli, że razem mogą zro­
bić o wiele więcej. Po prostu 
bez udziału robotników nie mo­
żliwa była sprawna realizacja 
najlepszej nawet dokumentacji. 
Z kolei szybkie wykonanie pro­
jektu według pomysłu robot­
ników wymagało pomocy mło­
dych naukowców. Ta wspólna 
praca przyniosła w efekcie wie­
le wyróżnień i nagród. Ale ró­
wnie ważny wydaje się drugi 
aspekt — integracja młodzieży, 
przyjaźń, poczucie wzajemnego 
zaufania, (mr)

Socjalnej 
sytuację.

my działania jako spółki, po­
przez różnego rodzaju kwestie 
związane z pozycją „Coopexi- 
mu” wobec dostawców krajo­
wych, zasad współpracy z nimi, 
aż po problematykę rachunku 
ekonomicznego. efektywności, 
koncepcji sprzedaży.

— Rozumiem, że waszym ce­
lem było zarekomendowanie 
„Coopeximu” jako przedsiębior­
stwa, w którym warto wystar­
tować, gdyż chodziło o przy­
ciągnięcie do pracy młodych lu­
dzi. Jakie więc były argumen­
ty przemawiające za podjęciem 
pracy akurat w centrali, która 
zajmuje sie eksportem tysięcy 
różnych, niekiedy drobnych, po­
zycji?

— Najlepiej w takich przy­
padkach dokonać prezentacji bez 
retuszu. Okazało się też, że 
właśnie .prawda najbardziej 
przemawia do młodych ludzi. 
Pokazaliśmy więc rozwój na­
szego przedsiębiorstwa. które 
utrzymąjo się przez lata jako 
jedyna wielobranżowa centrala 
handlu zagranicznego, a jej eks­
port zwiększył się z 4 min zł 
dew. do 700 min zł dew. Tak 
pokaźna wartość w tym przy­
padku jest, w odróżnieniu od 
central zajmujących się eks­
portem inwestycyjnym, wyni­
kiem nie kilkudziesięciu lub 
kilkuset kontraktów, lecz re­
zultatem kilkudziesięciu tysięcy 
różnych umów. Każdy nasz pra­
cownik musi więc 
ku przeprowadzić, 
czątku, zaczynając 
nych rozmów, od 
traktów. Jest to 
praktyki, szybszego zapoznania 
sie z różnymi stronami odpo­
wiedzialnej pracy, aniżeli w 
centralach, które zawierają 
wprawdzie umowy na dziesiąt­
ki lub setki milionów złotych 
dewizowych, lecz przygotowanie 
takiego kontraktu trwa niekie­
dy rok lub więcej, realizacja 
też mniej więcej tyle. Już sama 
techniczna strona pracy ograni­
cza więc w jakiś sposób front 
działania, a tym samym tempo 
poznawania tajników praktycz­
nej wiedzy na różnych szcze­
blach odpowiedzialności. Wnio­
sek stąd prosty — czekamy na 
młodzież, której chcemy przed­
stawić dobre szanse startu, a 
poza tym cala dziedzina ekspor­
tu spółdzielczego, przy swej 
różnorodności, jest niezwykle 
ważna i rokująca rozwój. Już 
dziś suma tych drobnych kon­
traktów stanowi 700 min zł dew., 
a przecież liczyć się trzeba, że 
podejmowane ostatnio działania

w ciąju ro- 
1 to od po- 

od wstęp- 
10—50 kon- 

więc szansa

Warszawa na prawym brzegu Wisły, na rozległych polach dawnego lotniska sportowe­
go, powitają nowe osiedla mieszkaniowe, nawiązujące nazwami do lotniczych tradycji Gocła- 
wia. Będą to więc osiedla: Orlik, Wilga, Jantar i Iskra. Generalnym projektantem zespołu 
przeznaczonego dla ok. 38 tys. mieszkańców jest arch. Tadeusz Mrówczyński.

Fot. Zbigniew Furman

STARE KOBIETY
Ktoś wyrzekał na program 

niedawno zakończonych 
„Konfrontacji”, że tyle w nim 
filmów „kobiecych”. Istotnie, 
można się było doliczyć wię­
cej niż połowy tytułów fil­
mów, poświęconych kobietom. 

Ale, co to takiego film „ko­
biecy"? Przecież nie taki, w 
którym występują kobiety i 
grają w nim role główne. A 
już na pewno nie taki., któ­
rych reżyserami są kobiety. 
Takich filmów jest zresztą 
bardzo mało, albowiem kobie­
ty reżyserujące filmy są wo­
bec mężczyzn w wyraźnej 
mniejszości. Najpiękniejsze 
filmy o kobietach, najgłębiej 
sięgające w psychikę kobiecą 
robili zawsze mężczyźni. Jest 
w tym jakaś tajemnica.

Kobieta może być całym 
światem, zwłaszcza w oczach 
zakochanego w niej mężczy­
zny, ale o tym świecie ona 
sama może powiedzieć bardzo 
niewiele. Mizoginiści — a jest 
ich wielu, ciężko zazwyczaj 
doświadczonych przez kobiety, 
stąd gorycz i samoobrona za­
warte w mizoginii — twier- 

na rzecz rozwoju drobnej wy­
twórczości umożliwią ekspansję 
eksportową.

— To jednak jest ofertą ogól­
na. Mówi o szansach w ogóle. 
Jak jednak konkretnie przekony­
waliście studentów, że w prakty­
ce rzeczywiście nie będą latami 
czekać na odpowiedzialną pracę, 
lecz od samego początku stwo­
rzy się im możliwość zapozna­
nia się z różnymi działami i z 
różnymi odcinkami pracy cen­
trali?

— W tym celu przedstawiliś­
my po prostu obowiązującą 
praktykę podejmowania pracy 
w naszym przedsiębiorstwie. 
Warto zaś dodać, że 35 proc, 
wszystkich naszych pracowni­
ków, to ludzie młodzi do 30 ro­
ku życia, pełniący różne, niekie­
dy odpowiedzialne, funkcje. 
Każdy stażysta, rozpoczynający 
u nas pracę, wciągnięty jest w 
system poznawania przedsię­
biorstwa. Istnieje określony ter­
minarz przechodzenia takiego 
rekonesansu we wszystkich jed­
nostkach centrali, a wyniki od­
notowywane są w specjalnej 
karcie adaptacyjnej. Zapisy tej 
karty, już po pierwszym okresie, 
pozwalają nam uzyskać infor­
macje, jakie są zainteresowania 
adepta, jakie predyspozycje, do 
czego nadaje się najlepiej i na 
tej podstawie kierować dalej je­
go karierą zawodową. Specjal­
na komisja szkoleniowa na pod­
stawie tej karty adaptacyjnej 
wyciąga wnioski, gdzie należa­
łoby wysłać młodego pracowni­
ka na praktykę, na targi lub na 
wyjazd stażowy za granicę. Z 
kolei wszystkie porażki i suk­
cesy z tych wyjazdów są noto­
wane, aby można było zebrać 
informacje o postępach, o usa­
modzielnianiu się, a tym samym 
o możliwości powierzenia już 
samodzielnej odpowiedzialnej 
pracy. Jak już wspomniałem, w 
naszych warunkach tych samo­
dzielnych zadań nie brakuje.

— Czy wasi młodzi rozmówcy 
interesowali się najbardziej tą 
praktyczną stroną, czy też ieh 
zainteresowanie było szersze?

— To zadziwiające, że choć 
spodziewaliśmy się najwięcej 
pytań o warunki pracy, to jed­
nak w rzeczywistości musieliś­
my odpowiadać głównie na py­
tania dotyczące merytorycznej 
działalności centrdli. Przykłado­
wo, naszych młodych partnerów 
interesowało tempo, w jakim 
producenci drobnych zakładów 
spółdzielczych reagują na syg­
nały rynku, bądź też na wyniki 
działań marketingowych. Czy 
istnieje zainteresowanie rozsze­

rzaniem eksportu? Czy będzie-

dzą, że to dlatego, iż kobieta 
nie umie nie kłamać.

Pozostawmy mizoginistów 
ich smutnemu losowi, którego 
nie łagodzi ciepło obecności 
kobiety. W programie „Kon­
frontacji” nie było filmów 
mizoginicznych. Byl za to je­
den, zrealizowany przez ko­
bietę. Węgierka, Marta Mesza- 
ros, jest autorką filmu zaty­
tułowanego „Jak to w domu”. 
Owszem, jest to film ciepły, 
sympatyczny, miejscami pa­
stelowy. Choć pokazywał aż 
dwie kobiety: jedną, maleńką, 
zbliżającą się dopiero do pro­
gu kobiecości, drugą już w peł­
nym jej rozkwicie, był to film 
chyba przede wszystkim o 
mężczyźnie. O mężczyźnie wi­
dzianym oczyma trzech ko­
biet: obu bohaterek i... autor­
ki filmu.

Ustępował on pod każdym 
względem dwóm innym fil­
mom o kobietach. Obydwa zro­
bili mężczyźni: „Panny z Wil­
ka" Andrzej Wajda i „Jesien­
ną sonatę” Ingmar Bergman. 
Pierwszy z tych filmów to 
twórcza ekranizacja prozy Ja­

my kontynuować tzw, obrót 
uszlachetniający, a więc przera­
bianie surowców i materiałów 
powierzanych przez klienta za­
granicznego, a może bardziej by 
się opłacało uszlachetnianie wła­
snych surowców? Jak prezentu­
je się konkurencja, jaką rolę 
odgrywa reklama? Sądzę, że 
świadczy to dobrze o tych mło­
dych ludziach, gdyż najważniej­
szą sprawą jest dla nich możli­
wość aktywnego działania.

— W jakich formach zamie­
rzacie kontynuować to wasze 
współdziałanie z młodzieżą?

— Już w trakcie tych rozmów 
okazało się, że obie strony są 
zainteresowane utrzymaniem te­
go dialogu. Poproszono więc nas 
o kolejną wizytę, a z kolei 
my zadeklarowaliśmy gotowość 
udzielania odpowiedzi na dalsze 
ewentualne pytania. Sądzę, że za 
pośrednictwem organizacji mło­
dzieżowej, która jest współorga­
nizatorem tego ciekawego przed­
sięwzięcia, będziemy mogli kon­
tynuować ten dialog, no a w 
efekcie zdobywać młodych ludzi.

— Czy jednak macie możliwo­
ści zatrudnienia większej liczby 
chętnych?

— Takie pytanie też padło. W 
ubiegłym roku mogliśmy w 
„Coopeximie” zaangażować ok. 
40 młodych ludzi, faktycznie 
jednak zgłosiło się do nas tylko 
24 absolwentów wydziału handlu 
zagranicznego. Musieliśmy więc 
angażować ludzi po innych wy­
działach. bądź czasem zatrudniać 
pracowników z wykształceniem 
średnim.

— Co stanowiło najbardziej 
istotną cechę tych młodych lu­
dzi w czasie wzajemnego reko­
nesansu?

— Sądzę, że wbrew temu, co 
się o młodych ludziach obecnie 
słyszy, traktowali oni dziedzinę, 
której chcą się poświęcić, nie­
zwykle serio. Byli też ciekawi, 
jakie są możliwości sprawdzenia 
się. Musieliśmy pokazać całą 
złożoność pracy, która składa się 
nie tylko 
lecz także 
pierkowej 
że udało 
spotkania, 
mowy, na 
jącej pytania i odpowiedzi w 
telewizyjnej audycji „Wszystko 
za wszystko”, gdyż pozwala to 
na rozwianie wielu wątpliwości. 
Uniknie się dzięki temu złudzeń, 
natomiast przybliży 
dziom autentyczny 
resującej pracy.

z wojaży, z rozmów, 
wymaga żmudnej pa- 
roboty. Dobrze więc, 
się doprowadzić do 
do takiej formy roz- 
zasadzie przypomina-

młodym lu- 
smak inte-

Rozmawiał:
HENRYK CHĄDZYŃSKI

w

rosła wa Iwaszkiewicza, dru­
gi — dzieło w pełni autorskie. 
Oba dawały głęboko odczuty 
przez twórców obraz kobie­
cości. Ale tym, co chyba naj­
silniej w owym obrazie prze­
mawiało do widza, była re­
fleksja na temat przemijania 
kobiecości. Delikatnie, pastelo­
wo zasugerowana w filmie 
Wajdy, mocno, twardo, choć 
elegancko przystrojona filozo­
fią w filmie Bergmana.

Jest to trudne zadanie,
pełni udaje się tylko takim 
artystom jak Bergman czy 
Wajda. I udaje się tylko męż­
czyznom. Z ostatnich lat znam 
tylko jeden film, wnikliwy i 
piękny choć brutalny, o prze­
mijaniu kobiecości, zrobiony 
przez kobietę. Jest to film nor­
weskiej realizatorki, Vibeke 
Lokkeberg, zatytułowany „O- 
bjawienie", który w ubiegłym 
roku na festiwalu w Berlinie 
Zachodnim demonstrowano 
pod tytułem „Apenbaringen”. 
Dziwne, że nie słychać o za­
kupieniu tego filmu na nasze 
ekrany.

Pod znakiem jakości

pracowników. W sa- 
tylko budownictwie 
dziś 3 razy więcej 
i sprzętu zmechanizo- 
niż na początku bie-

7 BYT często spotykamy się 
wszyscy z niską jakością 

wyrobów i usług, a także 
obiektów budowlanych. To 
społeczne odczucie potwier­
dzają oficjalne dane — w 
ubiegłym roku handel, który 
jak wiadomo skądinąd nie 
stawia producentom zbyt wy­
górowanych wymagań, za­
kwestionował blisko 5 proc, 
całości dostaw przemysłowych 
i spożywczych. W przemyśle 
straty spowodowane brakami 
wzrosły z ponad 15 mid zł w 
t970 r. do ponad 20 mld zł w 
1978 r. Straty resortu budo­
wnictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych z tytułu 
złej jakości robót wyniosły w 
1977 r. ponad miliard złotych. 
W tym samym roku przedsię­
biorstwa resortu przemysłu 
maszynowego były obciążone 
bardzo znacznymi kosztami 
hapraw gwarancyjnych. Dane 
te przytoczone zostały w re­
dakcyjnym artykule marco­
wego numeru miesięcznika, 
nawiązującym do uchwalonej 
niedawno ustawy o jakości 
wyrobów, usług, robót 1 obiek­
tów budowlanych.

Batalia o 1 jakość ma we 
współczesr.ch polskich warun­
kach pełną szansę powodze­
nia. Ogromny postęp dokonał 
się, zwłaszcza w ostatnich la­
tach, zarówno w uzbrojeniu 
technicznym przemysłu i bu- 

. downictwa jak i w kwalifi­
kacjach 
mym 
pracuje 
maszyn 
wanego 
żącej dekady. Wśród 12,5 mi­
liona zatrudnionych w gospo­
darce narodowej mamy dziś 
ponad 800 tys. fachowców z 
wyższym wykształceniem i 
ponad 2 min 800 tvs. ze śred­
nim wykształceniem.

★

„Dorobek 1 perspektywy 
skiego górnictwa węglowego 
artykule pod tym tytułem Zdzi­
sław Grudzień pisze o wykorzy­
staniu węglowej szansy przez 
socjalistyczną Polskę szansy, 
której nie umiały spożytkować 
rządy przedwrześniowe. „Starsi 
górnicy dobrze pamiętają tam­
te czasy i wiedzą, jaka przepaść 
dzieli współczesny polski prze­
mysł węglowy od ówczesnego 
górnictwa. Pamiętają pełne po­
niżeń i poniewierki życie w 
osiedlach nędzy, częste okresy 
bezrobocia, zamykanie kopalń, 
ograniczanie wydobycia. W la­
tach 1929—1938 spadło ono z 46 
min. ton do 38 min ton węgla. 
Wtedy to 30 tys. górników mu- 
sialo wyemigrować za chlebem.”

Polska jest dziś czwartym co 
do wielkości producentem węgla 
i drugim jego eksporterem. W 
minionym roku górnicy wydo­
byli 192,6 min ton węgla, z tego 
155,3 min ton zużyto w kraju. 
Dla porównania warto przypom­
nieć, że w 1938 r. przy wydoby­
ciu 38 min ton na zaspokojenie 
całokształtu potrzeb krajowych 
przeznaczono 26,4 min ton. Ze­
stawienie tych dwóch wielkości 
dobrze obrazuje ogromny wzrost 
potencjału naszej 
jej technicznego 
wielkiego wzrostu 
zapotrzebowania na

Na szczególną uwagę Czytel­
nika zasługuje bilansujący ar­
tykuł Andrzeja Karpińskiego ot. 
„Socjalistyezne uprzemysłowie­
nie Polski”. Czytamy w nim: 
„Uprzemysłowienie zmieniło po­
zycję naszego kraju w gospo­
darce Europy. Z grupy zacofa­
nych krajów rolniczych prze­
szliśmy do grupy krajów uprze­
mysłowionych i nadal szybko 
rozwijających się pod względem 
technicżno-przemysłowym. Szyb­
kie tempo rozwoju było za­
sadniczym czynnikiem korzy­
stnej zmiany położenia Pol-

gospodarki, 
uzbrojenia, 
krajowego 

energie.

Jest to film o kobiecie pięć­
dziesięcioletniej, wspaniale i z 
niezwykłą otwartością granej 
przez Marie Takvam, która w 
czasie realizacji filmu właś­
nie ukończyła lat pięćdziesiąt. 
Kobieta pięćdziesięcioletnia 
może być bardzo smutnym 
zjawiskiem. Trudności okresu 
przejściowego, bardziej niż na 
innych, normalnych zjawis­
kach związanych z bioloptą, 
polegają na uciążliwościach 
przekraczania progu, za któ­
rym czeka starość. A to już 
okres, który w warunkach op­
tymalnych miewa swoje bla­
ski. Względy, a często szacu­
nek otoczenia, ciche rodzinne 
radości, zajmowanie pozycji, 
która w prawdziwie kultural­
nych środowiskach wiąże się 
i atencją.

Niestety, zbyt często bywa 
inaczej.

„Stare kobiety — chodzące 
elegie...

Stare kobiety — peany na 
cześć córek...”

Teresa 
„Psalmie 
wyraziła 
co bywa 
kobiet. Bo jakże niełatwo wy­
powiedzieć to, w czym zamy­
ka się taki ogrom miłości, po­
święceń i pracy, to, czetnu 
każdy z nas tyle zawdzięcza, 
życie naszych matek i naszych 
żon.

ferenr- w swym 
o starych kobietach” 
tylko cząstkę tego, 

treścią życia starych

•ki na gospodarczej mapie 
świata, pozwoliło zlikwidować 
przeważającą część ogromnego 
opóźnienia, jakie bezpośrednio 
po zakończeniu II wojny świa­
towej dzieliło nasz kraj od naj­
wyżej rozwiniętych krajów Eu­
ropy.”

W roku bieżącym, w trzydzie­
stym piątym toku istnienia PRL 
przemysł nasz wyprodukuje po­
nad 2 razy więcej niż u progu 
obecnej dekady, czyli w 1970 r., 
ponad 19 razy więcej niż u pro­
gu planu sześcioletniego, czyli 
w 1949 roku i aż 31 razy wię­
cej niż wyprodukował prtzemysl 
polski w 1938 roku. „Nie 
wszystkie jednak zadania pro­
cesu uprzemysłowienia zostały 
ukończone — pisze Karpiński — 
Czekają nas dalsze złożone za­
dania, wymagające większego 
udziału nauki, wyższej dyscypli­
ny społecznej, osiągnięcia jako­
ściowo nowego poziomu wydaj­
ności pracy i efektywności go­
spodarowania, z ozym wiąże się 
skuteczne doskonalenie struktur 
organizacyjnych, specjalizacja 
w dostosowaniu do potrzeb ryn­
ku światowego, a także skuteaz- 
ne rozwiązywanie narastających 
problemów ochrony środowiska 
naturalnego.’’

Marian Śliwiński w artykule 
pt. „Ochrona zdrowia na wsi” 
bilansuje dorobek wiejskiej 
służby zdrowia, dysponującej 
już ponad 3 tysiącami ośrod­
ków, w których pracuje ponad 
3900 lekarzy, ponad 2500 stoma­
tologów. 8100 pielęgniarek. Jest 
to duży postęp, wciąż jednak, 
jak stwierdza autor: „Do uzu­
pełnienia sieci brak jest na wsi 
ok. 200 ośrodków zdrowia. Poza 
uzupełnieniem sieci niezbędna 
jest wymiana dalszych 600 
ośrodków zdrowia, których nie­
dostateczny stan techniczny i 
wielkość nie pozwalają na roz­
wijanie prawidłowej działalnoś­
ci i nie zapewniają wystarcza­
jących warunków sanitamo-hi- 
gienicznych pacjentom i pracu­
jącemu personelowi.”

★
21 marca 1919 r. proklamowa- 

Węgierską Socjalistyczną

Cegła żerańska”n
W nawiązaniu do artykułu I 

Jerzego Kasprzyckiego „Żerań- 
skie fundamenty" („Ż.W.” z dn. 
20 marca br.) pragnę stwier- , 
dzić, że artykuł ten oddaje peł­
ną prawdę o pracy „FAEL­
BET”, omyłkowo natomiast po- 
daje rok 1966, jako datę wpro­
wadzenia systemu budownictwa 
z tzw. cegły źerańskiej.

W rzeczywistości koncepcję 
tego systemu przedstawiłem już 
w 1957 r„ gdy wziąłem udział 
w konkursie na stanowisko na­
czelnego dyrektora „Faelbet”, 
ogłoszonym przez organizacje 
społeczne tych zakładów (ride 
„Życie Warszawy” z dn. 4 stycz­
nia 1957 r.) — 1 konkurs ten 
wygrałem. Sama nazwa „cegła 
żerańska” zrodziła się, gdym w 
SARP mówił do architektów: 
„Żerańska fabryka będzie ce­
gielnią produkującą cegły o

„Dlaczego przeciekają dachy”
Z wielką uwagą zapoznano się 

w naszym przedsiębiorstwie z 
treścią artykułu „Dlaczego prze­
ciekają dachy” red. Wojciecha 
Markiewicza zamieszczonego w 
numerze z C marca br. Ze swej 
strony wyrażamy pogląd, że 
przeciekają nie tylko dachy o- 
siedla na Ursynowie, a sam pro­
blem jest nieco szerszy i dotyczy

kobiet przeżywają, 
albo która je 

czeka.

Inger, bohaterka filmu Vi- 
beke Lokkeberg, to jedna z 
miliona kobiet, to upostacio­
wanie sytuacji, które miliony, 
miliony 
przeżyły już, 
dopiero nieuchronnie 
Sytuacji istot, bez których nie 
byłoby nas, nie byłoby życia, 
nie byłoby tak wielu wartoś­
ci.

Nigdy i niczym nie potra­
fimy w pełni odwdzięczyć się 
starym kobietom, naszym mat­
kom, za to, co nam. dały' W 
skali jednostkowej. i w skali 
społecznej. Czasem, z rzadka 
pojawia się jakiś artystyczny 
wyraz potrzeb tkwiących w 
świadomości. Utwór poetycki 
czy film. Dobrze przynajmniej, 
że się pojawia. Także i u nas. 
Jak te dwa piękne filmy, któ­
re, obawiam się. mało juz kto 
pamięta, choć przecież poja­
wiły się tak niedawno. A by­
ły to: „Dom moich' synów" 
Gerarda Zalewskiego z tak 
znakomitą kreacją Zofii Ja­
roszewskiej oraz ,Zofia” Ry­
szarda Czekały z niezrówna­
ną Ryszardą Hanin w roli ty­
tułowej.

Wdzięczność ludzka bywa 
bardzo nietrwała, ale świado­
mość opiera się na zapomina­
niu. Myślę, że jakiś nowy film 
o starych kobietach pojawi się 
zanim zaczniemy o wszystkim 
zapominać.

Związkową Republikę Rad. Po­
wstało pierwsze węgierskie pań­
stwo robotnicze. Węgierska Re­
publika Rad istniała krótko — 
zaledwie 133 dnrl Jej bohaterska 
walka posiada jednak znaczenie 
historyczne, jej doświadczenia 
żyją. nadal w węgierskim i mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym. Jej przebieg i znaczenie 
przypomina na łamach „No­
wych Dróg” Bela Biszku. Pisze 
on: „Partia jako siła wiodąca 
milsi walkę o pozyskanie mas 
i reprezentowanie Ich interesów 
podejmować zawsze. także 
wówczas, gdy przejściowo jej 
działanie może być „niepopu­
larne”. Partia podejmuje się 
przekonywania i dąży do zmian 
w sytuacji nawet wówczas, je­
śli masy przekonają się o praw­
dziwości jej słów później w 
oparciu o własne doświadczenia. 
.W historii naszej partii, w róż­
nych okresach rozwoju społecz­
nego — pisze węgierski autor — 
często znajdowaliśmy się w ta­
kiej sytuacji. Tak było w 1956 r., 
a następnie później, w okresie 
Socjalistycznej reorganizacji rol­
nictwa, jak również w okresie 
unowocześniania systemu za­
rządzania gospodarką.”

★

W stałym dziale miesięcznika 
zatytułowanym „Problemy • — 
dyskusje” Jan Kordaszewski 
omawia wpływ służb pracowni­
czych na doskonalenie systemu 
pracy w przedsiębiorstwie a Je­
rzy Kowalski pisze o rozwoju 
demokracji socjalistycznej.

W marcowym numerze mie­
sięcznika Czytelnik zna idei e pu­
blikację dalszego ciągu dyskusji 
zorganizowanej przez „Nowe 
Drogi” wespół z ZG TPPR. na 
temat masowego ruchu społecz­
nego na rzecz poznawania Kra­
ju Rad i krzewienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Ponadto marcowy numer mie­
sięcznika przynosi wszystkie 
stałe rubryki, a więc dział kul­
tury, zagadnień międzynarodo­
wych i recenzji. B.Dr.

• V

będzie 
ramię

i „cegły 
projektu 

„Fael- 
na przełomie lat 1958/59.

o takich wymiarach, byście mie­
li Panowie pełną swobodę pro­
jektowania, z tym, że naszą „ce­
głę żerańską” podnosić 
ramię żurawia, a nie 
murarza”.

Pierwszy budynek z 
źerańskiej” mojego 
zrealizowano na osiedlu 
bet” 
W 1966 r. „Faelbet” wyprodu­
kował już przeszło 100 tys. m. 
sześć, „cegły źerańskiej” (licząc 
w zawartości betonu, co odpo­
wiada ok. 400 tys. m. kw. pły­
tek). Produkcja „cegły żerań- 
skiej” rosła aż do 1973 r. Wpro­
wadzenie dominacji tzw. wiel­
kiej płyty to już inny temat — 
moim zdaniem bardzo dyskusyj­
ny.
Inż. Kazimierz NOWAKOWSKI 

b. dyrektor „Faelbet” — 
Warszawa

także jakości lepiku, smoły lub 
mas bitumicznych, które służą 
do pokrywania powierzchni pa­
py produkowanej przez zakłady 
w Nidzicy.

Swego czasu do naszego przed­
siębiorstwa zgłosił się Ob. Wła­
dysław Czyhiryn, mieszkaniec 
Warszawy, autor patentów, spe­
cjalista w zakresie branży izola­
cji budowlanej. Opracowana 
przez niego i opatentowana re­
ceptura na tzw. bitumiczną 
mieszaninę izolacyjną jest sku­
tecznym lekarstwem na przecie­
kające dachy osiedla na Ursy­
nowie oraz wielu innych osiedli 
budowanych w ostatnich latach.

Tajemnica skuteczności działa­
nia owej mieszaniny tkwi w jej 
składzie chemicznym, niezbyt 
zresztą skomplikowanym dzięki 
któremu uzyskano niespotykane 
właściwości szczególnie w zakre­
sie izolacyjności powłok.

Przedsiębiorstwo „POSTEOR” 
wspólnie z Biurem Sprzedaży 
Materiałów Budowlanych „BE- 
SAR” w Warszawie podjęło pró­
by uruchomienia produkcji mie­
szaniny, na którą zapotrzebowa­
nie w skali rocznej określa się 
na około 6 tys. ton. Niestety, 
nasze wspólne starania nie zo­
stały uwieńczone powodzeniem 
do czego w głównej mierze 
przyczynił się brak producen­
tów gotowych do podjęcia pro­
dukcji potrzebnego i poszukiwa­
nego wyrobu rynkowego, jakim 
jest wspomniana bitumiczna 
mieszanina izolacyjna.

Informując o powyższym Re­
dakcję „Życia Warszawy” wyra­
żamy przekonanie, że być może 
ostatnia zima przyczyni się do 
podjęcia produkcji bitumicznej 
mieszaniny izolacyjnej przez 
zakład w Nidzicy lub któreś z 
przedsiębiorstw warszawskich.

inż. CZESŁAW NOWAK 
z-cą dyrektora d/s technicznych 
Przedsiębiorstwa Wdrażania i 
Upowszechniania Postępu Tech­
nicznego i Organizacyjnego 

Oddział w Poznaniu



4 ZYCE XK 69, 26 MARCA 1979 R. (R)

Chorzowski Ruch na czele tabeli!

Odra przegrała w Szczecinie. Widzew w Krakowie
(P) Zaledwie 8 bramek padło na boiskach piłkarskiej ekstra­

klasy podczas ub. soboty i niedzieli, ale ich waga jest ogrom­
na. Jednobramkowe zwycięstwo Ruchu nad Polonią i takież sa­
mo Pogoni nad Odrą spowodowały zmianę na pozycji lidera. 
Przodownictwo objął Ruch, który wyprzedza rewelacją jesieni 
• 2 punkty.

Zrównała się punktami z Odrą 
warszawska Legia, chociaż nie 
błysnęła wielką formą w meczu 
z lokalnym rywalem — Gwardią. 
Bezbramkowy remis warszawian 
przy porażce Odry i Widzewa z 
Wisłą (krakowianie wygrali 2:1 
na swym boisku) zapewnił le­
gionistom umocnienie się na 
bardzo dobrej — trzeciej pozycji.

Wisła ma — jak to mówimy 
— z głowy Puchar Europy, zdo­
byte 2 punkty w meczu z Wi­
dzewem awansowały drużynę 
zeszłorocznego mistrza Polski do 
środkowej strefy tabeli. Jeszcze 
2—3 takie niedziele, jak ostatnia 
i Wisła może się znaleźć w czo­
łówce!

Odnotować należy przebudze­
nie się Śląska. Ze Stalą nie 
wygrywa się łatwo, nawet na 
własnym terenie. W „ogonie” 
tabeli niemal bez zmian — za­
powiada się na to, że tylko te 3 
drużyny (Gwardia, Pogoń i Po­
lonia) walczyć będą do ostat­
niej niedzieli o 
w ekstraklasie.

nut i zdobyli przewagę nad sła­
bo grającym LKS. Dość powie­
dzieć, żo w ciągu pierwszej czę­
ści spotkania bramkarz gości 
Włodzimierz Zemojtel nie miał 
ani jednego groźnego strzału. 
Po zmianie stron ŁKS otrząsnął 
się z przewagi gdynian, w 75 
min. Marek Chojnacki otrzymał 
nieobstawioną piłkę na 6 me­
trów przed bramką gdynian i 
fatalnie spudłował. Trener Arki 
był zadowolony z bezbramkowe- 
go remisu, choć z przebiegu ca­
łego meczu zwycięstwo należało 
się gościom.

33 min. Fabera (z rzutu wolne­
go).

Rozstrzygnięcie meczu padło z 
rzutu karnego, podyktowanego 
w 35 min. za dość przypadkowe 
dotknięcie piłki ręką na polu 
karnym przez Andrzeja Szarma­
cha.

Zagłębie - Lech 1 :0 (1 :0)

utrzymanie się

TABELA

L Ruch 26 28—20
2. Odra 24 29—16
3. Legia 24 23—18
4. Widzew 23 20—17
5. Szombierki 22 29—19
6. ŁKS 21 24—16
X Stal 20 25—19
8. Zagłębie 20 18—18
9. Wisła 18 28-25

10. Arka 18 22—22
11. GKS Kat. 18 19—25
12. Śląsk 17 14—19
13. Lech 17 24—30
14. Gwardia 13 15—28
15. Pogoń 12 20—29
16. Polonia 11 11-28

Pogoń - Odra 1 :0 (0:0)

Bramkę zdobyłI dla Pogoni
Marek Włoch w 51 min. Żółtą
kartkę otrzymał Wojciech Tye
z Odry. Widzów około 11 tys.

Ambitnie walcząca Pogoń od­
niosła nieznaczne— niemniej za­
służone zwycięstwo. W pierw­
szej połowie szczecinianie byli 
lepsi w polu — nie potrafili 
jednak stworzyć dogodnych sy­
tuacji podbramkowych, opolanie 
rewanżowali się groźnymi kontr­
atakami.

W drugiej części spotkania 
Pogoń zagrała bardziej dyna­
micznie. Ukoronowaniem dobrej 
gry szczecinian była bramka 
zdobyta przez Marka Włocha. 
Pogoń miała jeszcze kilka oka­
zji, jednak zmarnowali ją nie­
zbyt dokładnie i nerwowo gra­
jący napastnicy. Należy podkre­
ślić, że i Odra stworzyła kilka 
bardzo groźnych sytuacji pod­
bramkowych — jej napastnicy 
strzelali jednak niecelnie.

Wisła - Widzew 2:1 (1:0)

Bramki dla Wisły zdobyli: 
Zdzisław Kapka (w 31 min.) i 
Kazimierz Kmiecik (w 59 min.), 
dla Widzewa: Tadeusz Gapiń- 
ski (w 85 min.). Widzów 15 tys.

Mimo środowej porażki z 
Malmoe FF kibice krakowskiej 
Wisły tłumnie zjawili się w nie­
dzielę na stadionie, by dopingo­
wać swoich ulubieńców do wal­
ki. Po meczu widzowie opusz­
czali stadion tylko połowicznie 
usatysfakcjonowani. Wisła wy­
grała, ale zademonstrowała tak 
słabą formę, że nikt nie miał 
wątpliwości, dlaczego mistrz 
Polski doznał w Szwecji tak szo­
kującej porażki.

Wszystkie trzy gole padły po 
kardynalnych błędach obrońców 
■ w trakcie meczu raz po raz 
na trybunach wybuchały salwy 
śmiechu. W ten sposób widow­
nia kwitowała nieporadne po­
czynania zawodników obu dru­
żyn. Wśród tych, którzy zacho­
wywali się jak nowicjusze, byli 
także piłkarze o renomowanych 
nazwiskach, jak Zbigniew Bo- 
niek i Henryk Maculewlcz.

GKS - Szombierki 0 :1 
(0:1)

44Jedyną bramkę zdobył w 
min. Stefan Herisz. Widzów 
około 10 tys.

Zawód sprawili swoim sympa­
tykom piłkarze GKS Katowice, 
przegrywając na własnym boi­
sku. Po dobrych meczach z Ru­
chem i Legią katowiczanie w 
spotkaniu z Szombierkami ra­
zili powolnością, niecelnością po­
dań oraz nieskutecznością.

W ‘ —
grali 
obok 
wicz

zespole GKS wszyscy za- 
słabo, w Szombierkach 

Ogazy podobali się Wojto- 
i Grzywaczewski.

Polonia - Ruch 0:1 (0:0)

Bramkę zdobył w 47 min. Al­
bin Mikulski. Widzów ok. 10 tys.

Walczący o utrzymanie się w 
lidze piłkarze Polonii rozegrali 
z kandydatem do tytułu mistrza 
Polski. Ruchem Chorzów, zupeł­
nie dobry mecz. Cóż jednak z 
tego, że bytowianie atakowali z 
pasją, skoro pod bramką Bole- 
sty zupełnie zawodzili. Zwalnia­
li akcje, zwlekali z oddaniem 
strzału. O nieskuteczności na­
pastników bytomskich świadczy 
fakt, że w 62 minucie Mączka 
nie wykorzystał nawet rzutu 
karnego.

Ruch zagrał słabiej niż w spot­
kaniu z Gwardią Warszawa. 
Chorzowlanie razili powolnością 
i podobnie jak ich przeciwnicy 
— nieskutecznością.

ŁKS - Arka 0 :0

Na idealnie przygotowanym 
boisku piłkarzom przeszkadzał 
bardzo silny i zimny wiatr. Za­
wodnicy gdyńscy prowadzili 
otwartą grę od pierwszych mi-

Śląsk- Stal 1:0 (1:0)

Bramkę zdobył Tadeusz Pa­
włowski w 35 min. z rzutu kar­
nego. Widzów ponad 15 tys.

Był to ciekawy mecz, przed 
przerwą na wysokim poziomie. 
Piłkarze Śląska zaprezentowali 
zwyżkę formy, demonstrując do­
brą szybkość, bojowość i wiele 
interesujących zagrań. Wrocła­
wianie mogli ten mecz wygrać 
i 3:0, gdyby bramki Stali nie 
bronił bardzo dobrze grający 
Zygmunt Kukla, Obronił on kil­
ka groźnych strzałów, m.in. w 
13 i 19 min. Pawłowskiego i w

Bramkę zdobył w 28 min. Je­
rzy Dworczyk. Widzów ok. 5 tys.

Zasłużone zwycięstwo Zagłę­
bia. W ostatnim kwadransie po­
znaniacy mieli wyraźną przewa­
gę i kilka sytuacji bramkowych, 
ale ich nie wykorzystali. W 80 
min. Romuald Chojnacki zdobył 
co prawda bramkę, ale arbiter 
nieco wcześniej odgwizdał spa­
lonego. W pierwszych 25 min. 
inicjatywa również należała do 
piłkarzy Lecha. Jerzy Kasalik 
(dwukrotnie) oraz Marek Skur- 
czewski nie wykorzystali dogod­
nych pozycji. Potem sosnowi- 
czanie nadawali ton grze i oni 
mieli więcej okazji do zdobycia 
gola. W 28 min. Włodzimierz 
Mazur dokładnie scentrował, a 
nadbiegający Jerzy Dworczyk 
kapitalnym strzałem głową uzy­
skał jedyną bramkę meczu.

W Zagłębiu wyróżniali się: 
Wojciech Rudy i Jerzy Dwor­
czyk, bramkarz Krzysztof Słabik 
i okresami Dariusz Klamra, a 
w Lechu — Zbigniew Gut, Jerzy 
Kasalik oraz do czasu kontuzji 
(43 min.) Mirosław Justek.

Od poniedziałku - 26. III. 
do niedzieli — 1. IV.
26— 30.HI. KOLARSTWO. 

Algieria. Grand Prix d’An- 
naba;

27— 29.HŁ ŁYŻWIARST­
WO FIGUROWE. Łódź. Mi­
strzostwa Polski;

27.ni.-l.IV. BOKS. Byd­
goszcz. Turniej 
Pomorskiej”;

28.IIL PIŁKA 
Półfinałowe mecze 
char Polski: Arka Gdynia — 
Szombierki Bytom. Zagłębie 
Łubin — Wisła Kraków;

28.IIL PIŁKA NOŻNA. 
Eliminacje mistrzostw Euro­
py: Belgia — Austria, Ho­
landia — Szwajcaria;

28— 31.III. ŁYŻWIARST­
WO FIGUROWE. Augsburg, 
Mistrzostwa świata junio­
rów;

30.111. —l.IV. TENIS STO­
ŁOWY. Wrocław. Mistrzost­
wa Polski;

31.HI. PIŁKA NOŻNA. 
XX kolejka spotkań o mi­
strzostwo ekstraklasy;

31.111. —l.IV. SZERMIER­
KA. Budapeszt. Międzynaro­
dowe mistrzostwa Węgier;

31.HL-1.IV. NARCIARST­
WO. Oberwiesenthal. Mię­
dzynarodowe zawody w kon­
kurencjach klasycznych;

31.HI.—6.rv. HOKEJ NA 
LODZIE. Tychy. Mistrzost­
wa Europy Juniorów;

l.IV. ŻUŻEL. Inauguracja 
I ligi;

LIV. PIŁKA NOŻNA. Eli­
minacje mistrzostw Europy: 
Cypr — Jugosławia, Turcja 
— RFN.

.Gazety

NOŻNA, 
o Pu-

W Warszawie bez bramek

Przełaj w Limerick

Bronisław Malinowski wicemistrzem świata
(P) Jeszcze jeden piękny sukces zanotował nasz najlepszy 

długodystansowiec Bronisław Malinowski. W niedzielę podczas 
mistrzostw świala w biegach przełajowych, które odbyły się 
w irlandzkiej miejscowości Limerick, Polak wywalczył 2 miejs­
ce, przegrywając jedynie 
Johnem Treacym. Trzeci 
Aleksander Antipow.

Tegoroczne przełajowe 
strzostwa świata rozgrywane 
były w bardzo trudnych wa­
runkach atmosferycznych na 
rozmokłych trasach hippo- 
dromu Greenpark. Zdecydo­
wanym faworytem był 21- 
letni John Treacy — ulubie­
niec tutejszej publiczności. Na 
starcie stanęło ok. 200 bie­
gaczy z 27 krajów. Obok 
Treacego do zwycięstwa pre­
tendował Belg Lecn Schots, 
który wygrał już kolejno 17 
biegów przełajowych.

z obrońcą tytułu, Irlandczykiem 
na mecie był zawodnik radziecki

De Pauw (Belgią)

Binns (Anglia)

Denikiejew (ZSRR)

mi-

(P) W drugiej połowie meczu często dochodziło pod bramką Legii do ostrych starć.
Fot. Zbigniew Furman

(P) Mógł to być piękny mecz. Pogoda dopisała, publiczność 
nie mieściła się na trybunach, do płyty boiska też nie miano 
zastrzeżeń. A jednak derby Warszawy nie były imprezą na 
wielkim poziomie.

Podział punktów sprawied­
liwy, obie drużyny są chyba 
zadowolone z wyniku. Nie 
można jednak powiedzieć, że 
folgowano w tym spotkaniu

Klęska Borussii
(P) Sensacyjnym rezultatem 

zakończył się w sobotę mecz o 
mistnzostwo I ligi piłkarskiej 
RFN między półfinalista Pu­
charu UEFA. Borussią Moen- 
chengladbach i Bayern Mona­
chium. Mecz rozegrany w 
Moenchengladbach wygrali pił­
karze Bayern 7:1. (5:1). Trzy 
bramki dla zwycięzców zdobył 
Rummeaigge, dwie Janzon, a 
do jednej Schwarzenbeck i Nie- 
dermayer, dla Borusii bramkę 
uzyskał Amrath.

Półfinalista Pucharu Europy, 
FC Koeln wygrał na własnym 
boisku z Borussią Dortmund 
5.-0. W tabeli po 24 kolejkach 
prowadzi FC Kaiserslautern — 
36 pkt, Bayern jest na piątym 
miejscu — 25 pkt., FC Koeln na 
siódmym — 24 pkt., a Borussią 
Moenchengladbach na 10 — 20 
pkt (PAP)

Wyścig kolarski
Po ziemi gorzowskiej”

i

II1
(P) Zbigniew Szczepkowski 

wygrał pierwszy etap wyścigu 
kolarskiego „Po ziemi gorzow­
skiej”. Na starcie tej 3-etapowej 
imprezy stanęło 92 zawodników 
z 27 klubów, a wśród nich 
członkowie kadry narodowej to- 
rowców oraz kadry olimpijskiej 
szosowców.

Pierwszy etap liczący 105 ki­
lometrów odbył się na pętli 
Strzelce Krajeńskie — Stare Ku­
rowo — Gardzko — Strzelce 
Krajańskie. Na mecie zameldo­
wała się ośmioosobowa czołów­
ka. która uzyskała 3 min. 45 
sek. przewagi nad kolejną gru­
pą kolarzy.

Oto wyniki:
1. Zbigniew Szczepkowski (Le­

gia Warszawa)
2. Grzegorz Banaszek (Sarma­

ta Warszawa)
3. Zdzisław Obiegała (Stomil 

Poznań)
4. Piotr Andrzejewski (Stomil 

Poznań)
5. Eugeniusz Walendzik (Pom. 

Strzelce Krajeńskie)
6. Zbigniew Pięta (Stomil Poz­

nań)
7. Andrzej Kaczmarek (Stomil 

Poznań)
8. Henryk Fryca (Gryf Szcze­

cin) — wszyscy w czasie 2;42:54.

rywalom. W drugiej części me­
czu przestano nawet zważać 
na wytrzymałość kości prze­
ciwników, co w większej mie­
rze dotyczyło gwardzistów.

Można by to nawet uznać za 
rzecz naturalną, skoro fawory­
zowana Legia, grając w pełnym 
tempie nie potrafiła rozbić w 
pierwszych 45 min. gwardyj- 
skiej obrony. Okazje były, ale 
Lasoń dwukrotnie posyłał piłkę 
nad bramkę, jakby widział ją 
kilka metrów wyżej. Inni legio­
niści nawet 
cjach nie 
strzał.

Natarła 
przerwie i ____
lal. Długimi okresami przestał 
nawet w ogóle być faworytem. 
Gospodarze, którzy stale przeby­
wali na połowie wojskowych, 
starali się wszelkimi sposobami 
znaleźć drogę do bramki Krzy­
sztofa Sobieskiego. A że nie bar­
dzo mogli, więc sięgnięto po 
sposoby często niezbyt zgodne 
z przepisami. Odpadli z gry 
Krzysztof Lasoń i Krzysztof A- 
damczyk, kilkakrotnie poturbo­
wany był Stefan Majewski. Sę­
dzia zapomniał jednak, że ma 
żółte kartki w kieszeni, stal się 
natomiast drobiazgowy. Nie 
wpłynęło to oczywiście na tem­
po akcji i taka szarpana gra 
toczyła się do końca spotkania.

Mecz rozczarował, niewiele 
było składnych i szybkich akcji 
kończonych celnym strzałem. 
Mimo to nie było powodu do rzu­
cania butelek i świec dymnych 
na płytę stadionu. Jeżeli suro­
wo wypada ocenić grę piłkarzy, 
to zachowanie niektórych kibi­
ców można tylko nazwać chuli­
gańskimi wybrykami.

Po meczu rozmowę trenera 
Andrzeja Strejlaua z piłkarzami 
Legii w szatni było słychać dość 
wyraźnie na korytarzu. Nie były 
to pochwalne peany szkoleniow­
ca na cześć wychowanków. Kil­
ka minut później trener stwier­
dził jednak, że więcej nie spo-

w dogodnych sytua- 
decydowali się na

więc Gwardia po 
faworyt nieco zma-

dziewal się po swojej drużynie. 
Dlaczego? Przez tydzień raz 
tylko mogli normalnie treno­
wać, a większości zawodników 
po prostu nie widział (spotkania 
reprezentacji). Mecz skomento­
wał krótko: zacięta walka, nie­
raz przekraczająca przepisy — 
cnoć Legia miała więcej okazji 
do strzelenia bramki, wynik jest 
sprawiedliwy.

W lepszym humorze był tre­
ner Gwardii, Bogusław Hajdas. 
Mimo osłabienia składu (nie 
grali Szymanowski, Wiśniewski 
i Walczak) zespól wypełnił nie­
mal wszystkie założenia takty­
czne. Dobrze radził sobie, sto­
sując w pierwszych minutach 
pressing, a później wąlcząc w 
obronie strefą. Nieco gorzej by­
ło z akcjami ofensywnymi. Ale 
gdyby udawało nam się wszyst­
ko — powiedział trener — dziś 
nie walczylibyśmy o utrzymanie 
się w lidze. (L.S.)

W n lidze

(P) W sobotę i niedzielę ro­
zegrano XVII kolejkę spotkań 
o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. W grupie I nadal pro­
wadzi Łechta Gdańsk, która 
pokonała u siebie Wartę Poz­
nań 13) i wyprzedza korzyst­
niejszą różnicą bramek Bał­
tyk Gdynia.

Wyniki: Bałtyk Gdynia — 
Stoczniowiec Gdańsk 2:0 (1:0), 
Zagłębie Lubin — Zagłębie 
Wałbrzych 1:1 (0:0), Olimpia
Poznań — Małapanew Ozimek 
0:1 (0:1), ROW Rybnik — Piast 
Gliwice 1:0 (0:0), Lechia Gdańsk 
— Warta Poznań 13) (1:0), Gór­
nik Wałbrzych — Gwardia Ko­
szalin 1:0 (1:0), Goplania Ino­
wrocław — Moto Jelcz Oława

Kadra Węgier
(P) Trener piłkarskiej repre­

zentacji Węgier Lajos Baroti 
wytypował kadrę na środowy 
mecz z NRD w Budapeszcie. 
Sa to piłkarze, którzy grać bę­
dą także 4 kwietnia w meczu z 
Polską w Chorzowie. Oto oni: 
Bramkarze: Katzirc i Z. Toth, 
obrońcy — Kocsis, Toerek, A. 
Nagy. Kiutaszi. Rab. rozgrywa­
jący i napastnicy — Tatar, Csa- 
rx>. Nyilashi, Pastor, Zombori, 
Szckalai, Toeroecsik, Fekete, 
Fazekas. Najwięcej piłkarzy — 
czterech, reprezentuje barwy 
Ujpest Dozsa. (PAP)

Z miejsca ostre tempo po­
dyktował Schots. Po 4 km pro­
wadzenie objął Treacy. Mali­
nowski jak zwykle biegł rów­
nym tempem, utrzymując się 
w czołówce. Na 6 kilometrze 
Treacy pośliznął się i upadl. 
Nie oddał jednak prowadzenia, 
gorąco oklaskiwany przez pu­
bliczność. Na ostatnim okrąże­
niu zwiększył tempo, wpadł na 
metę mając 70-me<trową prze­
wagę nad pozostałą stawką. 
Publiczność długo wiwatowała 
na jego cześć. Treacy jest bo­
wiem drugim zawodnikiem w 
historii biegów przełajowych, 
któremu udało się dwukrotnie 
zdobyć mistrzostwo. Poprzednio 
sztuki tej dokonał Francuz 
Rafael Pujazon, który trium­
fował w latach 1946—47.

Walkę o drugie miejsce sto­
czyli Malinowski i Aleksander 
Antipow. Polak ostrym fini­
szem na ostatnich metrach wy­
przedził zawodnika radzieckie­
go.

W biegu kobiet nie było nie­
spodzianek. Zeszłoroczna mi­
strzyni, Greita Waitz (Norwe­
gia) zwyciężyła ze 100-metrową 
przewaga nad Raisą Smiecha- 
nową (ZSRR) i Allison Goodall

Zwycięstwo młodych 
szczypiornistów

W Puławach rozegra- 
zostało rewanżowe spot­

kanie W piłce ręcznej po­
między młodzieżową reprezen­
tacją Polski i kadrą senio­
rów Algierii. Zwyciężyli po­
nownie Polacy, tym razem 28:23 
(14:14). Najwięcej bramek dla 
Polski zdobyli: Lesław Dziuba 
— 8, Paweł Cieśla i Maciej Fie­
dorów — po 4, a dla Algierii: 
Boutaleb Abdel Roder — 7, Bou- 
zerar Faruk — 6 i Ouhid Azzed- 
dine — 5.

♦
W Krakowie rozegrano towa­

rzyski mecz piłki ręcznej męż­
czyzn, w którym Hutnik Kra­
ków zremisował z kadrą ZPRP 
25:25 (9:9). Najwięcej bramek 
dla Hutnika uzyskali: Alfred 
Kaluziński — 9 oraz Marek Wit­
kowski i Jerzy Garpiel po 4, 
dla kadry: Jerzy Klempel — 
8 i Zbigniew Tłuczyński — 6.

Komplet widzów zjawił się w 
sobotę w hali Hutnika, aby o- 
bejrzeć spotkanie aktualnego mi­
strza Polski z kadrą narodową, 
prowadzoną przez trenera Jacka 
Zglinickiego. Całkowity dochód 
z tego meczu organizatorzy im­
prezy przeznaczyli na Dom 
Dziecka w Puławach i rewalo­
ryzację zabytków Krakowa.

Mistrzowie Polski zaprezento­
wali się w przekroju całego 
spotkania lepiej niż kadrowicze, 
którzy stanowili niezbyt rozu­
miejący się zlepek indywidual­
ności. W Hutniku najlepszym 
zawodnikiem był Alfred Kału- 
ziński, nieźle spisywał się także 
rozgrywający Jan Gmyrek. W 
zespole kadry postacią nr 1 był 
wrocławianin Jerzy Klempel.

(PAP)

nik w niedzielę rozgromił 4:0 
zajmujący trzecie miejsce GKS 
Tychy. Zabrzanie zachowali pię­
ciopunktową przewagę nad RKS 
Ursus, który w tej kolejce nie 
dał żadnych szans Motorowi Lu­
blin (3:1).

Na stadionie w Warszawie do­
szło do spotkania słynnych 
przed laty, a dziś broniących 
się przed spadkiem jedenastek 
klubowych stołecznej Polonii 1 
CracoviŁ Padł remis 1:1. Był to 
dopiero czwarty punkt Polonii 
zdobyty w tych rozgrywkach

4:1 (
wisz:

3:0), Stilon
Bydgoszcz

Gorzów — Za-
1:1.

1. Lechia 25:9 28—8
2. Bałtyk 25:9 22—8
3. Zagłębie W. 24:10 22—11
4. Małapanew 22:12 25—16
5. Zawisza 21:13 21—12
6. ROW 20:14 22—13
7. Moto 19:15 15—15
8. Stilon 16:18 16—16
9. Łubin 14:20 18—19

18. Piast 14:20 11—19
11. Olimpia 14:20 12—23
12. Górnik 13:21 15—17
11 Warta 13:21 17—23
14. Gwardia 12:22 12—25
15. Stoczniowiec 11:23 11—27
16. Goplania 9:25 13—28

WYNIKI: Wisłoka Dębica — 
Star Starachowice 1:2 (0:2),
GKS Tychy — Górnik Zabrze 
0:4 (0:2), RKS Ursus — Motor 
Lublin 3:1 (0:0), Siarka Tarno­
brzeg — Radomiak Radom 0:2 
(0:0), Błękitni Kielce — Stal 
Stalowa Wola 2:0 (1:0), Concor­
dia Piotrków — Avia Świdnik 
1:1 (0:1), Raków Częstochowa — 
Resovia Rzeszów 
lonia Warszawa 
Kraków 1:1 (1:0).

3:1 (1:0), Po-
— Cracovia

Piłkarze Górnika Zabrze u- 
dowodnili w niedzielę, że cą 
najlepszą drużyną grupy II i 
nikt im chyba nie przeszkodzi 
w awansie do ekstraklasy. Gór-

L 
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
».

10.
1L
12.
13.
14.
15.
16.

Górnik 29:5 43—12
Ursus 24:10 33—20
Tychy 20:14 26—21
Motor 19:15 24—18
Resovia 19:15 19—15
Raków 18:16 26—17
Star 18:16 26—31
Błękitni 17:17 19—17
Radomiak 17:17 12—11
Wisłoka 17:17 21—21
Concordia 15:19 15—22
Siarka 15:19 16—27
Cracovla 14:20 16—22
Stal 13:21 15—20
Aria 13:21 12—25
Polonia 4:10 1-34 

(PAP)

(USA). Wśród juniorów najlep­
szy okazał się Belg Eddy De 
Pauw, który wyprzedził o 7 
sek. Anglika Steve'a Binnsa.

Oto wyniki:
KOBIETY (5.040 m):
1. Greta Waitz (Norwegia) — 

16:48;
2. Raisa Smiechanowa (ZSRR)

— 17:14;
3. Allison Goodall (USA) — 

17:18;
4. Ellen Wessinghage (RFN)

— 17:23;
5. Świetlana Ulmasowa (ZSRR)

— 17:25;
6. Mary Purcell (Irlandia) — 

17:27.
DRUŻYNOWO:
1. ZSRR — 48 pkt.
2. Anglia — 68 pkt.
3. RFN — 101 pkt.

JUNIORZY (7.400 m):
1. Eddy 

23:02;
2. Steve

23:09;
3. Ildar 

23:20.
DRUŻYNOWO:
1. Hiszpania — 57 pkt.
2. Anglia — 74 pkt.
3. ZSRR — 75 pkt. 
SENIORZY (12 km):
1. John Treacy (Irlandie) — 

37:20;
2. Bronisław Malinowski (Pol­

ska) — 37:29;
3. Aleksander Antipow (ZSRR) 

— 37:30;
4. Tony Simmons (Walia) — 

37:38;
5. Leon Schots 

37:42;
6. Vlastimll 

(CSRS) — 37:45.
DRUŻYNOWO:
1. Anglia — 119 .
2. Irlandia — 198 pkt.
3. ZSRR — 210 pkt.
7. Polska — 320 pkt.

(PAP)

(Belgia)

Zweifelhofer

pkt.

Koszykarze Śląska mistrzami Polski
Turów i ŁKS opuszczają ekstraklasą

(P) Koszykarze ekstraklasy 
zakończyli rozgrywki w sezo­
nie 1978/79. Mistrzem Polski 
już po raz czwarty (poprzednio 
w latach 1965, 1970 i 1977)
został Śląsk Wrocław, wice­
mistrzem — Resovia Rzeszów. 
Trzecie miejsce zajął lubelski 
Start, czwarte — Lech Poznań.

Czwarty, ostatni turniej grupy 
„A” zakończył się w niedzielę 
w Poznaniu, ale mistrzów Polski 
poznaliśmy już kilka dni wcześ­
niej. Śląsk, który po dwóch run­
dach był -drugi w tabeli, w tur­
niejach spisywał się znakomicie, 
wygrywając kolejno dziesięć 
spotkań.

Mistrzostwo wywalczył zespół 
w następującym składzie: Ry­
szard Białowąs. Marian Czar­
necki, Leszek Chudeusz. Tomasz 
Gar liński. Mirosław Golda, Ja­
cek Kalinowski, Mirosław Kali­
nowski, Ryszard Prostak, Da­
riusz Zelig, Wojciech Zdrodow- 
ski. Trenerem nowych mistrzów 
jest były, wielokrotny reprezen­
tant Polski, Mieczysław Łopatka. 
Gratulujemy koszykarzom oraz 
ich trenerowi.

Wyniki — sobota: Start — Re- 
sovia 76:87 (40:48), Lech — Śląsk 
119:92 (57:44); niedziela: Śląsk
— Start 68:86 (29:44)), Resovia
— Lech 91:77 (47:41).

-niedzielnych spotkaniach zwię­
kszyli przewagę nad najgroź­
niejszymi rywalami w walce o 
ekstraklasę. Na cztery kolejki 
przed zakończeniem rozgrywek 
wyprzedzają oni Lubliniankę o 
4 punkty i stołeczny AZS — o 
6 pkt

Polonia pokonała w stolicy 
Piotrcovię 84:65 (46:39) i 76:74 
(34:38). Natomiast Lublinlanka 
przegrała niespodziewanie na 
własnym terenie w sobotę z o- 
statnim w tabeli Społem Łódź 
95:96 (41:51). AZS Warszawa
grał w Krakowie z Koroną. W 
sobotę wygrał 71:63 (41:32). a w 
niedzielę przegrał 63:77 (31:37),

KOŃCOWA TABELA
FINAŁU „A”

Śląsk 22 8 52
Resovia 19 11 49
Start 16 14 46
Lech 14 16 44

★

' Szczecinie zakończył się w
niedzielę drugi i zarazem ostat­
ni turniej grupy „B” ekstraklasy 
koszykarzy. Ligę opuszczają: Tu­
rów Zgorzelec (po rocznym po­
bycie) i LKS Łódź (trzeci zespół 
w sezonie 1977/78). Spadkowi- 
czów wyłoniono już w piątek, 
gdy stołeczna Legia pokonała 
ŁKS i tym samym, mając trzy­
punktową przewagę nad dzie­
wiątym w tabeli Turowem, za­
pewniła sobie pobyt w ekstra­
klasie.

W turnieju szczecińskim naj­
lepszą drużyną był Górnik Wał­
brzych, który odniósł cztery zwy­
cięstwa, trzykrotnie wygrały Tu­
rów Zgorzelec i Wybrzeże 
Gdańsk, dwukrotnie — Wisła 
Kraków i Legia Warszawa (z 
ŁKS i Turowem), raz — ŁKS. 
Do turniejów najlepiej przygo­
towali się wałbrzyszanie. którzy 
w Kielcach i Szczecinie wygrali 
osiem z dziesięciu spotkań.

Wyniki — sobota: Turów — 
Wybrzeże 104:82 (56:41), ŁKS — 
Wisła 85:90 (37:50), Górnik — 
Legia 112:111 (54:50, 92:92); nie­
dziela: Legia Turów 98:83 (45:42), 
Górnik — LKS 108:81 (63:42).
Mecz Wisła — Wybrzeże odbył 
się we wtorek.

McEnroe pokonał 
Borga

(P) W półfinale turnieju teni­
sowego w Nowym Orleanie 
Szwed Bjoern Borg doznał nie­
spodziewanej porażki z Amery­
kaninem Johnem McEnroe 7:5, 
1:6, 6:7. Tie-break wygrał Mc 
Enroe 8:6.

Rywalem Mc Enroe’a w finale 
będzie Roscoe Tanner (USA), 
który w półfinale zwyciężył Fer- 
die’go Tayga (USA) 6:1, 6:2. Wy­
niki półfinałów gry.

W ćwierćfinałach Borg poko­
nał Briana Gottfrieda (USA) 6:1, 
5:7, 6:3, McEnroe zwyciężył To­
masza Szmida (CSRS) 6:2, 3:6, 
6:3, Tanner pokonał Toma Gul- 
liksona (USA) 6:3, 6:4, a Taygan 
wygrał z Rayem Moore (RPA) 
4:6, 6:2, 6:4.

Wyniki półfinałów debla: Mc 
Enroe, Peter Fleming (USA) — 
Marty Riessen, Sherwood Ste­
wart (USA) 6:4, 6:2; Bob Lutz, 
Stan Smith (USA) — Tom i Tim 
Gulliksonowie (USA) 6:2, 6:2.

*
W finale turnieju tenisowego 

w Nancy spotkają się Francuzi 
Yannick Noah i Jean-Louis 
Haillet W półfinale Noah wy­
grał z Węgrem Balazsem Taro- 
czym 6:2, 6:3, a Haillet zwy­
ciężył swego rcdalca Patrice Do- 
mingueza 3:6, 6:3, 16:14.

Wyniki ćwierćfinałów: Domin- 
guez — Victor Pecci (Paragwaj) 
6:2, 6:1; Taroczy — Erie Deblic- 
ker (Francja) 6:4, 6:4; Noah — 
Georges Goven (Francja) 6:2, 
6:3; Haillet — Corrado Baraz- 
zutti (Włochy) 6:2, 6:4. (PAP)

Końcowa tabela 
finału „B”

5 Wybrzeże 17 11 45
6. Wisła 16 12 44
7. Górnik 15 13 43
8. Legia 11 17 39
9. Turów 8 20 36

W. ŁKS 6 22 34

Polonia blisko I ligi
(P) Koszykarze drugoligowej 

Polonii Warszawa po sobotnio-

Zawody kontrolne 
kadry gimnastyczek

(P) W Olsztynie odbyły się 
zawody kontrolne kadry naro­
dowej w gimnastyce sportowej 
kobiet, będące jednocześnie 
pierwszą rundą zawodów o pu­
char prezesa Polskiego Związ­
ku Gimnastycznego. Startowały 
gimnastyczki klasy mistrzow­
skiej warszawskiej Gwardii i 
Legii oraz olsztyńskiego Stomi­
lu. zabrakło natomiast zapowia­
danych zawodniczek z krakow­
skiej Wisły i Olszy. W łącznej 
punktacji zwyciężyła Łucja Ma- 
traszek (Gwardia) 75,65 pkt. 
przed Beatą Swiekatun (Stomil) 
74.40 pkt. oraz Elżbietą Szew­
czak (Stomil) — 73,30 pkt.

(PAP)

DUŻY LOTEK
I losowanie:

4 _ 10 — 23 — 28 — 42 — 49 
— dodatk. 39.

II losowanie:
1 — 13 — 19 — 34 — 36 — 45.
Końcówka banderoli 664L
Nagroda specjalna (l.OCO.COO z!) 

w zakładach EXPRESS LOTKA 
z dnia 21 marca br. przypadła na 
kupon o nr banderoli 609502 serii 
DO z koL 4/133 w oddziale PPTS 
we Wrocławiu.

DUŻA SYRENKA
1 — 22 — 24 — 29 — 30.

MAŁA SYRENKA
I LOSOWANIE:
I — 4 — 9 — 21 — 24 — 28.
II LOSOWANIE:
4 — 5 — 6 — 13 — 14— 2L
III LOSOWANIE (bezpłatne): 
1 — 7 — 14 — 16 — 23 — 28.

Z BOISK ANGLII
1 liga
1. Arsenał — Manchester City 

1:1
2. Aston Villa —Tottenham2:3
3. Bolton — Southampton 2:0
4. Chelsea — Wolverhampton 

1:2
5. Derby — Everton 0:0
6. Liverpool — Ipswich 2:0
7. Manchester Utd — Leeds 

4:1
8. Middlesbrough — Birming­

ham 2:1
9. Nottingham — Coventry 3:0
10. Norwich — Bristol City 3:0
11. West Bromwich — Queens 

Park 2:1
n ligą
12. Bumley — Charlton 2:1
13. Luton — Crystal Pałace 0:1
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do jubileuszowego nastroju mistrzowskiel batalii
Od naszego specjalnego wysłannika 

JANA ZABIEGLIKA
i ' Łódź, 25 marca

(P) Była duża pompa, zaproszono bokserów niegdyś słynnych 
— m.in. pierwszych wicemistrzów Europy Mieczysława Forlań- 
skiego, Witolda Majchrzyckiego i wszystkich innych od nich 
młodszych oprócz Pietrzykowskiego, który jest we Włoszech. 
Antkiewicz, Paździor, Drogosz, Walasek, Niedźwiecki i Dragan 
sekundowali przy ringu. Eyły dwie akademie, przemówienia — 
a wszystko z okazji 55-leeia PZB i 50 mistrzostw Polski w bok-

(P) Na podium medaliści wagi muszej (od lewej): Syjud, Śred- 
nicki, Pietrzykowski i Zamora. Fot. Ryszard Przedworski

Nas interesowało jednak 
przede wszystkim ile w 50 mi­
strzostwach było dobrego bok­
su. Za półtora miesiąca repre­
zentacja nasza wyjedzie prze­
cież do Kolonii, by bronić wy­
sokiej pozycji w mistrzostwach 
Europy, zdobytej przed £ Z..... 
w Halle, gdzie polscy 
rzy wywalczyli 3 złote 
le.

Zawodnicy znani na 
krajowej bili się między sobą, 
szkoleniowcy — tak samo zresz­
tą jak znudzona zwycięstwami 
faworytów publiczność — cze­
kali, że ktoś nowy się objawi. 
Było to jednak czekanie na 
przysłowiowego Godota, fawory­
ci wygrywali. W ciągu 8 dni 
prawie nie było niespodzianek. 
Słuch niemal zaginął po tych, 
którzy zabłysnęli w ubiegłym 
roku w Krakowie — o Misiewi­
czu. Sławińskim. Urozmaicaj! 
nudę sędziowie, przyznając zwy­
cięstwa gorszym zawodnikom.

Pomyłki, niestety, i to rażące 
zdarzały się zbyt często. To jest 
smutne, ale sędziowie widzieli 
co innego niż kilka tysięcy lu­
dzi, a co gorsze różnili się mie­
dzy sobą, jakby uczyli się bok-

Piotrem

2 laty 
bokse- 
meda-

arenie

Kandyta* 
na mistrzostwa Europy
(P) Szkoleniowcy Polskiego 

Związku Bokserskiego ustalili 
kadrę pięściarzy, którzy przy­
gotowywać się będą do mis­
trzostw Europy w Kolonii. W 
najbliższych dniach rozpoczną 
oni przygotowania kondycyjne 
w Zakopanem, a następnie w 
tradycyjnej już bazie naszych 
bokserów w Cetniewie. Na 
zgrupowania te powołani zosta­
li następujący pięściarze:

W. papierowa — Henryk Pie- 
llesiak, Zbigniew Ciota, Zbig­
niew Raiubo. Janusz S’aznn;

Musza — Henryk S-ednicki, 
Stanisław Syjud. Bogusław 
Pietrzykowski;

Kogucia — Sławomir Zanart. 
Włodrimiere: Michalik. Andrzej 
Danielak. Władysław Pilecki:

Piórkowa — Roman Gotfryd, 
Marek Dobosz. Zdzisław Toma­
sik. Krzysztof Kosedowski:

Lekka — Leszek Kosedowski, 
Adam Piwowarski. Kazimierz 
Adach. Andrzei Leski:

Lekkopólśrednia — Aleksan­
der Brydak. Piotr Bobrowski, 
Leszek Czarny;

Lekkośredrda i średnia — 
Jerzv Rybicki. Wiesław Niem­
kiewicz, Zygmu.et Gosiewski, 
Czesław Dawiec (CzarnB, Miro­
sław Kużrna, Andrzej Krysiak i 
Henryk Pietrych;

Półciężka — Paweł Skrzeoz, 
Jacek Kucharczyk, Marcin Ja­
worski, Czesław Jagiełło;

Ciężka i superciężka — Grze­
gorz Skrzecz, Leszek Rybiński, 
Czesław Dawiec (Wvbrzeże'. 
Zdzisław Leśniak, Zdzisław Jań- 
czak. (PAP)

su w różnych szkołach. Sugero­
wano się nazwiskami, dlatego 
właśnie przyznano zwycięstwo 
Czerwińskiemu nad Szewczy­
kiem i kadrowiczowi Kazimie­
rzowi Adachowi nad
Wittem, który przez 3 rundy 
miał zdecydowaną przewagę. Do­
dajmy, że Adach doznał w 2 
rundzie kontuzji, walczył ostroż­
nie i sam był swoim zwycięst­
wem bardzo zdziwiony.

Przejdźmy teraz do krótkiej 
charakterystyki stanu posiada­
nia. Z kim możemy się pokazać 
na ringu w Kolonii?

Wystąpimy tam wedle 
nień zarządu PZB w 
składzie. Czesław Ptak 
dział, że pewne miejsce _ 
razie ma w reprezentacji tylko 
Grzegorz Skrzecz,, który zrobił 
w ostatnim czasie chyba naj­
większe postępy. Grzegorz wal­
czył moim zdaniem w Łodzi po­
prawnie, ale niestety bez polo­
tu. Drugim pewniakiem dla 
wszystkich prawie działaczy jest 
Srednicki. Choć aktualnie daleki 
jest od tego, co kiedyś w rin­
gu pokazywał. A dalej to mamy 
w każdej wadze po kilku rów­
norzędnych pięściarzy, ale ża­
den z nich nie wybija się ponad 
przeciętność, a Rybicki do daw­
nej formy już chyba nie po­
wróci. W Łodzi bili go dużo 
młodsi od niego zawodnicy, sła­
biej wyszkoleni technicznie. 
Szczególnie dostało się Rybickie­
mu w półfinale od młodego, 
bardzo utalentowanego Kuźmy.

Wicemistrz Europy Gotfryd 
odrabiał w 50 mistrzostwach 
pańszczyznę, podobnie jak Le­
szek Kosedowski. który prze­
grał w półfinale (na skutek 
kontuzji luku). Spore za to na­
dzieje rokuje młodszy o kilka 
łat Krzysztof Kosedowski, dużo 
już umiejący pod względem te­
chnicznym, ale słaby jeszcze fi­
zycznie.

Podobał się wszystkim Alek­
sander Brydak. Ten bokser ma 
przebłyski dużej inteligencji w 
ringu, potrafi z nienacka przys­
pieszyć wtedy właśnie, kiedy 
wydaje się, że jego rywal uzy­
skuje przewagę. Tak było w 
półfinałowej walce z Januszem 
Janowskim. Niezły jest Włady­
sław Pilecki, umiejący prowa­
dzić walkę W dużym tempie i 
zadawać serie ciosów. Najbar­
dziej chyba jednak cieszy pow­
rót do wiekiej formy Kazimie­
rza Szczerby. Jest on w tej 
chwili obok Srednickiego najlep­
szym polskim bokserem.

Nie zapominajmy też o Bog­
danie Gajdzie — mistrzu Europy 
z Halle. Zawodnik ten przed 
kilkoma miesiącami został za­
wieszony na okres 1 roku. Polski 
Związek Bokserski postanowił z 
okazji jubileuszowych mi- 
trzostw Polski darować kary dy­
scyplinarne. Informujemy niniej­
szym, że m.in. został odwieszo­
ny i Gajda, może się więc przy­
gotowywać do mistrzostw Euro­
py. Dodhimy też, że przydzielo­
no Gajdzie społecznego kurato­
ra. Jest nim były prezes PZB 

1 Stanisław Cendrowski.

zazew- 
pelnym 
powie- 
jak na

Na zakończenie pierwszego 
komentarza podkreślić trzeba, że 
zarówno trenerzy, jak i działacze 
ubolewali nad tym, iż zawodni­
cy coraz dalsi są od techniczne­
go boksu. Narzekano szczególnie 
na pracę trenerów klubowych. 
Mamy nadzieję, że nie poprze­
stanie się na malkontenckich u- 
wagach. W kilkunastu klubach 
pracują przecież jako szkolenio­
wcy wybitni niegdyś bokserzy. 
Wydaje się nieprawdopodobne, 
że nie mogą oni nauczyć pięścia­
rzy lewego prostego, za którym 
najbardziej zagorzali krytycy 
boksu tak obecnie tęsknią!

Wyniki finałów
PAPIERÓW’A: Henryk Piele- 

siak (Gwardia Łódź) — Zbig­
niew Ciota (BKS Śląsk) 5:0;

MUSZA: Henryk Srednicki
(GKS Jastrzębie) — Stanisław 
Syjud (Carbo Gliwice) v.o.;

KOGUCIA: Leszek Borkowski 
(Gwardia Łódź) — Władysław 
Pilecki (Gwardia Łódź) 3:2;

PIÓRKOWA: Kazimierz Przy­
bylski (Legia W-wa) — Roman 
Gotfryd (Wisłoka Dębica) 3:2;

LEKKA: Adam Piwowarski 
(Carbo Gliwice) — Kazimierz 
Adach (Czarni Słupsk) 4:1;

LEKKOPÓŁŚREDNIA: Kazi­
mierz Szczerba (Legia W-wa) — 
Jan Olejnik (Gwardia Łódź) 5:0;

PÓLSREDNIA: Zbigniew Kic­
ka (Górnik Pszów) — Aleksan­
der Brydak (Stal Rzeszów) 5:0;

LEKKOSREDNIA: Jerzy Ry­
bicki (Gwardia W-wa) —: Wie­
sław Niemkiewicz (Zagłębie Lu­
bin) 5:0;

ŚREDNIA: Henryk Janowski 
(Stal Rzeszów) — Czesław Da- 
wiec (Czarni Słupsk) 5:0;

PÓŁCIĘŻKA: Paweł Skrzecz 
(Gwardia W-wa) — Janusz Gor- 
tat (Legia W-wa) 3:2;

CIĘŻKA: Grzegorz Skrzecz
(Gwardia W-wa) — Kazimierz 
Folta (Zagłębie Lubin) — II run- 
dći rsc *

SUPERCIĘŻKA: Andrzej Bie- 
galski (GKS Jastrzębie) — Ry­
szard Mazur (Olimpia Poznań) 
4:1.

Badania antyanaboliczne 
podczas Wyścigu Pokoju

(P) Organizatorzy XXXII ko­
larskiego Wyścigu Pokoju poda­
li, że otrzymali już oficjalne 
zgłoszenia 18 zespołów. W Pra­
dze, gdzie mieści się w bieżą­
cym roku sekretariat wyścigu, 
oczekuje się jeszcze na potwier­
dzenie zgłoszenia kolarzy Kuby, 
którzy wstępnie wyrazili chęć 
startu w tej największej ama­
torskiej imprezie kolarskiej.

Podczas ostatniego posiedze­
nia komitetu organizacyjnego w 
Pradze wiele uwagi poświęcono 
sprawie kontroli antydopingo­
wej. Po raz pierwszy prowa­
dzone będą podczas majowej 
imprezy badania antyanabolicz­
ne. Postanowiono jednocześnie, 
dla uniknięcia wszelkich niepo­
rozumień, opracować tekst ape­
lu, skierowanego do kolarzy." w 
którym wyjaśnione zostaną 
szczegóły związane z obowiązu­
jącymi podczas WP przepisami 
w dziedzinie kontroli antydopin­
gowej. Każdy z kolarzy otrzy­
ma tekst ulotki — apelu wy- 
dpikowany w swym ojczystym 
jeżyku. Organizatorzy chcą zro­
bić wszystko, aby zapobiec wy­
padkom używania niedozwolo­
nego dopingu, który nie tylko 
wypacza wyniki sportowej wal­
ki ale jest także ogromnie 
szkodliwy dla zdrowia zawodni­
ków. (PAP)

O Puchar Przyjaźni

Bardzo dobre wyniki sztangistów ZSsłR
(P) W Leningradzie zakończył się XIX międzynarodowy 

turniej w podnoszeniu ciężarów o Puchar Przyjaźni. W nie­
dzielę walczyli zawodnicy dwóch najcięższych kategorii Wa­
gowych: do 110 kg i powyżej 
prezentanci ZSRR.

Zwycięzca wagi powyżej 
110 kg — Sułtan Rachmancw 
uzyskał najlepszy tegoroczny 
wynik w świecie, a trzeci re­
zultat w światowej historii 
tej kategorii wagewej — 435 
kg. Drugie miejsce w kon­
kursie wywalczył Czechosło- 
wak Jan Nagy — 375 kg, ale 
lepsi od niego byli jeszcze 
startujący poza konkursem 
inni reprezentanci ZSRR.

W wadze do 110 kg triumfo­
wał Robert Oganesjan — 400 
kg, wygrywając konkurs wagą 
ciała ze swym rodakiem Leo­
nidem Taranienko, który rów­
nież uzyskał 400 kg. Drugi w 
konkursie był Węgier Janos 
Mesarcs — 363 lig.

W sobo-tę w wadze 90 kg naj­
lepszym spośród 12_ sztangistów 
był reprezentant “ — 
rij Szaryj, który 
kg. Dobrze spisał 
told Wale, który ____
boju trzecie miejsce — 350 kg.

ZSRR Wale- 
uzyskał 382,5 

się Polak Wi- 
zajął w dw-j-

V Hokeiści MffiEdśi w sjrajsh „S”
(P) Sensacyjnie zakończyły 

się rozgrywane w rumuńskiej 
miejscowości Galati hokejo­
we mistrzostwa świata gru­
py „B”. Zwycięstwo w tur­
nieju i awans do grupy „A” 
wywalczyła reprezentacja 
Holandii, która w finałowym 
meczu pokonała NRD 
(0:2, 1:1, 3:0).

W przedturnicjowych 
waniach Holendrów w 
nie brano pod uwagę. Spodzie­
wano się, że rywalizacja o

4:3

typo- 
ogóle

(P) Zbigniew Kicka (z lewej) walczył jak za najlepszych lat, 
zwyciężając w finale Aleksandra Brydaka.

Fot. Ryszard Przedworskl

Z narciarskich tras

110 kg. W obu triumfowali re-

jeszcze Węgrowi
Rehusowi-Uzor — 355

O studenckim zdrowiu 
w dusznej sali

(P) Stan zdrowotny młodzieży 
studenckiej jest zły, a spraw- 
noćć fizyczna słaba. Wynika to 
z niskiego poziomu kultury fi­
zycznej to akademickiej społecz- 
noćci, braku zainteresowania 
masowa rekreacją ze strony 
Akademickiego Zrzeszenia S-oor- 
tow-go oraz ze zbyt małei licz­
by boisk, cal. basenów, piłek.

Każdy student i nauczyciel 
wychowania fizycznego zna ten 
stan rzeczy. Wielu zna tei spo­
soby, jakimi można by go zmie­
nić: zwiększyć należy liczbę go­
dzin wf, przyznać dodatkowe 
fundusze Akademickim Zrzesze­
niom Sportowym, zmniejszyć 
obciążenia nauczycieli i trene­
rów przez zaangażowanie więk­
szej liczby pracowników, udo­
stępnić wszystkim istniejące 
boiska. baseny i sale oraz wy­
budować nowe, zakupić sprzęt 
sportowy i dać go w użytkowa­
nie tum, którzy chcą dPa zdro­
wia biegać, grać w piłkę, jeź­
dzić na rowerach.

Uczestnicy I Krajowej Narady 
Aktywu Sportowego SZSP i 
AZS. która obradowała 24 i 25 
marca br. w salach warszaw­
skiej AWF, potwierdzili istnie­
jąca stan rzeczy craz potrzeby 
mtian. Znane są one wszystkim.

toteż niczego nowego na na­
radzie (pierwszej, ale — jak już 
zapowiedziano — nie ostatniej) 
nie stwierdzono. Nowych wnio­
sków nie wyciągnięto. Domino­
wał nastrój niewiary w powo­
dzenie. Boisk i basenów jest 
mało, bo planując budowę uczel­
ni i domów studenckich nie 
przewidziano dla nich miejsca. 
AZS mógłby zająć się sportem 
masowym, ale — powiedział je­
den z uczestników narady — 
„2,1 min zł rocznie, jakie otrzy­
muje studium wf, przeznaczone 
są w większości dla zespołów, 
bioracych udział w rozgryw­
kach”. Bardzo mało zostanie też 
na sprzęt. Zatrudniono by no­
wych nauczycieli, ale obowią­
zuje blokada etatów, więc uczel­
nia musi przydzielać już pra­
cującym trenerom dodatkowe 
zajęcia.

Aby dojść do powyższych 
wniosków, nie trzeba było chy­
ba ściągać do Warszawy na trzy 
dni (od piątkowego popołudnia 
do poniedziałku rano) 300 uczest­
ników narady z całego kraju. 
Był piękny słoneczny dzień. Le­
piej by było, gdyby delegaci po­
biegali lub przynajmniej poszli 
na spacer, a nie siedzieli w sa­
lach wykładowych, (W.Ch.)

awans do światowej czołówki 
rozstrzygnie się pomiędzy zes­
połami NRD i Rumunii. Liczo­
no także na niespodzianki ze 
strony Szwajcarów lub Japoń­
czyków.

Już pierwsze spotkania eli­
minacyjne miały' sensacyjny 
przebieg. Z rywalizacji odpadły 
zespoły Szwajcarii i Japonii. 
Dobrze spisywała się reprezen­
tacja NRD i niespodziewanie — 
właśnie Holandia. Zespoły te 
spotkały się w finale po u- 
przednim pokonaniu gospodarzy 
mistrzostw — Rumunów i Nor­
wegii. W połowie drugiej tercji 
hokeiści NRD prowadzili juć 
3:0, jednak Holendrzy nie Ma­
sowali. W ostatniej tercji wal­
czyli z determinacją, wyrównali 
i 4 minuty przed zakończeniem 
meczu zdobyli zwycięską bram­
kę.

W meczu o trzecie miejsce 
Rumunia wygrała z Norwegią 
3:2 (15), 1:1, 1:1). Pozostałe wy­
niki: Szwajcaria — Austria 7:2 
(12. 4:0, 2:0). Japonia — Dania 
11:4 (5:2, 6:0, 02).

TABELA GRUPY Ii

1. Holandia 6:0 15—6
X NRD 4:2 16—9
3. Rumunia 2:4 8—9
4, Norwegia 0:6 5—20

TABELA GRUPY U:

5. Szwajcaria 6:0 14—6
■ 6. Japonia 4:2 17—10
i 7. Austria 2:4 8—13
i & Dania 0:6 8—18

I Do grupy „C ' spadły zespoły:
Austrii. Danii, Węgier i Chin.

ustępując 
Gyozrgy 
kg. Wyniki naszego zawodnika 
w dwuboju oraz w podrzucie 
(195 kg) przewyższają o 2,5 kg 
jego rekordy życiowe.

Niespodzianką było nieukoń­
czenie zawodów przez znanych 
radzieckich sztangistów. Aktual­
ny wicemistrz świata, Gennadij 
Biessonow oraz Dimitri-j Jurago 
trzykrotnie nie zaliczyli cięża­
ru 165 kg w rwaniu, a Jew­
gienij Jeremienko nie wyrwał 
160 kg.

W wadze do 100 kg starto­
wało 20 zawodników. Ton wal­
ce nadawali reprezentanci 
ZSRR. Zwyciężył Adam Saj- 
dullajew, uzyskując 390 kg, 
czyli o 5 kg mniej cd rekordu 
świata. Takie same rezultaty 
uzyskali startujący poza kon­
kursem Paweł Syrczln oraz 
Waierij Krawczuk. O zwycię­
stwie Sajdullajowa zadecydo­
wała jego najniższa waga cia­
ła.

Natomiast w konkursie dru­
gie miejsce zajął Kubańczyk 
Alberto Lanco — 365 kg, a
trzecie nasz reprezentant Hen­
ryk Maliński. Po bardzo uda­
nym starcie uzyskał on w dwu­
boju 347,5 kg, poprawiając swo­
je rekordy życiowe o 2,5 kg w 
dwuboju 
(192,5).

Turniej 
przyniósł 
wyników, 
kordy świata, 
byli reprezentanci ZSRR: 
ronin (w. 52 kg). Andriejew (w.
67.5 kg) i Wardanian (w. 82,5 
kg) oraz Kubańczyk Daniel 
Nunez (w. 56 kg).

Polscy zawodnicy spełnili po­
stawione przez trenerów zada­
nia. Nasi reprezentanci wywal­
czyli trzy miejsca na n'd:”m 
w poszczególnych waga-h. Do- 
I-nnaii teeo A-ton: Pawlak, 
Witold Walo i H-nrek Maliń­
ski. Dobrze wyoadł też T-re-ek 
Skorupa, choć zajął nieco dal­
sze miesjee.

WYNIKI
WAGA 93 kg:
1. Waierij Szaryj (ZSRR) —

382.5 (172,5+210,0);
2. Gyoergy Rehus-Uzor (Wę­

gry) — 355,0 (160,0+195,0);
3. Witold Walo (Polska) — 

350,0 (155,0+195,0).
Poza konkursem: Isa Mo- 

sarow (ZSRR) — 370,0 (160,0+ 
210,0).

WAGA 100 kg:
1. Adam Sajdullajew (ZSRR) 

— 390,0 (170,0 +220,0);

2. Alberto Blanco (Kuba) —• 
365,0 (160,0 +205,0);

3. Henryk Maliński (Polska)
— 347,0 (155,0+192,5).

Poza konkursem: Paweł Syr- 
czin (ZSRR) — 390,0
217.5) , Waierij Krawczuk
— 390,0 (172,5+217,5).

WAGA 110 kg:
1. Robert Oganesjan

— 400,0 (170.0 + 230,0);
2. Janos Mesaros (Węgry) — 

363,0 (160,0+200,0);
3. Pavel Khek (CSRS) — 253,5 

(162,5+190,0).
Poza konkursem: Leonid Ta- 

ranienko (ZSRR) - 490,0 (177,5+
222.5) , Waierij Kuznicenko 
(ZSRR) — 392,5 (172,5 +220,0).

WAGA powyżej 110 kg:
1. Sułtan Rachmanow (ZSRR)

— 435,0 (195,0+250,0);
2. Jan Nagy (CSRS) — 375,0 

(160,0+215,0);
3. Reiner Schwertner (NRD)

— 362,5 (165,0+197,0).
Poza konkursem: Anatolij 

Plsaronko (ZSRR) — 390.0
(170.0+220,0). (PAP)

(172,5+ 
(ZSRR)

(ZSRR)

Rekord Polski

oraz w podrzucie

o Puchar Przyjaźni 
wiele wspaniałych 

Ustanowiono 4 re- 
Autorami !ch 

Wo-

Leszka Górskiego
(P) Bardzo dobrze spisuje się 

startujący w Mińsku w mię­
dzynarodowych zawodach pły­
wackich „Komsomoiskiej Praw­
dy” reprezentant Polski Leszek 
Górski. Górski zakwalifikował 
się do finałowego wyścigu na 
209 m st. zm. i zajął w nim 
czwarte miejsce z czasem 2:10,30 
poprawiając należący do niego 
rekord Polski o blisko dwie se­
kundy. Młodego Polaka wy­
przedzili tylko trzej pływacy 
radzieccy: Aleksander Sidoren- 
ko — 2:05,89. Siergiei Rusin — 
2:08,75 i Siergiej Fesenko — 
2:09,13.

★
W Raciborzu odbył się trój- 

mecz pływacki Polska — RFN 
— Rumunia, w którym starto­
wali zawodnicy do lat IX 
Zwyciężyli ml od ii pływacy RFN, 
którzy zgromadzili 108 pkt. i 
wyprzedzili zespół Polski I — 
98 pkt., Polski 11 — 46 pkt. o- 
raz Rumunii — 39 pkt. Zawody 
stały na dobrym poziomie, a 
Polacy ustanowili trzy rekordy 
kraju w swojei kategorii wie­
kowej. Nowymi rekordzistami 
Polski młodziczek zostały: Mał­
gorzata Rataj, która na dystan­
sie 200 metrów stylem grzbie­
towym uzyskała czas 2:31.80, 
sztafeta dziewcząt 4x103 metrów 
stylem zmiennym (4:43.39) oraz 
sztafeta dziewcząt 4x100 met­
rów stylem dowolnym (4:15,42).

(PAP)

Mistrzostwa Polski w judo

★
W szóstej serii spotkań hoke­

jowych mistrzostw świata gru­
py ,.C” w Barcelonie Jugosła­
wia pokonała Włochy 4:2 (0:0. 
3:1, 1:1) i prowadzi z 12 pkt. 
w tabeli. Jugosłowianie zapew­
nili sobie awans do grupy „B”. 
W drugim 
wygrała z 
3:0, 3:1).

meczu W. 
Hiszpanią

★

do mos- 
świata

Przygotowująca się 
kiewskich mistrzostw 
14—27.IV hokejowa reprezenta­
cja RFN przegrała we Freibur- 
gu z ZSRR ..B" 1:4 (1:2, 0:2, 
0:0). (L.S.).

(P) We Włocławku zakoń­
czyły się indywidualne mi­
strzostwa Polski seniorów w 
judo. W ostatnim dniu zawo­
dów rozegrano turniej wszech- 
kategorii. Zwyciężył Walde­
mar Zausz (Gwardia Wro­
cław) pokonując w finale po 
niezwykle wyrównanej walce 
Wojciecha Dworczyńskiego 
(Wisła Kraków). Brązowy me­
dal zdobył Zbigniew Bielaw­
ski (AZS Wrocław).

W sobotę tytuł mistrza 
w kategorii 95 kg obronił 
głoroczny triumfator tej 
Wojciech Dworczyński . 
Kraków), który w walce finało­
wej pokonał przed czasem Ja­
nusza Gałeckiego (Gwardia Ko­
szalin). Brązowe medale zdobyli: 
Henryk Sienkiewicz (Polonia 
Bydgoszcz) i Bronisław Saczka 
(Gwardia Bielsko-Biała).

W wadze ponad 95 kg intere­
sujący i wyrównany pojedynek

kraju 
ubie- 
wagi, 

(Wisła

Piotr Fijas drugi w Szczyrbskim Jeziorze
(P) Bardzo dobrą formę prezentuje Piotr Fijas. W sobotę pod* 

czas konkursu na 90-metrowej skoczni w Szczyrbskim Jeziorze 
w zawodach o Puchar Tatr Fijas w stawce 62 zawodników zajął 
drugie miejsce. Zwyciężył Szwajcar Hansjoerg Sumi, a trze­
cie miejsce zajął Leo Skoda (CSRS).

Stanisław Bobak byt 10, a 
z innych zawodników zagra­
nicznych Falko Weisspflog 
(NRD) — 11, mistrz świata 
w lotach narciarskich, Austriak 
Armin Kogler — 13, a Jochan 
Danneberg (NRD) — 15. W 
dwuboju najlepszy okazał się 
Andreas Langer (NRD) — 
423,59 pkt, przed Karlem Lu- 
stenbergerem (Szwajcaria) — 
423,55 pkt. i Stanisławem Ka­
wulokiem (Polska) — 411,03
pkt.

Wyniki konkursu skoków:
1. Hansjoerg Sumi 240,5 (105,5 

i 107,0),
X Piotr Fijas 236,0 (106,9 1

103.5) ,
X Leo Skoda 233,5 (104,0 i

103.5) .
10. Stanisław Bobak 217,5 (100,5 

1 97,0).
Jan Staszel 

przed Józefem Łuszczkiem
Na Cyrhli koło Zakopanego 

odbyła się ostatnia konkurencja 
narciarskich mistrzostw Polski — 
biegu mężczyzn na dystansie 50 
km. Zawody rozgrywane były 
przy słonecznej pogodzie, w do­
skonałych warunkach, na szyb­
kiej i bardzo trudnej, 10-kilome- 
trowej pętli. Choć na starcie sta­
nęło 31 zawodników, w walce o 
zloty medal Uczyło się tylko 
dwóch najlepszych biegaczy Pol­
ski: obrońca tytułu Jan Staszel

oraz Józef Łuszczek, który po 
raz pierwszy startował w mis­
trzostwach kraju na tym dy­
stansie.

Przez 30 km prowadził Łusz­
czek, mając około 30 sekund 
przewagi nad swym najgroźniej­
szym rywalem. Łuszczek nie miał 
najlepiej nasmarowanych nart i 
to sprawiło, że miał kłopoty na 
podbiegach. Znajdujący się w 
znakomitej formie Staszel bar­
dzo ostro zaatakował mię­
dzy 30 i 40 km i nie tylko 
odrobił do Łuszczka półminuto- 
wą stratę, ale jeszcze wyprzedził 
go o 21 sekund.

Oto wyniki:
1. Jan Staszel (Start Zakopa­

ne) — 2;33:46,
X Józef Łuszczek (Start Za­

kopane) — 2;34:07,
3. Wiesław Gębala (BBTS 

Włókniarz Bielsko) — 2;36:13,
4. Andrzej Truchan (Start Za­

kopane) — 2;38:27,
5. Józef Gawlak (Wisła Gwar­

dia) — 2;40:27,
6. Edward Mucha (WKS Legia 

Zakopane) — 2;41:13.
(P) W sobotę o medale walczy­

ły kobiety w biegu na dystansie 
20 km. Po uprzednim zdobyciu 
tytułów mistrzowskich na 5,10 
km oraz w sztafecie. Anna Gę­
bala sięgnęła po czwarty tytuł 
mistrzyni kraju. Wygrałt bieg na 
20 km. deklasując rywalki. Pro­
wadziła od startu, z każdym ki­
lometrem oddalając się od pozo­
stałych biegaczek. Wyprzedziła

drugą na mecie Eleonorę Kulagę 
z MKS Duszniki o blisko 3 mi­
nuty, a obrończynię tytułu mis­
trzowskiego Annę Pawlusiak o 
3,5 min.

Wyniki:
1. Anna Gębala (BBTS Włók­

niarz Bielsko) — 1;16:36,92
X Eleonora Kułaga (MKS Dusz­

niki) — 1 ;19:22,50
3. Anna Pawlusiak (BBTS) — 

l;20.07,59
4. Zofia Topór (SNPTT Zako­

pane) — l;20:46,42
5. Irena Piela (LKS Klimczok 

Bystra) — l;21:05,88
6. Łucja Swierczek (BBTS) — 

l;22:14,60.

Startują nadzieje 
naszego narciarstwa

Na Cyrhli prócz konkurencji 
mistrzowskich odbyły się finały 
Pucharu Polski. W sobotę z 
wielką uwagą śledzono przebieg 
walki juniorów starszych i młod­
szych w biegu na 10 km, a 
szczególnie 20-letniego Ryszarda 
Budzą (Podhale Nowy Targ) 
oraz 18-letniego Władysława 
Maciaty (LKS Poroniec), którzy 
z Józefem Łuszczkiem będą re­
prezentować barwy Polski na 
zbliżającym się toumće skandy­
nawskim. Ryszard Budź wygrał 
zdecydowanie w gronie junio­
rów starszych, wyprzedzając 
utalentowanego Piotra Bielesza 
(ROW Rybnik), natomiast Wła­
dysław Maciata zdeklasował 
swoich rówieśników, wyprze­
dzając drugiego na mecie Sta­
nisława Fronka (Start) o ponad 
2 minuty. Maciata uzyskał czas, 
który dałby mu drugie miejsce 
za Budzem w gronie starszych 
• dwa lata kolegów.

JUNIORZY STARSI
1. Ryszard Budź (Podhale No­

wy Targ) — 32:08,34
2. Piotr Pielesz (ROW Rybnik) 

— 33 *24 13
3. ’ Krzysztof Nikiel (LKS 

Klimczok Bystra) — 33:55,00

JUNIORZY MŁODSI
1. Władysław Maciata (LKS 

Poroniec) — 32:42,90
2. Stanisław Fronek (Start Za­

kopane) — 34:58,25
3. Kazimierz Frączysty (Wisła 

Gwardia Zakopane) — 34:59,73.

ZSRR
narciarskich

Mistnostwa
W kolejnym dniu 

mistrzostw ZSRR, rozgrywanych 
na trasach Syktywakr, odbyła 
się sztafeta 4X10 km mężczyzn. 
Zwyciężył zespół CSKA, w sze­
regach którego występowali 
m.in. Sawieljew i Bażukow. 
Zwycięzcy uzyskali 2;02:33, wy­
przedzając Dynamo 2;04:43.

o złoty medal stoczyli Waldemar 
Zausz (Gwardia Wrocław) i Ry­
szard Pujszo (Polonia Byd­
goszcz). Dzięki szybkiej i zaska­
kującej akcji w ostatnich se­
kundach walki zwycięstwo od­
niósł reprezentant Wrocławia. 
Zdobywcami brązowych medali 
zostali: ubiegłoroczny mistrz
Polski w tej kategorii, Dariusz 
Nowakowski (Wisła Kraków) i 
Piotr Kawka (ROW Rybnik).

Oto co powiedział po zakoń­
czeniu mistrzostw trener kadry 
narodowej Polskiego Związku 
Judo, Waldemar Sikorski:

„Tegoroczne zmagania czołów­
ki krajowej wykazały dość do­
bry — jak na ten etap przygo­
towań — poziom wyszkolenia 
zawodników, zwłaszcza tych as­
pirujących do reprezentacji. Wy­
stępują jednakże wyraźne róż­
nice, jeśli idzie o ogólny poziom 
zaplecza w poszczególnych wa­
gach. I tak np. najlepiej jest w 
kategoriach 65 kg i 78 kg, naj­
gorzej zaś w wadze 71 kg, gdzie 
oprócz A. Sikory i M. Talaja nie 
mamy wartościowych zawodni­
ków. Podczas mistrzostw poja­
wiło się kilka nowych talentów. 
Niespodzianką była np. świetna 
postawa P, Dyczkowskiego i M. 
Donata w wadze najlżejszej. 
Teraz całą czołówkę seniorów 
czekają intensywne przygotowa­
nia do mistrzostw Europy, któ­
re odbędą się w Brukseli pod 
koniec maja. Liczymy tam na 
zdobycie 3 medali. Do tego cza­
su odbędzie się jeszcze kilka 
ważnych sprawdzianów, 
otwarte mistrzostwa 
oraz międzynarodowe 
w Czechosłowacji i u 
Wrocławiu). (PAP)

m.in. 
Holandii 
turnieje 
nas (we

Puchar Europy 
dla Jarl* Halsnesa

Norweg Jarle Halsnes zdo­
był Puchar Europy w narciar­
stwie alpejskim. Halsnes zgro­
madził 136 pkt. i wyprzedził re­
welacyjnie spisującego się w 
tym sezonie reprezentanta ZSRR 
Aleksandra Żirowa — 112 pkt 
W klasyfikacji slalomu giganta 
najwięcej punktów zgromadził 
Juan Manuel Fernandez Ochoa 
(Hiszpania) — 100 pkt, a w kla­
syfikacji biegu zjazdowego zwy­
ciężył Urs Raeber (Szwajcaria) 
— 78 pkt.

W sobotę odbyła się we fran­
cuskiej miejscowości Mont Ge- 
nevre ostatnia konkurencja Pu­
charu Europy — slalom specjal­
ny, który wygrał Włoch Paolo 
de Chiesa przed Manfredem 
Brunnerem (Austria) i Halsne- 
sem. W klasyfikacji generalnej 
slalomu specjalnego sukces od­
nieśli zawodnicy radzieccy. 
Zwyciężył Zirow — 96 pkt. 
przed Władimirem Andriejewem 
(ZSRR) — 62 pkt. (PAP)

Sportowe plenum
(P) Kilkanaście tysięcy osób 

wzięło w ubiegłym roku u- 
dział w pierwszej spartakiadzie 
sportowo-rekreacyjnej, zorgani­
zowanej przez działającą przy 
Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Pracowników
Książki, Prasy, Radia i Tele­
wizji — Radę Kultury Fizycz­
nej i Turystyki. Zawody fina­
łowe, które odbyły się w pię­
ciu dyscyplinach: tenisie ziem­
nym i stołowym, siatkówce, 
strzelectwie i brydżu — zgro­
madziły na starcie 500 uczest­
ników. Rywalizacja we wszy­
stkich konkurencjach była za­
cięta, a sportowy poziom — 
całkiem przyzwoity.

Zachęceni sukcesem organi­
zatorzy przygotowują się już 
do drugiej spartakiady, która 
odbędzie się w tym roku. Te­
mu właśnie tematowi, a także 
omówieniu działalności ognisk 
TKKF, którym patronuje 
Związek, poświęcone będą w 
dniu 29 marca obrady IV Ple­
num Rady Kultury Fizycznej i 
Turystyki. Przy okazji ogłoszone 
zostaną wyniki konkursu, roz­
pisanego wśród wszystkich in­
stytucji należących do Związ­
ku, na najlepiej zorganizowany 
wypoczynek sobotnio-niedziel­
ny („Wypoczywaj razem c na­
mi”^
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(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. X 
amerykańskiej wywiadów. Ich 
wypowiedzi brzmialy tak, jak 
gdyby dopiero rozpoczynali 
trudne rokowania. (P>
Stan pogotowia

NOWY JORK (PAP). W prze­
dedniu podpisania separaty­
stycznego układu pokojowego z 
Izraelem w całym Egipcie — jak 
pisze amerykańska agencja UPI 
— dziesiątki tysięcy policjantów 
i agentów sił bezpieczeństwa po­
stawiono w stan gotowości 
jowej, ażeby nie dopuścić 
wystąpień protestacyjnych.
Demonstracje 
na okupowanych 
terytoriach

PARYŻ (PAP). Na okupowa­
nych terytoriach arabskich nie

bo- 
do

Przyjaźń i współpracaPrzegląd
(P) Obrady Rady Wykonaw­

czej UNCTAD, z udziałem 
przedstawicieli ponad 100 kra­
jów, jakie obecnie odbywają 
się w Genewie, można uznać 
za podsumowanie wyników 
nieustannie prowadzonych na 
różnych szczeblach negocjacji 
w sprawie tworzenia nowego 
ładu ekonomicznego w świe­
cie. Jest to także przegląd roz­
woju wydarzeń od czasu ostat­
niej konferencji UNCTAD w 
Nairobi w 1976 r., której po­
stulaty teoretycznie wszyscy 
zaakceptowali.

Całościowa ocena wypada 
niestety raczej negatywnie 
Nieledwie w przededniu o- 
twarcia V Konferencji Naro­
dów Zjednoczonych do spraw 
Handlu i Rozwoju, która zbie­
ra się 3 maja br. w Manilii 
przybyli do Genewy delegaci 
stwierdzają bardzo ograniczo­
ny postęp w toczących się od g
trzech lat rokowaniach. Pod- B SlOZiilOWy 
kreślają też, że niewiele z za- | p . 4 4
sadniczych zaleceń konferencji | urOHlYKO ----  ASHu
z Nairobi zostało, jak dotych- | *
czas, zrealizowanych.

Zaledwie kilka dni temu 
wątpliwy kompromis ukorono­
wał czwartą z kolei rundę roz­
mów w sprawie utworzenia 
wielusetmilionowego funduszu 
stabilizacji cen surowców, z 
którego mają być m. in. finan­
sowane tzw. zapasy buforowe. 
Ów kompromis polegał przede 
wszystkim na ustępstwach ze 
strony państw Trzeciego Świa­
ta, które ostatecznie zgodziły 
się na, ich zdaniem, stosunko­
wo skromny fundusz w wyso­
kości 750 min dolarów.

Na początku marca br. po­
nownym niepowodzeniem za­
kończyła się próba uzgodnie­
nia warunków na jakich ma 
następować transfer technolo­
gii, know-how i pomocy tech­
nicznej z krajów rozwiniętych 
do krajów rozwijających się. 
Okazuje się też, że jeśli pomi­
nąć dawniej zawarte porozu­
mienia międzynarodowe, do­
tyczące cyny, kawy, kakao i 
cukru, od 1976 roku nie podpi­
sano ani jednej nowej umowy. 
Oficjalne rozmowy rozpoczęte 
jedynie w sprawie kauczuku.

Fakt, że większość 
dzonych przez różne 
rokowań, w praktyce 
wielkim tylko stopniu 
ło się naprzód, kładzie przykry 
cień na perspektywy majowej 
konferencji UNCTAD. Ozna­
cza też, że uczestnicy spotka­
nia w Manilii będą zmuszeni 
ponownie dyskutować o tych 
samych co 3 lata temu spra­
wach.

Jak więc widać, nowy mię­
dzynarodowy lad ekonomiczny 
na świecie nadal pozostaje ra­
czej w sferze koncepcji i dy­
skusji niż działań.

PAWEŁ TARNOWSKI

Portfel stoczni

prowa- 
gremia 
w nie- 
posunę-

DAMASZEK (PAP). Minister 
spraw zagranicznych ZSRR, An- 
driej Gromyko, przebywający w 
Damaszku z krótką przyjaciel­
ską wizytą, został przyjęty w 
sobotę przez prezydenta Syrii, 
Hafeza EI-Asada.

Podczas rozmowy, która prze­
biegała w atmosferze zaufania 
i całkowitego zrozumienia, wy­
mieniono poglądy na obecną sy­
tuację na Bliskim Wschodzie, 
Stwierdzono zgodność poglądów 
na problemy walki o sprawie­
dliwy i trwały pokój w tym re­
jonie. Strony kategorycznie po­
tępiły separatystyczny układ 
egipsko-izraelski, przygotowany 
przy bezpośrednim udziale Sta­
nów Zjednoczonych.

A. Gromyko oświadczył, że 
Związek Radziecki zdecydowanie 
stoi po stronie narodów arab­
skich w ich słusznej walce o li­
kwidację następstw agresji izra­
elskiej, przeciwko próbom dyk­
tatu imperialistycznego i narzu­
cania Arabom kapitulanckich 
porozumień.

Hafez El-Asad wyraził głębo­
kie uznanie Związkowi Radziec­
kiemu za jego niezmienne po­
parcie słusznej sprawy Arabów 
i podkreślił zdecydowaną wolę 
strony syryjskiej umacniania 
nadal więzów przyjaźni 1 współ­
pracy między obu krajami. (P)

ustają demonstracje protestacyj­
ne przeciwko planowanemu se­
paratystycznemu układowi po­
kojowemu między Izraelem i 
Egiptem. Przeciwko demonstran­
tom okupanci kierują wojsko, 
które używa broni i gazów łza­
wiących. Tylko 23 bm. areszto­
wano 30 osób.

Demonstranci wznoszą bary­
kady na ulicach. W wielu miej­
scach dochodzi do starć. Władze 
izraelskie wprowadziły godzinę 
policyjną w licznych miastach i 
wioskach okupowanego Zachod­
niego Brzegu Jordanu. (P)

OWP zamyka biuro 
w Kairze

BEJRUT (PAP). Pod przewod­
nictwem Jasera Arafata odbyło 
się w stolicy Libanu nadzwy­
czajne posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Rozpatrzo­
no na nim aktualną sytuację na 
Bliskim Wschodzie w świetle 
zapowiedzianego podpisania se­
paratystycznego układu egipsko- 
izraelskiego.

Uczestnicy posiedzenia posta­
nowili wysiać przedstawicieli 
palestyńskiego ruchu oporu do 
różnych krajów świata w celu 
wyjaśnienia stanowiska Arabów 
wobec tej antyarabskiej zmo­
wy. Komitet Wykonawczy po­
stanowił zamknąć przedstawi­
cielstwo OWP w Kairze.

Członek Komitetu Wykonaw­
czego OWP, Abd Rabbo zaapelo­
wał do krajów arabskich aby 
zaprzestały dostarczać ropy naf­
towej Stanom Zjednoczonym o- 
raz zerwały stosunki dyploma­
tyczna z USA. (P)
Sankcje wobec Egiptu

LONDYN (PAP). Wszystko 
wskazuje na to, że kraje arab­
skie zaczynają już stosować san­
kcje gospodarcze wobec Egiptu 
w związku z jego separatys­
tycznym układem pokojowym z 
Izraelem.

Według informacji pochodzą­
cych z londyńskiej giełdy nafto­
wej, Arabia Saudyjska wprowa­
dziła zakaz transportu swej ro­
py naftowej przez Kanał Sue- 
ski. (P)
Wiec Arabów 
studiujęcych w Polsce .

(P) W Warszawie odbył się 
24 bm. wiec studentów arab-

skich uczących się w Polsce 
przeciwko podpisaniu układu 
egipsko-izraelskiego. Uczestni­
czyli w nim również przedstawi­
ciele wielu ambasad krajów 
arabskich i delegaci przedsta­
wicielstwa Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny w Warszawie.

Uczestnicy wiecu w przyjętej 
rezolucji potępili porozumie­
nie z Camp David oraz we­
zwali do jedności arabskie siły 
ludowe i rewolucyjne.

Uczestnicy wiecu wystosowa­
li telegram do Kurta Wald- 
heima, Jimmy Cartera oraz 
prezydentów krajów arabskich 
i niezaangażowanych, w któ­
rym stwierdza się, że mło­
dzież arabska studiująca w 
Polsce i przedstawiciele państw 
arabskich w Warszawie dekla­
rują pełne poparcie dla postę­
powych sił arabskich. (PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
współpracę polityczna na forum 
międzynarodowym.

Obydwa kraje, idąc drogą bu­
downictwa socjalistycznego, w 
szybkim tempie rozwijają swoją 
gospodarką. IV ciągu ostatnich 
20 lat, od czasu przejęcia władzy 
przez siły rewolucyjne — właś­
nie w br. przypada dwudziesto­
lecie zwycięstwa rewolucji. 
Na Kubie — obok tradycyjnego 
przemysłu cukrowniczego, trze­
ciego w kolejności w skali świa­
towej — 5-krotnie wzrosła pro­
dukcja energii elektrycznej, 
4-krotnie stali, 2,5 razy produk­
cja cementu itd. Intensyfikacja 
gospodarki stwarza zarówno 
możliwości zwiększania wymia­
ny handlowej gotowych produk­
tów, jak i rodzi zwiększone za­
potrzebowanie na surowce, ma­
szyny i urządzenia. Kuba jest

Pomyślny rozwój stosunków 
między Polskę a Indiami 
Zakończenie VI sesji komisji mieszanej w Delhi

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi­
sze: dotychczasowy stan pol­
sko-indyjskiej współpracy go­
spodarczej, handlowej i nau­
kowo-technicznej oraz kierun­
ki jej rozwoju na najbliższe 
lata przedyskutowała polsko- 
-indyjska komisja mieszana na 
swej VI sesji, która zakończy­
ła się 24 bm. w Delhi.

Komisja. która obradowała 
pod wspólnym przewodnictwem 
ministra górnictwa PRL Wło­
dzimierza Lejczaka i indyjskie­
go ministra energetyki Peru- 
vamby Ramachandrana, posta­
nowiła rozszerzyć zakres współ­
pracy w górnictwie węglowym i 
przemyśle maszyn górniczych. 
Ustalono także nowe tematy

Mobilizacyjny" zjazd CDU//
(Q DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
stawowym — odsunięcie od 
władzy w Bonn koalicji socjal- 
demokratyczno-liberalnej. Za­
równo wybór nowych władz 
partii jak i zarysowanie stra­
tegii i taktyki walki z przeciw­
nikami politycznymi w najbliż­
szych miesiącach mają służyć 
umocnieniu wewnętrznej spój­
ności CDU, jej aktywności, 
przysporzeniu zwolenników przy 
umach.

Referaty Kohla, Geisslera i 
pierwsze glosy w dyskusii do­
wodzą, że wytyczając swą dro­
gę do władzy CDU nie stawia 
na zmiany programowe, lecz 

' i jedynie stare treści 
swej polityki podać w bardziej 
atrakcyjnym, wyborczym opa­
kowaniu. Takim m.in., które 
skusiłoby również część głosują­
cych dotychczas na liberałów. O 
ewentualnym sojuszu koalicyj­
nym z FDP jako gwarancji 
dojścia do władzy nikt 

l CDU nie mówi i chyba 
nie myśli.

W kreśleniu własnego, 
wie najkorzystniejszego

(P) Według danych opubli- _ 
kowanych przez londyński | próbuje 
„Financial Times", portfel za- B 
mówień wszystkich stoczni w i 
świecie wyniósł w końcu ub 0 
roku zaledwie 915 jednostek c | 
łącznej nośności 13.7 DWT, | 
czyli o 34 procent mniej niż u | 
roku 1977, kiedy zamknął się I 
ilością 20,8 min DWT. ■

O zamówienia na nowe stat- E 
ki toczy sią w świecie zażarto Q 
walka konkurencyjna, z której 
wciąż jeszcze Japonia wycho­
dzi stosunkowo najbardziej 
obronną rąką. Zdobyła ona, na 
przykład, w 1978 roku zamó­
wienie na 6 „szesnastotysięcz- 
ników" od Pakistanu, oferując 
mu 100-procentowy kredyt 
rozłożony na 30 lat, przy czym 
w pierwszych 10 latach arma- E 
tor pakistański nie zapłaci ani | 
grosza, a dopiero w następnych I 
20 latach spłaci całość zadłu- S 
żenią obciążonego tylko 3-pro- | 
centowym odsetkiem. Niewie- | 
le stoczni w świecie może sobie E 
pozwolić na zaoferowanie ta- | 
kich warunków.

Mimo to, nawet Japonia mu- g 
siała sią pogodzić ze zmniejszę- I 
niem swego udziału w świa- I 
towych zamówieniach — z 47 I 
procent całości w 1977 do 40,5 i 
w 1978. Spowodowane to było 
głównie wysokim kursem jena.

Inne kraje o rozbudowanym 
przemyśle stoczniowym ponio­
sły jeszcze dotkliwsze straty. 
Należy do nich m. in. Holan­
dia, Norwegia, Hiszpania t 
Wielko. Brytania. Udział tej o- 
statniej (niegdyś, największego 
producenta statków w świecie) 
w globalnym portfelu zamó­
wień zmalał do 2,3 procent ca­
łości. A jeżeli Stany Zjedno­
czone zwiększyły swój udział 
do ponad 13 procent, to głów­
nie na skutek niezmiernie 
szczodrych subwencji rządo­
wych dla prywatnego przemys­
łu stoczniowego.

W tych okolicznościach Pol­
ska ląduje na liście zamówień 
wcale nienajgorzej. W 1978 
roku powiększyliśmy nasz por­
tfel zamówień do blisko 6 pro­
cent całości (czyli ponad 800 006 
DWT).

Jednakże, jak wynika z da­
nych na rok 1978, największe 
przyrosty zamówień uzyskały, 
rozbudowywane ostatnio usil­
nie, stocznie niektórych państw 
Trzeciego Świata. Ich łączny u- 
dział w globalnych zamówie­
niach jest wciąż jeszcze skrom­
ny, ale rośnie szybciej niż u- 
dział renomowanych dotąd 
państw wysoko uprzemyslo- ____
wionych. I zresztą chadecki) cel polityki
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już w 
nawet

możli- 
obli- 

cza CDU posługuje się przy tym 
znaną metodą — negowaniem 
wszystkiego, co kojarzyć się mo­
że pozytywnie z przeciwnikiem. 
Tak np. zarzuca się rządowi 
SPD-FDP bezradność wobec au­
tentycznych problemów. jak 
bezrobocie, schodzenie na nie­
bezpieczny margines przez mło­
dzież pozbawioną nfirspektyw, 
trudności z ustaleniem jedno­
znacznej koncepcji polityki e- 
nergetycznej, niepowodzenia w 
polityce demograficznej it.p. Po­
zytywnego programu własnego 
CDU nie jest jednak w stanie 
sprecyzować.

Nie ustaje natomiast w stra­
szeniu społeczeństwa nad Re­
nem rzekomą lewicowością so­
cjaldemokratów i — co jest 
oczywistą demagogią — ich ja­
koby skłonnościami prokomu- 
nistycznymi. Powtarza się mo­
tyw: gabinet Helmuta Schmi­
dta już nie rządzi, lecz jedynie 
administruje, zaś sam kanclerz 
„tchórzy” wobec lewicy SPD. 
Wymachując tym straszakiem, 
CDU kreuje się na rzecznika 
i gwaranta odnowy moralno- 
politycznej RFN.

Przedstawia się także jako 
jedyny obrońca burżuazyjnych 
wolności przenosząc to pojęcie 
na płaszczyznę stosunków mię­
dzynarodowych. Zapewnieniom 
o dążeniu do pokoju i odprę­
żenia towarzyszyły np. w rele- 
racie Kohla powtarzane ataki 
na czołowych socjaldemokra­
tów — Brandta, Wehnera, Bah- 
ra — zmierzających według 
chadecji do „specjalnych sto­
sunków" z ZSRR i osłabienia 
tradycyjnych więzi Republiki 
Federalnej z jej partnerami za­
chodnimi.

Krytyczne wypowiedzi prze­
wodniczącego frakcji SPD w 
sprawach odprężenia militarne­
go uznane zostały za „prowo­
kacje”. zaś pierwszeństwo u- 
macniania potencjału wojsko­
wego przed rozbrojeniem pod­
niesione zostało do rangi obo­
wiązującej zasady. Nawet de­
klarując gotowość do rozwija­
nia stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Polską i innymi 
krajami socjalistycznymi. Hel­
mut Kohl nie zrezygnował z 
powtarzania znanej tezy o ńie- 
bezpieczeństwach 
RFN ze strony 
listycznych.

Jednoznacznie

1“ został podstawowy (nie tylko 
zresztą chadecki) t:' 7 “

zagranicznej: zjed

grożących 
krajów socja-

sformułowany

mieć w ramach zjednoczonej 
Europy. To hasło określa po • 
stawę CDU wobec wyborów do 
parlamentu EWG, 
mu zaś akcenty jawnie rewi­
zjonistyczne.

W kuluarach zjazdu rozpow­
szechnia się m.in. biuletyn cha­
decki z artykułem Hupki o „sa­
mostanowieniu”, wywodami 
Czaji na temat niemożliwej do 
uzdrowienia polityki wschod­
niej SPD-FDP oraz prowoka­
cyjnymi oszczerstwami o „pol­
skich zbrodniach na Niemcach 
w obozie Łambinowice”. Pokaź­
nej wielkości mapa kolporto­
wana przez tzw. ' Unię wypę­
dzonych i uciekinierów CDU/ 
CSU ma z kolei wykazać, iż 
np. Szczecin, Wrocław, Opole 
czy Gliwice nie należą do Pol­
ski, lecz do mitycznej Rzeszy 
w granicach z 1937 r.

Helmut Kohl wybrany został 
ponownie przewodniczącym. Ja­
ko jedyny kandydat (CDU nie 
ma po prostu alterna:ywy per­
sonalnej możliwej do przyjęcia 
pr?cd przyszłorocznymi wy no­
rami), odniósł jednak moralną 
porażkę. Wśród 740 delegatów’, 
któryeh głosy były ważne, aż 
82 wypowiedziało się przeciw­
ko niemu, a 41 powstrzymało 
od decyzji. To jeszcze jedna 
ilustracja stanu partii, która 
wspólnie z chadecją Franza Jo- 
se£a Straussa od jesieni przy­
szłego roku chce decydować o 
przyszłości Republiki Federal­
nej i jej roli w świecie.

ZBIGNIEW RAMOTOWSKI

W

towarzyszą

Kurt Waldheim 
udał się do Europy

NOWY JORK (PAP). Sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim, udał się w sobotę w 
podróż do Europy. Odwiedzi on 
W. Brytanię, RFN. NRD, Aust­
rię i Szwajcarię. Przed wyjaz­
dem z Nowego Jorku nie wypo­
wiedział się na temat separaty­
stycznego układu pokojowego 
między Egiptem a Izraelem, 
który ma być zawarty w po­
niedziałek w Waszyngtonie.

Jak poinformował rzecznik 
ONZ, Kurt Waldheim, prawdo­
podobnie złoży oświadczenie po 
podpisaniu układu. (P)

Ciężki stan zdrowia 
Ugo La Malfy

RZYM (PAP). Przywódca wło­
skiej partii republikańskiej, 76- 
letni Ugo La Malfa doznał w 
sobotę rano w Rzymie zawału 
serca i w ciężkim stanie prze­
wieziono go do szpitala.

W sobotę wieczorem poinfor­
mowano w Rzvmie, że stan 
zdrowia przywódcy włoskiej 
partii republikańskiej, Ugo La 
Malfy, nagle się pogorszył. Le­
karze czuwający przy łożu cho- 
rego.uważają, że stan jego zdro­
wia jest beznadziejny. (P)

Policja sprowokowała 
starcia z lewakami 
w Paryżu?

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP, Robert Bielecki, pisze: 
Minister spraw wewnętrznych 
opublikował w sobotę komuni­
kat stwierdzający, że w piątko­
wych zamieszkach na ulicach 
Paryża zostało rannych 116 po­
licjantów i co najmniej tyleż 
samo lewaków. Grupy anarchi­
stów wybiły witryny w 54 skle­
pach i podpaliły kilkanaście sa­
mochodów. 53 osoby aresztowa­
ne podczas starć, zostały prze­
kazane do dyspozycji wymiaru 
sprawiedliwości.

Jeszcze w piątek zaczęła się 
we Francji polemika wokół 
kwestii, czy policja dopuściła 
się prowokacji, starając się zdy­
skredytować w oczach opinii 
publicznej „marsz na Paryż”, 
zorganizowany przez centralę 
związkową CGT i partie lewicy. 
Krajowy sekretarz CGT, Henri 
Krasucki oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że służba po­
rządkowa związkowców zatrzy­
mała jednego z lewaków w 
chwili, gdy obrzucał kamienia­
mi policję. Przy zatrzymanym 
znaleziono pistolet wydany mu 
przez prefekturę oraz dokumen­
ty wskazujące niedwuznacznie 
że on sam należy do sil policyj­
nych.

Minister spraw wewnętrzriych 
Christian Bonnet zaprzeczył na 
konferencji prasowej w sobotę, 
jakoby policja miała * ' "
się prowokacji.

Francuska Partia 
styczna zapowiedziała, 
niedziałek wystąpi z 
powołania parlamentarnej komi­
sji śledczej dla zbadania wszy­
stkich okoliczności starć na uli­
cach Paryża. (P)

współpracy m.in. w przemyśle 
lotniczym, stoczniowym, moto­
ryzacyjnym i chemicznym, pro­
dukcji maszyn włókienniczych i 
maszyn budowlanych. VI sesja, 
zarysowała też szeroki i reali­
styczny program współpracy w 
innych dziedzinach, m.in. w 
przemyśle metali nieżelaznych, 
elektronice i produkcji obrabia­
rek.

Obie strony wyraziły chęć 
dalszego umocnienia i rozsze­
rzenia wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej, odpo­
wiednio do rozwoju swych po­
tencjałów przemysłowych i eko­
nomicznych. Stwierdzono, żz 
ważną rolę może przy tym o- 
degrać współpraca na rynkach 
krajów trzecich.

Nową dziedziną współpracy 
przemysłowej ma stać się drob­
na wytwórczość, której szybki 
rozwój jest ważną częścią 
tegii gospodarczej obecnego 
du Indii. Ustalono m.in. że 
ska dostarczy wyposażenia 
małych przędzalń wełny 1 
dzie importować samodziały z 
Indii, ma także współpracować 
przy wyposażaniu drobnych za­
kładów produkujących części dla 
urządzeń górniczych i sprzętu e- 
lektronicznego.

Na zakończenie obrad sesji 
podpisano także program współ­
pracy naukowo-technicznej mię­
dzy obu krajami.

Podczas pobytu w Delhi prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
Włodzimierz Lej czak został przy­
jęty przez premiera Morarjiego 
Desaia. Premier wyraził przeko­
nanie, że VI sesja komisji, przy­
czyni się do pogłębienia współ­
pracy polsko-indyjskiej, zwłasz­
cza na polu gospodarczym.

Nawiązując do zbliżającej się 
25 rocznicy ustanowienia stosun­
ków dyplomatycznych między 
Indiami a Polską (przypadają­
cej 30 bm.). M. Desaia stwier­
dził- z zadowoleniem, iż współ­
praca między obu krajami roz­
wija się pomyślnie i systematy­
cznie.

W rozmowie wziął udział am­
basador PRL w Indiach Jan 
Czapla.

Min. Lejczak spotkał się rów­
nież z indyjskimi ministrami 
spraw zagranicznych, przemysłu 
stalowego i górnictwa, przemy­
słu chemicznego i z kierowni­
kiem indyjskiej komisji plano­
wania. (P)

stra- 
rzą- 
Pol- 
dla 
bę-

np. dla nas cennym dostawcą 
rud niklu, my zaś zaopatrujemy 
Kubę w wiele maszyn i poma­
gamy w budowie niektórych 
obiektów przemysłowych — o 
czym pisaliśmy już szerzej w 
ostatnich dniach.

Można przytaczać i inne przy­
kłady ścisłego współdziałania, 
przynoszącego korzyści obu za­
przyjaźnionym partnerom. Na 
przykład z powodzeniem roz­
wija się współpraca naukowo- 
-techniczna Polski i Kuby, obej­
mująca wspólne badania, wy­
mianę dokumentacji technicznej, 
współpracę wyższych uczelni, 
akademii nauk Polski i Kuby, 
instytutów itd. Na polskich 
uczelniach studiuje obecnie po­
nad 50 studentów kubańskich, 
szkolą sie też u nas kubańscy 
doktoranci.

Podobnie bardzo dobrze roz­
wija sie współpraca w dziedzi­
nie kultury. Świadectwem tego 
były ostatnio obchodzone w 
Polsce Dni Kultury Kubańskiej, 
w czasie których polscy widzo­
wie niezwykle serdecznie przyj­
mowali kubańskich artystów. 
Podobnie jesienią br. na Kubie, 
w związku z 35-leciem PRL, 
odbędą sie Dni Kultury Polskiej.

Na arenie międzynarodowej 
Polska jest zawsze po stronie 
Kuby, a Kuba po stronie Polski.

Rewolucyjna Kuba przeżywa­
ła bardzo ciężkie dni, gdy wro­
gowie różnymi metodami, ze 
zbrojną inwazją włącznie, usiło­
wali zawrócić ten kraj na starą 
drogą. Pomoc, wsparcie ze stro­
ny państw socjalistycznych było 
czynnikiem ogromnie wspierają­
cym Kubą w jej walce. Ten 
czynnik nadal odgrywa bardzo 
ważną role, choć inna jest dziś 
sytuacja Kuby. Utrzymuje ona 
stosunki już z 13 państwami 
półkuli zachodniej. Osiągnięty 
też został postęp w stosunkach 
Kuby ze Stanami Zjednoczony­
mi AP, od 1977 r. datuje się 
zmiana w rozwoju tych stosun­
ków, choć do pełnej normaliza­
cji brakuje jeszcze bardzo wiele.

Kuba, która potrajtta wyrwać 
si? z długotrwałej zależności, 
wejść na drogą samodzielnego 
przyspieszonego rozwoju, sta­
nowi atrakcyjny przykład dla 
wielu krajów. Stąd tak znaczna 
rola, jaką odgrywa Kuba wśród 
państw niezaangażowanych. 
Właśnie jesienią br. odbędzie sią 
w Hawanie konferencja tych 
krajów, co podkreśla międzyna­
rodowy prestiż Kuby, który so­
bie wywalczyła.

Podobnie jak Polska wspiera 
Kubą w rozwiązywaniu przez 
nią jej problemów polityki mię­
dzynarodowej. tak Kuba solida­
ryzuje sią z Polską, walczącą o 
odprężenie w Europie, realizacją

postanowień KBWE, rozwiązać 
nie problemu rozbrojenia itd.

Wspólne są wysiłki obu kra­
jów na rzecz umacniania jed­
ności krajów socjalistycznych 
— gwarancji postępu i pokoju, 
tcspólne jest też potępienie ak­
tualnej agresywnej polityki 
Chin.

Umacnianiu braterskich związ­
ków, łączących oba kraje, po­
głębianiu współpracy na arenie 
międzynarodowej i dwustronnej 
dobrze służą wizyty przywód­
ców naszych, państw. Byli na 
Kubie Edward Gierek i Henryk 
Jabłoński, był w Polsce Fidel 
Castro. Każda taka wizyta sta­
wała się impulsem przyspiesza­
jącym rozwój wzajemnych sto­
sunków, przynosiła konkretne 
wyniki.

Obecnie Kuba gości prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra Ja­
roszewicza. Na pewno i ta wi­
zyta przyniesie dobre owoce, 
korzystne rezultaty zarówno w 
sferze stosunków dwustronnych, 
pogłębienia współpracy w dzie­
dzinie gospodarki, techniki, nau­
ki i kultury, jak i w zakresie 
polityki międzynarodowej, słu­
żącej umocnieniu pokoju. Naro­
du obydwu zaprzy-ażnionych 
państw są w tym jak najbar­
dziej zainteresowane.

EUGENIUSZ WASZCZUK

Pierwszy w historii 
seans tdewizyiny
Ziemia - kosmos

MOSKWA (PAP). Zgodnie T 
programem lotu zespołu nauko­
wo-badawczego „Salut-6” — 
„&>juz-32" — „Progress-5”
przeprowadzono próby systemu 
łączności kosmicznej, zapewnia­
jącej przekazywanie obrazów 
telewizyjnych z Ziemi na sta- 
cję orbitalną. Bvł to pierwszy 
tego rodzaju eksperyment w 
historii kosmonautyki.

Do odbioru obrazu na stacji 
„Saluit-6” służył odbiornik te­
lewizyjny, dostarczony na orbi­
tę statkiem transportowym 
„Progress-5”. Kosmonauci Wła­
dimir Lachów i Walery R:u- 

zmontowali odbiornik na 
dzia-

min _ _ 
stacji i sprawdzili jego 
łanie.

Audycje telewizyjne z 
trum Kierowania Lotem 
wadzono równocześnie z 
mowami droga radiowa 
czas dwu seansów łączności. W. 
Lachów i W. Riumin podkreś­
lili dobrą jakość obrazu. (P)

Cen- 
pro- 
roz- 
pod-

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Polskie odznaczenia dla Szwedów 
za szerzenie naszej kultury

Od staleqo korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm, w marcu
(P) — Ach co to za show, co 

za kolory! — pisał recenzent 
popoludniowoszwedzkiej gazety 
„Blekinge Lans Tidning” Brunn- 
stróm po obejrzeniu pierwszego 
występu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Gawęda” z warszawskiego Pa­
łacu Młodzieży na terenie Szwe­
cji we wrześniu ub.r.

Potem przyszły występy „Ga­
wędy” śpiewającej i tańczącej 
pod znakiem tęczy w ośmiu 
dalszych miastach południowej 
Szwecji jak np. Karlshamn. 
Kristianstad, Hóór, Solvesborg —

W walce z inflacją

Grecy zapowiadają oszczędności
Od stałego korespondenta

JERZEGO WOYDYŁLY

dopuścić

Komuni- 
że w po­
żądaniem

Photoiax(P) Demonstracje na ulicach Paryża,

Ateny, w marcu
(P) Rząd grecki nie ukrywa, 

że i rok bieżący nie będzie 
łatwy, nadal pojawiać się bę­
dą kłopoty z inflacją. Dlatego 
też wprowadzono wiele środ­
ków’ zaradczych, by zahamo­
wać spadek wartości drach­
my i stały wzrost cen.

Najbardziej drożeją tu arty­
kuły codziennego użytku, ko­
munikacja miejska, energia 
elektryczna. W styczniu ceny 
podskoczyły o 3,8 proc. Posło­
wie opozycyjnej partii socjali­
stycznej PASOK wykazali jed­
nak w parlamencie, że w po­
równaniu ze styczniem 1978 r. 
wzrost cen jest 4-krotnie więk-

Władze greckie wskazują na 
konieczność wprowadzenia da­
leko idących oszczędności. Ro­
py naftowej i jej przetworów 
nie powinno w tym roku za­
braknąć, zapewniono odpowied­
nie ilości, ale wymagana jest 
rozwaga w zużywaniu tego co-

trmaj tiaswim
• Na zaproszenie przewodni. ,ą- 

cef Krajowej Rady Kobiet Wę­
gierskich (KRKW). Laszlone Erdei, 
w dniach 21—25 marca br. prze­
bywała w WRL z oficjalną wizytą 
delegacja Krajowej Rady Kobiet 
Polskich z przewodnicaąca Krajo­
wej Rady Kobiet Polskich i Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet, Eu­
genią Kcmparową na czele.

Delegacja odbyła rozmowy w 
KRKW, w Krajowej Radzie Pa­
triotycznego Frontu Ludowego i 
w KC WSPR. Wymieniono do­
świadczenia z zakresu działalności 
ruchu kobiecego w obu krajach 
oraz udziału kobiet w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa socja­
listycznego. Przedyskutowano za­
gadnienia dalszego rozwoju współ­
prace między organizacjami ko- 
bieesmi PRL i WRL oraz współ­
działania tych organizacji na fo­
rum międzynarodowym, (PAP)

raz droższego surowca. Dlate­
go też wydano rozporządzenie 
ograniczające prędkość samo­
chodów na greckich szosach 
do 80 km/godz. Policja kontro­
luje ruch, a przekraczającym 
górną granicę szybkości wy­
mierza słone mandaty. Będzie 
to jednak duże utrudnienie w 
sezonie letnim, gdy do Grecji 
zjadą turyści, posiadający szyb­
kie, nowoczesne samochody, 
dla których prędkość ekono­
miczna waha się w okolicach 
100 km na godz. Dlatego też 
wiele tu się mówi i pisze o tym 
zarządzeniu, jako w praktyce 
nierealnym, nie przynoszącym 
spodziewanych oszczędności pa­
liwa. Zwraca się uwagę na fakt, 
że spowoduje ono niezadowole­
nie turystów, jako że na nie­
których autostradach łączących 
Ateny i Saloniki płaci się za 
możliwość szybszej podróży.

Ostatnio zastosowano wiele 
innych środków oszczędnościo­
wych. M. in. mieszkania podłą­
czone do centralnego ogrzewa­
nia mogą być ogrzewane wy­
łącznie do 18 st. W Atenach 
istnieje zresztą dawna prakty­
ka, że grzejniki są ciepłe tylko 
w określonych godzinach, rano 
i wieczorem. Zanim zdążą się 
nagrzać, są zazwyczaj wyłącza­
ne. Przy częstych tu wiatrach i 
dużej wilgotności powietrza 
oraz pojedynczych, niczym nie 
zabezpieczonych oknach, efekt 
jest taki, że w zimowe dni sie­
dzi się w domu często w ciep­
łych swetrach.

wszędzie nagradzane 
owacjami widzów i 
mi recenzjami w 
środkach masowego

Organizatorem pierwszych w 
Szwecji występów „Gawędy” 
był inż. Jan Maltestam sekre­
tarz Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Szwedzko-Polskie­
go Blekinge. Pan Maltestam 
pochodzi z Krakowa, gdzie u- 
kończył Akademię Górniczo- 
Hutniczą. Potem los rzucił go 
do Szwecji. Ożenił się ze Szwed­
ką. nauczycielką z zawodu.

O żonie pana Maltestama, 
która ma na imię Karin moż­
na powiedzieć jedno: kocha Pol­
skę co najmniej tak samo go­
rąco jak swoją rodzinną Szwe­
cję. Nauczyła się nawet, języka 
polskiego. Wraz z mężem sta­
nowią doskonałą parę ambasa­
dorów kultury polskiej w Szwe­
cji.

Przejęci ideą zbliżenia obu 
sąsiadujących ze sobą przez Bał­
tyk narodów, małżonkowie Mal- 
testamowie nie żałują sił, cza­
su i środków aby tę ideę urze­
czywistnić. I trzeba przyznać, że 
te ich poczynania znajdują sze­
roki posłuch u władz woje­
wódzkich Blekinge, w tym rów­
nież pani wojewody Odhnoff, 
która polubiła nasz kraj. Pań­
stwo Maltestamowie przyciąg­
nęli do miejscowego Towarzy­
stwa Szwedzko-Polskiego wielu 
czołowych przedstawicieli życia 
gospodarczego i kulturalnego.

Dzięki ich inicjatywom w 
Karlskronie odbyły się dwa la­
ta temu „Dni kultury polskiej” 
a na jesieni br. planuje się zno­
wu wielka polską imprezę kul­
turalną. Trudno wyliczyć wszy­
stkie mniejsze imprezy kultu­
ralne. jak koncerty, wystawy 
plastyków polskich, wystawy 
polskiego rękodzieła artystycz­
nego. udział naszych artystów 
w koncertach, spotkaniach mu­
zycznych. śpiewaczych.

Przed trzema laty w uznaniu 
zasług dla szerzenia polskiej 
kultury w Szwecji pani Karin 
Maltestam odznaczona została 
przez Radę Państwa PRL Sre­
brnym Krzyżem Zasługi. A nie­
dawno ambasador PRL w 
Sztokholmie Paweł Cieślar w 
imieniu ministra kultury i 
sztuki PRL wręczył Janowi 
Maltestamowi medal „Zasłużony 
dla polskiej kultury”. Jak po­
wiedzieli waszemu koresponden­
towi państwo Maltestamowie 
wyróżnienia te zobowiązują ich 
do jeszcze większych wysiłków 
na rzecz zbliżenia współpracy I 
przyjaźni między narodem 
szwedzkim i polskim.

Towarzyszowi Redaktorowi

burzliwyml 
doskonaly- 
tutejszych 

przekazu.

Eugeniuszowi GAJDZIE
w związku ze śmiercią

MATKI
■wyrazy głębokiego współczucia

składają 
korespondenci polscy w Moskwie
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KRZYSZTOF KOPROWSKIXXX lat RWPG

TRANSPORTOWE SZLAKI
Transport zwyklo się określać mianem „układu krwionośne­

go” gospodarki. Jego rola rośnie wraz z uprzemysłowieniem, 
które na ogól pociąga za sobą rozwój specjalizacji i kooperacji 
oraz wymiany handlowej. Nie sposób rozwijać przemysłu bez 
rozwoju szlaków transportowych. Nie można też sobie wyobra­
zić aktywizacji gospodarczej zacofanych regionów bez odpo­
wiedniego rozwoju połączeń transportowych i przemysłu środ­
ków transportu.

Również ogromny skok go­
spodarczy krajów RWPG, ja­
ki dokonał się w ciągu mir 
nionych 30 lat, byłby — rzecz 
jasna — niemożliwy bez roz­
woju transportu. Ostatnio od­
bywało się w Moskwie 56 po­
siedzenie Stałej Komisji 
RWPG d/s Transportu, na 
którym podsumowano dotych­
czasowe sukcesy, jak i nie­
dostatki w rozwoju transpor­
tu 10 państw członkowskich. 
Omówiono też stan opracowań 
porozumień, na podstawie 
których realizowane będą 
przedsięwzięcia przewidziane 
w projekcie długoterminowego 
i docelowego programu współ­
pracy w tej dziedzinie.

O skali dotychczasowego 
rozwoju transportu świadczy 
fakt, że w latach 1950—1975 
wzajemne przewozy państw 
RWPG zwiększyły się aż 6- 
krotnie. A do 1990 r. — we­
dług prognoz — winny się 
powiększyć jeszcze 2-krotnie 
i osiągnąć wielkość 400 min 
t. Plany rozwoju wszystkich 
rodzajów transportu na ob­
szarze RWPG, opracowane do 
1990 r., przewidują, że w sto­
sunku do roku 1976 najszyb­
ciej wzrosną przewozy maszyn 
i urządzeń — ok. 4 razy, ga­
zu ziemnego — ok. 3 razy, 
ładunków chemicznych — 2 
razy, przewiduje się, że tran­
sportem kolejowym będzie 
przewiezionych ok. 52 proc, 
wszystkich towarów i surow­
ców, rurociągami — 23 proc., 
a transportem morskim — 
20 proc. Reszta przypadnie 
na transport rzeczny i samo­
chodowy.

Przede wszystkim kolej...

Na barkach kolei spoczy­
wają największe i najważ­
niejsze zadania przewozowe. 
Tu też kryją się chyba naj­
większe rezerwy do wykorzy­
stania. Obecnie koleje prze­
wożą mniej więcej połowę 
wszystkich wędrujących mię­
dzy 10 krajami towarów (w 
Mongolii nawet 72 proc.). Nic 
też dziwnego, że kraje Rady 
zwracają największą uwagę 
na zwiększenie zdolności 
przewozowej i sprawności 
transportu kolejowego.

Na pierwszy ogień poszła bu­
dowa drugich torów, wymiana 
szyn na tzw. ciężkie, zmiana w 
strukturze taboru towarowego 
— m.in. przejście na wagony 

W paryskim karnecie

Giscard w Moskwie
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w marcu
Wydarzeniem przekracza­

jącym skalę tygodnia jest to, 
które w tym tygodniu przy­
pada: druga wizyta Valerego 
Giscarda d’Estaing w Związku 
Radzieckim. Dowodzi ona 
ciągłości dialogu między Pa­
ryżem a Moskwą odkąd ten 
dialog przed 13 laty zapocząt­
kował generał de Gaulle. 
Przypomnijmy, że w okresach 
mniej więcej dwuletnich gosz­
czą na przemian w Paryżu i w 
Moskwie czołowi przywódcy 
Związku Radzieckiego oraz ko­
lejni prezydenci V Republiki.

Dwukrotnie w czasie prezy­
dentury Valerego Giscarda 
d’Estaing bawił w Paryżu Leo­
nid Breżniew, w grudniu 1974 
oraz w czerwcu 1977. Po raz 
drugi przypada w Moskwie wi­
zyta Valerego Giscarda d’Estaing 
pierwsza miała miejsce jesienią 
1975 r. Wzajemne wizyty na 
szczeblach ministrów, eksper­
tów lub innych wysokich fun­
kcjonariuszy wypełniają czas 
między tymi na naiwyższym 
szczeblu. Co roku także na 
przemian w Moskwie i w Pa­
ryżu odbywają się posiedzenia 
mieszanej komisji międzyrzą­
dowej do spraw rozwoju wza­
jemnych stosunków gospodar­
czo-przemysłowych.

Innymi słowy: zmieniają 6ię 
prezydenci V Republiki zmie­
niają się jej premierzy, zaszły 
w tym czasie także zmiany oso­
bowe na Kremlu a linia prze­
wodnia dialogu moskiewsko-pa- 
ryskiego utrzymuje się nie­
zmiennie Utrzymuje się ona, 
dodajmy, w zmiennych warun­
kach politycznych świata, który 
w ciągu tych 13 lat odbył nie­
jedną ewolucję, przeżył nie­
jeden konflikt i nie ma co tu 
ukrywać niejeden także raz 
wystawił na próbę trwałość sto­
sunków francusko-radzieckich. 
Skoro wykazały one taką pró­
bę życia to należy zastanowić 
się nad pytaniem, jakie im 
sprzyjały motywacje.

bardziej pojemne i specjalis­
tyczne. Rozbudowano jednocze­
śnie stacje graniczne i większe 
węzły kolejowe, zmechanizo­
wano 1 zautomatyzowano wiele 
prac przeładunkowych oraz u- 
nowocześniono system zarządza­
nia.

Nastąpiła dalsza elektryfika­
cja linii kolejowych w krajach 
„dziesiątki”. W 1976 r. łączna 
długość zelektryfikowanych, tras 
wynosiła 54,2 tys. km (24 proc.), 
co oznacza, że wydłużyła się w 
stosunku do 1950 roku aż 14- 
krotnie. Wszystko to spowodo­
wało, że obecnie na międzyna­
rodowych szlakach nie uświad­
czy się już parowozów, że cięż­
sze i dłuższe niż dawniej ze­
stawy ciągnione są przez nowo­
cześniejsze i silniejsze lokomo­
tywy elektryczne lub spalinowe. 
Mimo to szybkość naszych ko­
lei jest wciąż niezadowalająca, 
brakuje jeszcze nowoczesnych 
wagonów, zbyt mało wozi się 
kontenerów (brak terminali ko­
lejowych).

Ogromną role w rozwoju 
transportu kolejowego krajów 
RWPG odgrywa organizacja 
zwana Wspólny Park Wago­
nów (WPW), działająca już od 
15 lat. która skupia wszystkie 
kraje Rady z wyjątkiem — ze 
względów geograficzno-techni- 
czhych — Kuby Wietnamu i 
Mongolii. Działanie WPW od­
bywa się na zasadzie równo­
wartościowej. ilościowej wy­
miany wagonów miedzy kraja­
mi — uczestnikami porozumie­
nia w zakresie udziału wniesio­
nego do WPW. Jednocześnie 
wagony pozostają własnością 
kraju, do którego należały. Roz­
wiązano też trudny i ważny 
problem, jakim było opracowa­
nie i wprowadzenie w życie (od 
października 1977 r.) nowej,
wspólnej dla krajów RWPG, 
Międzynarodowej Kolejowej Ta­
ryfy Tranzytowej.

Od chwili założenia Wspólne­
go Parku Wagonów Uczba wa­
gonów pozostających w dyspo­
zycji WPW zwiększyła się 3- 
krotnie i osiągnęła 300 tys. szt. 
Korzyści z utworzenia WPW są 
ewidentne: czas obrotu wago­
nów zmniejszył się 1,5 raza, 
4-krotnie wzrosła dobowa wy­
miana wagonów itd. Nie jest 
to jeszcze maksimum tego co 
można osiągnąć: zbyt często 
wagony są jeszcze przetrzymy­
wane, niewłaściwie eksploato­
wane. a w ogóle jest ich wciąż 
za mało.

Przyszłość 
przed rurociągami

W śródtytule tym nie ma 
wcale przesady, bowiem ka- 

' rierą rurociągów jest błys­

Jest jedna pa to odpowiedź: 
wzajemna ze strony Moskwy 
i Paryża chęć kontynuowania, 
rozwijania i umacniania poli­
tyk! odprężenia W przekona­
niu przywódców V Republiki 
nie ma dla takiej przewodniej 
linii politycznej innej alterna­
tywy.

Po wizycie Leonida Breżniewa 
we Francji Valery Giscard 
d’Estaing tak sprecyzował po­
jęcie procesu odprężeniowego: 
„W gruncie rzeczy stanowi on 
wybór. Wybór wysiłku na rzecz 
poprawy stosunków, zrozumie­
nia między krajami lub zespo­
lenia krajów, których — każ­
dy wie o tym — orientacja 
polityczna i struktury społecz­
ne oparte są na innych zasa­
dach. Stąd jest to wybór me­
tody systematycznej poprawy 
tych stosunków. Jaka jest bo­
wiem inna alternatywa wobec 
odprężenia? Trzeba to widzieć 
jasno: inną jest organizowanie 
konfrontacji za pomocą różnych 
środków a te środki mogą być 
natury ideologicznej, mogą być 
natury wojskowej, mogą sta­
nowić rodzaj napięć między 
państwami (...) Odprężenie jest 
więc wyborem wysiłku na rzecz 
zrozumienia i zbliżenia”.

Wielokrotnie potem fran­
cuski prezydent powtarzał 
jasno, że fundamentem poli­
tyki zagranicznej, którą pro­
wadzi jest polityka odpręże­
nia. Ostatnio w następują­
cych słowach sformułował to 
swoje credo w czasie konfe­
rencji prasowej, 15 lutego.

„Polityka odprężenia musi 
być prowadzona z daleko- 
wzrocznością i z uporem. Mu­
si bazować na poczuciu bez­
pieczeństwa... Jednocześnie 
tej polityce powinna towa­
rzyszyć czynna działalność na 
rzecz rozwoju stosunków, 
które mają ją wspierać: sto­
sunków międzyludzkich, gos­
podarczych, współpracy poli­
tycznej... Będę miał okazję 
przeglądu stosowania tej po­
lityki z wysokimi przywód­

kawiczna, a podobno nie jest 
to ich ostatnie „słowo”. Ska­
la ich zastosowań ciągle roś­
nie. Obecnie już prawie 1/4 
ogółu wymienianych między 
sobą przez kraje RWPG to­
warów, głównie ropy i gazu, 
odbywa się właśnie rurami.

O rozwoju tego rodzaju tran­
sportu niech posłuży takie po­
równanie: o ile sieć kolejowa 
wydłużyła się w latach 1950—76 
o 13 proc., to długość rurocią­
gów naftowych — aż 9,7 raza 
(i liczy obecnie 67 tys. km dłu­
gości). Było to konieczne z te­
go prostego powodu, że prawie 
100 proc, eksportowanej ropy 
wędruje z ZSRR, a w Związku 
Radzieckim największe i naj­
bogatsze złożą ropy i gazu znaj­
dują 6ię na odległej Syberii.

O ile jeszcze w roku( 1960 wie­
le krajów RWPG nie miało w 
ogóle rurociągów naftowych 
(NRD, Polska. CSRS), to tylko 
w latach 1965—76 ich długość 
zwiększyła się: na Węgrzech — 
1,7 raza. w Polsce — 2,8 raza, 
a w NRD — nawet kilkadzie­
siąt razy.

Decydującą rolą w rozwoju 
tego rodzaju transportu miało 
wybudowanie i oddanie do u- 
żytku wspólnymi silami krajów 
RWPG rurociągu naftowego 
..Przyjaźń” (5502 km), którego 
trasa wiedzie od Almietiewska, 
na środkowym Powołżu, do Mo- 
zyra na Białorusi; po czym roz­
dziela się na nitkę północną — 
biegnąca do naszego Płocka i 
NRD (Schwedt) oraz południo­
wą — do Czechosłowacji i na 
Węgry. Wielkim wydarzeniem 
dla wszystkich zainteresowa­
nych kraiów było oddanie nie­
dawno do użytku wielkiego, li­
czącego 2750 km gazociągu Oren- 
burg — zachodnia granica ZSRR, 
budowanego również wspólny­
mi siłami. Dzięki jego powsta­
niu kraje uczestniczące w in­
westycji. m.in. Polska, otrzy­
mywać będą 15,5 mld m sześć, 
gazu rocznie.

Nie jedyne to rurociągi. Z 
innych dużych wymieńmy je­
szcze rurociąg naftowy „Adria­
tyk” i gazociągi „Zorza polarna”, 
„Braterstwo” (ZSRR — CSRS) 
oraz ZSRR — Bułgaria, ZSRR — 
Węgry (Użgorod — Lenin- 
yarosz) i in.

Samochody, 
statki, barki

Coraz większego znaczenia 
nabiera zbyt słabo jeszcze 
rozwinięty i mało nowoczes­
ny transport samochodowy. W 
dziedzinie tej nastąpią jed­
nak w najbliższych latach 
spore zmiany.

Zgodnie z planem rozwoju 
systemu transportowego od ro­
ku 1990 zrekonstruowanych zo­

cami Związku Radzieckiego. 
Nie po to, aby ją poddać w 
wątpliwość, lecz na odwrót, 
w poszukiwaniu sposobów jej 
umocnienia”.

Umocnienia w jaki sposób? 
Czerpiąc ze źródła oficjalnego, 
czyli ze wspomnianej konferen­
cji prasowej, można przypusz­
czać, że francuski prezydent 
przedstawi swym radzieckim 
rozmówcom nową formę współ­
pracy w postaci propozycji 
wspólnych analiz sytuacji poli­
tycznej. Można się domyślić, są­
dząc, z przykładów, które wte­
dy prezydent Giscard d’Estaing 
przytoczył, że będzie tu chodzi­
ło o okresowe spotkania lub w 
przypadku niespodziewanych 
napięć spotkania ad hoc precy­
zujące oceny przywódców obu 
krajów na aktualne problemy 
międzynarodowe w tym celu, 
..aby można było ustalić, co się 
da zrobić w duchu odprężenia”.

Ponieważ Moskwa przywiązu­
je duże znaczenie do tego, aby 
odprężeniu politycznemu towa­
rzyszyło odprężenie militarne, 
można tez przypuszczać, że 
francuski prezydent rozwinie 
ten temat w duchu propozycji, 
które zgłosił przed rokiem. 
Francuski minister spraw za­
granicznych Jean Franoois-Pon- 
cet stwierdził w ub. poniedzia­
łek przed ekranami tutejszej te­
lewizji. że chociaż Moskwa nie 
odpowiedziała na nie, to jednak 
ich także nie odrzuciła. W każ­
dym razie pozytywnie świat od­
notował, że po wielu latach nie­
obecności Francji w dialogu roz­
brojeniowym Paryż próbuje od 
roku zaznaczyć w nim swą o- 
becność.

Oprócz płaszczyzny ogólnopo- 
litycznei inną forma umocnienia 
międzynarodowego odprężenia 
jest rozwój współpracy w sto­
sunkach dwustronnych. Zajmą 
one poczesne miejsce w rozmo­
wach na Kremlu u progu koń­
czącej się 5-latki gospodarczej, 
po której obie strony oczekują, 
że wyrazi trzykrotny wzrost 
wzajemnej wymiany handlowej 
1 pozytywnie podsumuje roz­
wój kooperacji przemysłowej. 
Cytowany wcześniej francuski 
minister spraw zagranicznych 
przedstawił bilans tej współ­

stanie 16 tys. kilometrów 39 
międzynarodowych magistrali 
samochodowych w krajach 
RWPG. Dotyczy to przede wszy­
stkim takich ważnych tras jak: 
Berlin — Warszawa — Moskwa, 
Rostock — Berlin — Praga — 
Budapeszt — Bukareszt, czy 
Moskwa — Kiszyniów — Bu­
kareszt — Sofia. Ale nie tylko 
tych.

Podpisano też porozumienie 
o ogólnych warunkach między­
narodowych przewozów towaro­
wych transportem samochodo­
wym, porozumienie o technicz­
nej (i innej) pomocy kierow­
com międzynarodowego trans­
portu samochodowego. Tworzyć 
się będzie jednocześnie i wspól­
nie eksploatować międzynaro­
dowe linie oraz powoływać do 
życia wspólne przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego. Jed­
nym z głównych zadań jest też 
modernizacja i zmiana struk­
tury parku samochodowego — 
zwiększenie udziału samocho­
dów ciężarowych o dużej ła­
downości. samochodów specja­
listycznych (np. chłodni, do 
przewozu kontenerów itd.)

Wiele uwagi poświęcają 
rządy krajów RWPG rozwo­
jowi transportu rzecznego i 
morskiego oraz współpracy w 
tej dziedzinie. Spośród kra­
jów Rady, transport morski 
odgrywa największą rolę w 
Polsce — tą drogą wędruje 
aż 61,5 proc, towarów w na­
szym handlu zagranicznym 
Rośnie tonaż floty krajów 
RWPG (w latach 1960—1976 
aż 4,2 raza), polepsza się jej 
struktura (więcej statków 
specjalistycznych), moderni­
zuje się porty itd. Procesom 
integracyjnym w tej dziedzi­
nie sprzyja działalność stałej 
komisji RWPG — „Przed­
stawicieli Organizacji Frach­
towych i Armatorskich”.

★

Brak miejsca nie pozwala 
na bliższe zapoznanie się z 
ciekawymi efektami współ­
pracy krajów RWPG również 
w innych dziedzinach trans­
portu: transporcie rzecznym, 
lotniczym, pneumatycznym 
oraz przedstawić postępy w 
konteryzacji, automatyzacji, 
mechanizacji transportu itp. 
Realizacja długofalowego pro­
gramu współpracy w dziedzi­
nie transportu przyczyni się 
niewątpliwie do dalszej in­
tegracji socjalistycznej, do 
przyspieszenia ogólnego roz­
woju gospodarczego dziesięciu 
państw RWPG. (P) 

pracy by stwierdzić, że od war­
tości obrotów w wysokości 1 
mld franków przed 10 laty, do­
szła ona obecnie do wartości 13 
mld franków.

W oczach Paryża kontynua­
cja dialogu Francji z Mosk­
wą ma swe ugruntowanie w 
tym, że obu stronom przy­
świeca wola umocnienia od­
prężenia. Na konferencji 
prasowej 15 lutego francuski 
prezydent stwierdził to w 
słowach: „Uważam, że Zwią­
zek Radziecki i Francja są 
w jednaki sposób przywiąza­
ne do tej polityki i że to co 
się tyczy obecnej chwili ich 
punkty widzenia na ten te­
mat są zbieżne... Uważam 
przywódców Związku Radzie­
ckiego za bardzo przywiąza­
nych do pokoju i nie mają­
cych żadnych intencji przed­
sięwzięcia lub spowodowania 
akcji wojskowej wymierzonej 
przeciw Europie Zachodniej. 
Znam ich dobrze i stąd wy­
nika jeden z powodów, dla 
których prowadzimy z nimi 
politykę odprężenia”.

We francuskich kołach o- 
ficjalnych a także wśród 
francuskiej opinii publicznej 
te pokojowe przesłanki poli­
tyki radzieckiej znalazły swe 
potwierdzenie w czasie os­
tatniego napięcia w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. Fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych oddał cześć rozum­
nemu stanowisku radzieckie­
mu, które zapobiegło eskala­
cji tego napięcia.

W związku z tym przypom­
nijmy, że Francja, która pier­
wsza spośród mocarstw za­
chodnich uznała rząd pekiń­
ski jeszcze w 1964 r. wyrazi­
ła ustami Valerego Giscarda 
d'Estalng życzenie, aby roz­
wój stosunków z Chinami na­
stępował w sposób, który by 
nie wytwarzał napięć lub ry­
zyka w stosunkach ze Zwią­
zkiem Radzieckim, a służył 
sprawie poszukiwania odprę­
żenia i bezpieczeństwa.

Oto bagaż dyplomatyczny, 
z którym francuski prezydent 
udaje się do Moskwy. Zna­
czenie tej wizyty, biorącpod 
uwagę jej uniwersalne prze­
słanki, przekracza zakres za­
interesowań Stolic obu kra­
jów. (P)

TEATRY

Teatr Powszechny lm. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny

KINA

Bałtyk: „Chłopiec z burzy" 
austral. b.o., godz. 9.30 i 13.30. „Be­
stia”, poi., lat 18. g. 1130. Rewia 
pi. ..Kelly” i film „Szantaż" ang., 
lat 18, godz. 16.30 i 19.30

Przyj-źu: ..King Kong”, USA, 
lat 12, godz. 13, 15.30 i 18.

Pokolenie: „Przyjaciele Eddiego" 
USA, lat 15, godz. 9, 11 1 13. „Mi­
łosna edukacja Walentego", franc. 
lat 15, godz. 15 1 17. „Niezwykła 
Sarah" prod. ang. lat 12, godz. 19 

Odcon: „Ostatni raz” prod. ang. 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30

Hel: „Superekspres w niebez­
pieczeństwie" jap. lat 15, godz. 
9, 11, 15.30, 11.45 i 20. „Oswobodze­
nie Pragi", CSRS, lat 15, g-edz. 13.

Walter: — kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ut. Nowotki 12 — 
„Droga do niepodległości". Wysta­
wa w 60 rocznicę odzyskania nie­
podległości przez Polskę. „W krę­
gu I wystawy sztuki nowoczes­
nej" — wystawa polskiego malar­
stwa i rysunku z lat 1944—1952.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski I Dom Esterki galeria 
„E”. Portrety kobiet Janusza Du­
dy z Lubina.

Klub „Empik”: Wystawa akwa­
reli artysty-plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Zwyclęz- 
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym informa­
cje służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
’ Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 993 posterunek MO 997, 
pogotowie kanalizacyjne 400-65. po­
moc drogowa 981. komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (515-15), W godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele 1 święta 400-97, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52. przy ul. Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki 1 Wigury 413-10, informa­
cja PKP 299-50, Informacja PKS 
257-76, informacja usługowa 287-85.

BIAŁOBRZEGI

Kino Pilica: „Dziewczyna z re­
klamy” prod. USA, lat 18 godz. 
16 i 13.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
909. Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
530, Postój taksówek 725. Zajazd 
Myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino „Śnieżka": „Obca”, ZSRR, 
lat 12, godz. 18.

Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26, Postój taksówek 53, 
Posterunek MO 97, Restauracja 
Zamkowa 77, dworzec PKP 47. 
przedszkole 19.

GRÓJEC

Kino „Odra": „Alfredo, Allfre­
do”, wlosk., lat 18, godz. 15, 17.15 
1 19.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia
22- 45, Postój taksówek 23-11, Przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN 
26-52, Apteka 21-05 lub 21-64, Dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA

Kino „Las”: „Hallo Szpidbród- 
ka", poi. lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 26. Dworzec 
PKP 47. Posterunek MO 67. Ośro­
dek zdrowia 76, Postój taksówek 
53, Urząd gminy 194, Straż pożar­
na 3, gospoda 34, Kino 141, Przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA

Kino Zamek: „Wodzirej" poi., 
lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 51, Biblioteka 
266, Pogotowie energetyczne 31, 
Dom kultury 108, Dworzec PKP 
271, Straż pożarna 215, Kawiarnia 
269, Księgarnia 15, Posterunek MO 
7, Pogotowie ratunkowe 9, Przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29, Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17, Straż Pożarna 88, 
Zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, Urząd Gminy 
— naczelnik 99.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48, Izba po­
rodowa 38, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 110. Straż pożarna 8,

KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Bilet powrotny", 
poi., lat 18, godz. 17 1 19.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998, Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne
23- 41, Kino 23-54. Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta I gminy 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94, 
Apteka 23-22, lub 37-01. Bibliote­
ka 21-58. Restauracja GS 28-32.

LIPSKO

Kino „Szarotka”: kino nieczyn­
ne.

Telefony: Apteka 62. dom kul­
tury 131. kawiarnia 95, Kino 194. 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
07. Pogotowie ratunkowe 09. Przy­
chodnia rejonowa 194, Straż po- 

.żarna 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84. Kino 184.

NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Bez znieczule­
nia”, poi., lat 18, godz. 17 1 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
PKP 297, Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55, Postój taksówek 
69. urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 266, Straż nożarna 8, 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48, kawiarnia 150, Przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo": kino nie­

czynne.
Telefony: Apteka 10, Gminna 

spółdzielnia 8, Kino 44, Ośrodek 
zdrowia 11, Posterunek MO 7, Sta­
cja PKP 50. Straż pożarna »s. 
Naczelnik 146. księgarnia 61. Przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI

Kino „Chemik”: „San Babila
godz. 20", wlosk., lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie MO 307, 
Pogotowie ratunkowe 309. Straż 
pożarna 308. Apteka 310. Księgar­
nia 511, Pogotowie energetyczne 
306. Przychodnia rejonowa 323, 
Restauracja „Adria” 553, Izba po-

I GDZIE
rodowa 548, Urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12, Po­
stój taksówek 268.

PRZYTYK

Telefony: Apteka 24. Posteru­
nek MO 77, Ośrodek zdrowia. 69, 
Straż pożarna 98, gminna spół­
dzielnia 92. Przedszkole 66

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta”: „Bez znieczule­

nia", poi., lat 18, gedz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07. Po­
gotowie ratunkowe 09, Straż po­
żarna 08 Apteka 229. Dom kul­
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317. Dworzec PKS 62

SKARYSZEW
Telefoy: Apteka 13. Posterunek 

MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Strachy”, poi. 

Ut 15, godz. 16, 13 1 20.
Telefony: Apteka 55, Dom kul­

tury 246, Posterunek MO 07, Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia rejonowa 333. 
CPN 186, PKP 56. Przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9 do 15.30. 
Poniedziałki — i dni poświątecz- 
ne — nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus”: kino nieczynne
Telefony: Apteka 1. Izba poro­

dowa 11, Posterunek MO 7. 
Ośrodek zdrowia 19, Restauracja 
Niespodzianka 34. urząd gminy - 
naczelnik 15. żłobek 2, przedszko­
le 25. Pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń”: „Podróż” wl. 

b.o., gedz. 16 i 18.
Telefony: Apteka 33, Izba po­

rodowa 133. Posterunek MO 7. 
Pogotowie ratunkowe 9, Przy­
chodnia rejonowa 279, Ośrodek 
zdrowia 21, Stacja CPN 120. PKS 
69. Stanica wodna PTTK 143. Mu­
zeum 267, Postój taksówek 183.

Muzeum lm Pułaskiego - czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni pośwlątecznych w godz. 
9.00—15.30 — ekspozycja stała: Ka­
zimierz Pułaski i udział Polaków 
w życiu politycznym, kulturalnym 
1 soolecznym stanów Zjednoczo­
nych,

zwoleN
Kino „Świt”: „Akwarele", pot., 

lait 13, godz. 17 1 19.
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

999, Straż pożarna 998. Posteru­
nek MO 997. Apteka 27-20. Postój 
taksówek 27-08, Szpital 20-37, Re­
stauracja „Gotardzlanka” 25-52.

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie. Ekspozycja 
stała: ..Życie I twórczość Jana 
Kochanowskiego”. Punkt wysta­
wowy Muzeum Okręgowego w 
Zwoleniu: „Drogi zjednoczenia ru­
chu robotniczego na ziemi radom­
skiej”, „Malarstwo, grafika 1 pla­
kat Witolda Chomicza".

RAD!O
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Srebrne orły” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 1 ze 
świata 12.25 Mozaika polskich me­
lodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Rytmy młodych 13.20 Młody jazz 
polski 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama” ok. godz. 14 05 In­
formacje dla Kierowców 14.20 Stu­
dio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
c. d. 15.05 Korespondencja z za­
granicy 15.10 Studio „Gama” c. d. 
ok. godz. 15.45 Informacje dla kie­
rowców 16.00 Tu Jedynka 17.30— 
—18.00 Radiokurier 18.00 Tu Jedyn­
ka c. d. 16.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
Gwiazdy naszych estrad 19.30 W 
rytmie kolo 1 horo 20.05 Siadem 
naszych interwencji 20.10 Konc. 
muzyki popularnej 20.35 Melodie 
lat 70-tych 21.05 Kronika sporto­
wa 21.15 Przeboje trzech pokoleń 
22.00 Z kraju i ze świata 22.20 Tu 
Radio kierowców 22.23 Poznań na 
muz. antenie 23.00 Wita Was Pol­
ska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.08 Noc z melo­

dią i piosenką z Wrocławia
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie

Prognam II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje 1 propozycje 5.46 
Muz. 6.00 Gra orkiestra dęta 6.10 
Kalendarz 6.15 Moskwa z melo­
dią i piosenką 6.35 Gimnastyka 
6.45 Mistrzowie miniatury in­
strumentalnej 7.05 „Uczucia” — 
śpiewa Renata Danel 7.15 Pio­
senki żołnierskie 7.35 Małe muzy­
kowanie 8.35 Dialogi 1 zbliżenia
9.30 My 79. 9.40 Tu Radio - Mo­
skwa 10.00 „Diariusze z podróży 
królewicza Władysława Wazy"
10.30 „Swing Session” 10.40 Spra­
wy codzienne 11.00 Natalia Gut- 
man wiolonczelistka 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność 11.45 Muzyka 
12.05 Tańce kompozytorów pol­
skich 12.25 Uwertury A. Deoraka
12.55 Zespół „2 + 1” 13.00 Dobre, 
ale mało 13.10 Michaił Glinka Trio 
patetyczne d-moll na fortepian, 
klarnet i fagot 13.36 Ze wsi 1 o wsi 
13.51 Poznański Chór Chłopięcy
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Muzyka Mozarta 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców 18.00 
Zespół „Novi Singers" 16.10 Kra­
kowskie Migawki Muzyczne 16.40 
„Dręczyciele" 17.00 Z dziejów pol­
skiego jazzu 17.20 Notatnik kultu­
ralny 17.30 „Zapisane w pamięci” 
18.00 Polacy laureatami między­
narodowych Konkursów Muzycz­
nych 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18.40 Radiowe spotkania 19.00 
Nagrania Artura Rubinsteina 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy
19.55 Przezorny zawsze ubezpie­
czony 20.00 Saldo Panie Dyrekto­
rze! 20.20 Kontrapunkty 21.40 Gla- 
como Carisslmi „Sad Salomona” — 
oratorium łacińskie 22.00 Słownik 
literacki 23.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muzyka

Program III
Wiad.: (.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Wir pamięci” — ode 9.10 Vistu!a 
River Brass Band 9.30 Kwadrans 
akademicki 9.45 Utwory kameralne 
10.33 Kiermasz płyt 11.00 Dzień jak 
co dzień 1130 W duecie z Osca­
rem Petersonem 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Stopa trzeciej Gracji” — 
ode. 14.00 Wszystkie utwory for­

tepianowe Gabriela Faurć 15.05 Ze­
spól Dzamble 15.20 W kręgu jaz­
zu 15.40 Śpiewa Gal Costa 16.00 
Pisarz miesiąca - Jarosław Iwa­
szkiewicz 10.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 79-ty 17.05 Muzyczna po­
czta UKF 17.40 Odkurzone prze­
boje 18.10 Polityka dla wszystkich
13.25 Czas relaksu 19.00 Codzien­
nie powieść „Żółty krzyż" - ode.
19.35 Opera tygodnia - G. Rossi­
ni — „Włoszka w Algierze" 19.50 
Królewska ryba — ode. 20.00 60 mi­
nut na godzinę 21.00 Galeria sta­
rych mistrzów... Interpretacji 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Paul Anka 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu 23.00 Wiersze recytuje Ewa 
Krasnodębska 23.05 Między dniem 
a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.05

13.10 22.55

6.00 Program tygodnia 6.10 „Przed 
pierwszym dzwonkiem” 6.30 Rytm 
i piosenka 6.45-7.40 Dzień dobry 
— Warszawo 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Gra „Alex Band" 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących Język polski 8.25 H. Wie­
niawski — Legenda op. 17 na 
skrzypce 1 fortepian 8.35 Ginące 
zawody — Garncarz 8.50 Graj ka­
pelo 9.00 Dla kl. I—II (jęz. pol­
ski) 9.25 Muzyka kameralna ba­
roku (stereo lok.) 10.00 Dla kl. V 
(historia) 10.30 Estrada przyjaźni 
11.00 Dla szkól średnich 11.30 Ca- 
balle śpiewa Verd!ego (stereo tok.) 
12.05—12.25 Glos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.) 13.CO Jęz. francuski 13.20 Dla 
kl. I—II (jęz. polski) 13.45 Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogólnopolskie) 
14.00 Technikum Rolnicze 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 14.45 Muzyczny upominek 
15.05 „W Jezioranach" 15.40 Książ­
ki, do których wracamy „Uliczka 
klasztorna" - fragm. 1C.05 „Przed 
pierwszym dzwonkiem” 16.25 Jęz. 
niemiecki 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 17.00 Na Warszawskie! Fali 
17.20 Słuchaj nas 18.25 Kalejdoskop 
nauki 19.00 Ekonomia na co dzień
19.15 Jęz. rosyjski 19.30 Jam Ses­
sion (stereo ogólnopolskie) 20 15 
Salzburger Mozartwoche 1979 r. 
odtworzenie koncertu Wiener 
Philharmoniker (stereo ogólnopol­
skie) 21.45 Koncert edytorski 
PWM 22.15 Nauka 1 świat współ), 
czesny 22.35 Radlowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Język 
polski 22.50 Nokturny Gabriela 
Faurć

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM I
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja 

(kolor)
16.50 Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

(kolor)
17.15 „Rytm czasu” — program 

publicystyczny (kolor)
17.35 Świat Dziecka — „Utrapie­

nie”. Film fab. prod. CSRS (ko­
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor),
29.15 Teatr Telewizji na Swlecie 

Carlo Goldoni — „Sługa dwóch 
panów” — (Spektakl TV wło­
skiej) (kolor)

22.25 Dziennik (kolor)
22.40 „Gdy dwóch rob! to samo" — 

program publicystyki kultural­
nej (kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE:

12.45 TTR. Hodowla zwierząt, sem. 
II

13.25 TTR. Mechanizacja rolnictwa, 
sem. II

15.25 Program dnia
15.30 NURT - Matematyka

PROGRAM n

16.30 Program dnia
16.35 Język niemiecki. Kurs pod­

stawowy, lek. 22
17.00 „Z siedmiu anten” — pro­

gram telewizji krajów socjali­
stycznych (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Spotkajmy się raz jeszcze 

„Szlakiem kolei Santa FE” — re­
portaż filmowy (kolor)

20.50 „Hollywood za 6 dolarów" — 
reportaż filmowy (kolor)

21.10 Spotkanie z Krzysztofem Za­
nussim i Jackiem Fukslewlczem 
(kolor)

21.30 „Kawalerowie Colata” — te­
leturniej (kolor)

22.05 24 Godziny (kolor)
22.15 „Szczep koczujący na dachu 

świata” — II ode francuskiej 
serii dokumentalnej pt. „Zaślu­
biny na krańcach świata" (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul. Zeiomskiego 51. leie- 
tony: 211-*9. 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszaw*kte Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Drąk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Rucb” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty:
miesięcznie 26 zl 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 158 zł 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ,Prasa-Książka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW . Prasa-Kslążka-Rnrb". 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 2P, 
00-953 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla 
zleceniodawców instytucji i za­
kładów pracy.

Indeks nr 35053
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Zanim wystąpą prze'omy...

Lulanie dziur w asfaltowych 
najpilniejszenawierzchniach

Wszyscy oczekujemy na wio­
senne słońce i wyraźne ocie­
plenie. Tymczasem drogowcy 
chcieliby, aby wiosna zbliżała 
się w wolnym tempie, gdyż 
tylko stopniowe rozmarzanie 
gruntu może uchronić przed 
większą liczbą przełomów, 
czyli uszkodzeń podłoża dróg. 
Brygady drogowców, gdzie tyl-

produkcję mas bitumicznych 
w wydajnej „otaczarce”, któ­
ra może wytworzyć nawet 
25 t masy w ciągu godziny. 
Jeżeli tylko sprzyjać będą wa­
runki atmosferyczne, nieba­
wem'podobną produkcję mas 
uruchomi się w bazach drogo­
wych w Białobrzegach i Ko­
zienicach, co z pewnością w

ko można, gorącą masą łata­
ją dziury w asfaltowych dro­
gach. Wszystkie uszkodzenia 
tego typu powstały przede 
wszystkim w wyniku dużych 
wahań temperatury, zwiększo­
nego ruchu oraz odśnieżania 
dróg za pomocą ciężkiego 
sprzętu mechanicznego.

Pracy tej wiosny — nie za­
braknie. Najbardziej ucierpia­
ły drogi prowadzące z Rado­
mia do Kozienic, Wierzbicy, 
Przytyka, z Przysuchy do Koń­
skich, z Końskich do Nowego 
Miasta, a nawet trasa E-7 z 
Radomia do Jedlanki. Dotych­
czasowe zniszczenia i troska o 
ograniczenie rozmiarów znisz­
czeń dróg, spowodowały, że na 
kilku odcinkach wprowadzono 
już ostre ograniczenia w ru­
chu. Na przykład, zamknięta 
jest dla pojazdów o ciężarze 
całkowitym większym jak 3 t 
(aż do odwołania!) droga z 
Szydłowca przez Chlewiska do 
Przysuchy.

Podobne, drastyczne, ale za­
razem konieczne ograniczenia 
dla ciężkich 
„Transbudu” 
być podjęte 
drogach w
Decyzje takie zapadać jednak 
będą tylko w ostateczności, 
wówczas, gdv ewentualne spo­
łeczne szkody i straty byłyby 
znacznie większe, niż kłopoty 
powstałe z konieczności stoso­
wania objazdów. Dodajmy, że 
nawet w takich sytuacjach za­
chowana zostanie komunikacja 
pasażerska (głównie z myślą o 
dojeżdżających do szkół i za­
kładów pracy) lżejszymi auto­
busami.

zasadniczy sposób wpłynęłoby 
na zwiększenie tempa usuwa­
nia zimowych szkód na dro­
gach, z których w pierwszej 
kolejności remontowane będą 
odcinki międzynarodowej tra­
sy E-7, drogi T-12 (Lublin — 
Łódź) oraz szosy nr 30 (Radom 
— Rzeszów). (TMZ)

pojazdów PKS, 
czy STW mogą 
także na innych 
woj. radomskim.

Drogowcy twierdzą, że do 
połowy kwietnia br. powinni 
uporać się z likwidacją do­
tychczasowych uszkodzeń na 
drogach, tworzących podstawo­
wą sieć komunikacyjną w woj. 
radomskim. Tymczasem w ba­
zie RDP na Firleju rozpoczęto

Kino
Od 24 bm. w kinie „Bałtyk” 

w Radomiu, codziennie o godz. 
16.30 i 19.30 prezentowany 
jest 3-godzinny program, na 
który składa się czechosłowacka 
rewia iluzji „Kelly" oraz pro­
jekcja sensacyjnego filmu an­
gielskiego „Szantaż”. Imprezę 
tę wspólnie przygotowały O- 
kręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów w 
Kielcach i kielecka „Estrada”.

Czechosłowacka rewia „Kel­
ly” zawiera duży ładunek hu­
moru, zawsze frapującej wi­
dzów iluzji a nawet tzw. czar­
nego teatru. Wszystko to pre­
zentowane jest w barwnej o- 
prawie dekoracyjnej i świetl­
nej. Drugą część stanowi pro­
jekcja filmu „Szantaż”, reż. 
Michaela Apteda, tematycznie 
poświęconego kidnaperstwu, 
groźnej pladze XX wieku. Tym 
razem porwane zostają żona i 
córka zamożnego angielskiego 
biznesmena.

Bliższe informacje i przed­
sprzedaż biletów na imprezę, 
która trwa do 1 kwietnia br., 
w kasie kina „Bałtyk”, w „Gro­
madzie" i „Orbisie”, (mz)

33 zadania wartości 85 min zl * Amfiteatr zadaniem priorytetowym
* Dobra organizacja społecznego frontu robót

Na 35-lecie PRL
obywatelski czyn mieszkańców Radomia

Obywatelski czyn mie­
szkańców Radomia dla u- 
czczenia 35-lecia PRL pod­
dany dyskusji aktywowi 
społeczno-gospodarczemu mia­
sta, a następnie przyjęty 
do realizacji, jest w prakty­
ce czynów społecznych pro­
gramowanych i wykonywa­
nych w latach poprzednich, 
wydarzeniem pod wieloma 
względami nowym.

Przywykliśmy co 
już od kilku lat, że 
zatorzy i inicjatorzy 
społecznych w wojewódzkim 
mieście kładli akcent na 
trwałe ich rezultaty. Nie tyl­
ko porządkowanie ulic czy 
podwórek, ale wybudowanie 
takich obiektów, jak np. 
Dzielnicowy Dom Kultury na 
Idalinie, czy pomoc miesz­
kańców przy budowie sie­
ci kanalizacyjno-wodociągo- 
wej, rewaloryzacja obiektów 
historycznych — znajdowały 
się już w programach dzia­
łania. Jednak jak dotąd naj­
więcej wysiłku społecznego 
pochłaniały właśnie liczne, 
drobne prace porządkowe, 
z których wiele, a nawet 
większość, przypada do wy­
konania z tytułu obowiązków 
zawodowych przedsiębior­
stwom i służbom komunal­
nym.

33 trwałe obiekty
Tym razem zasadę trwa­

łości i użyteczności prac spo­
łecznych w roku 35-lecia 
PRL podniesiono do rangi 
najwyższej.

Zawarte w programie oby­
watelskiego czynu na 35-lecie 
PRL zadania obejmują 33 
pozycje — obiekty kutural- 
ne i sportowe, trwałe urzą­
dzenia podnoszące estetykę 
miasta, nowe tereny zielone 
i wypoczynkowe, budowa 
nowych parków a nawet o- 
grodu botanicznego i przygo­
towanie pracochłonnych pro­
jektów trwałego zagospo­
darowania terenów miejskich 
przyczynią się do przyspie­
szenia społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Radomia.

Są wśród tych zadań prio­
rytetowe, wymagające pod 
każdym względem dobrej

Turniej Wiedzy Filozoficznej

W Radomiu zakończyły się 
eliminacje wojewódzkie Mło­
dzieżowego Turnieju Wiedzy 
Filozoficznej zorganizowanego 
przez Zarząd Wojewódzki 
TKKŚ i Komendę Chorągwi 
ZHP. W eliminacjach wzięło 
udział 21 uczniów wyłonionych 
w etapie wstępnym i etapie 
na szczeblu szkoły.

Komisja pod przewodnic­
twem mgr. Tadeusza Piątka.
I miejsce ex aeąuo przyznała 
Joannie Brzęczek — uczenni­
cy VI LO im. Kochanowskie­
go i Markowi Ornatowskiemu 
z III LO im. Czachowskiego.
II miejsce zajął Marek Gaw­
lik — uczeń VI LO im. Kocha­
nowskiego, a trzecie ex aeąuo 
Leszek Puchniarz z VI LO im, 
Kochanowskiego i Małgorzata 
Wilk 
kiej. 
dział 
nych 
się 21 kwietnia w Warszawie,

Komisja przyznała także 
wyróżnienia. Otrzymali je: Ja­
rosław Gromiec z IV LO im. 
Chałubińskiego, Małgorzata 
Moskwa — uczennica III LO 
im. Czachowskiego, Liliana Ję- 
druszewska z II LO im. Kono­
pnickiej oraz Małgorzata Na­
pora z VI LO jm. Kochanow­
skiego.

Opiekunom, nauczycielom 1 
młodzieży wręczono listy po­
chwalne. Listami wyróżniono: 
mgr mgr Władysławę Jaro­
szek, Helenę Stelmaszczuk, 
Andrzeja Domagałę, Jana 
Gorzałczyńskiego i Aleksan­
dra Wolbergera.

Ponadto za wybitne zasługi 
w krzewieniu kultury świec­
kiej i rozwijaniu ruchu laic­
kiego Zarząd Główny TKKŚ

z II LO im. Konopnic- 
Uczniowie ci wezmą u- 
w eliminacjach central* 
turnieju, które odbędą

Szefowie i podwładni
Wiosenny „Antrakt" 
w „Relaksie”

„Szefowie i podwładni” — 
to hasło kolejnego „Antraktu” 
— imprezy organizowanej 
przez Wojewódzki Dom Kultu­
ry oraz Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Miejskiego. Jak 
lojalnie informują gości orga­
nizatorzy „... szefowie będą 
wygłaszać, wyjawiać, typować, 
rozpieszczać, opierać się, sta­
wiać na i nawoływać, zaś pod­
władni: słuchać, przytakiwaći 
podziwiać”.

Początek 26 bm. (poniedzia­
łek) w Klubie „Relaks” o 
godz. 18. (am)

prawda 
organi- 
czynów

przyznał dyplomy uznania mgr 
Stanisławie Dębskiej — dy­
rektorce II LO im. Konopnic­
kiej, mgr Alicji Grzechnik — 
dyrektorce VI LO im. Kocha­
nowskiego, mgr Aurelii Kus­
trze — dyrektorce III LO im. 
Czachowskiego i dr. Markowi 
Gawlikowi — dyrektorowi IV 
LO im. Chałubińskiego, (bw)

Nagrody dla działaczy 
Zakładowego Oddziału Samoobrony

Z okazji 28 rocznicy powo­
łania Obrony Cywilnej, w Za­
kładzie Garbarskim na Gołę- 
biowie odbyło się spotkanie 
członków Zakładowego Od­
działu Samoobrony. Podczas 
spotkania omówiono działal­
ność Zakładowego Oddziału 
Samoobrony w minionym roku 
oraz wytyczono plany działa­
nia na najbliższy okres. 70 za­
służonych członków ZOS wy­
różniono dyplomami i nagro­
dami książkowymi.

Dla uczczenia 35 rocznicy 
PRL członkowie ZOS zobo­
wiązali się przepracować w 
czynie społecznym 300 godzin 
na rzecz zakładu i miasta a 
także honorowo oddać krew 
dla potrzeb lecznictwa, (bw)

Przyleciały bociany

organizacji frontu robót, mo­
bilizujące do czynu po kilka 
a nawet kilkanaście załóg 
wyspecjalizowanych zakła­
dów.

Nojważniejsza budowa
W pierwszej kolejności — 

budowa amfiteatru w parku 
im. Malczewskiego z wido­
wnią na 5 tys. osób, sceną 
i zabudową towarzyszącą, 
która ma być zrealizowana 
w rekordowym tempie trzech 
letnich miesięcy. Zadania 
przy tym obiekcie zostały 
przydzielone 16 radomskim 
przedsiębiorstwom i zakła­
dom produkcyjnym i zapla­
nowane z dokładnością oraz 
precyzją właściwą wzoro­
wym harmonogramom pracy. 
Przewidziano wszystko — od 
odwodnienia niecki, trans­
port do doprowadzenia gazu 
i innych instalacji wewnętrz­
nych. Podobnie zresztą 
traktowano 1 
wzięcie 
terenów 
grzysk 
budowa 
kach czy opracowanie kon­
cepcji Ogrodu Botanicznego.

Pewne wyobrażenie o roz­
machu obywatelskiego czynu 
daje przewidywany jego e- 
fekt — wartość ponadpla­
nowych, nie ujętych w bie­
żącym roku prac, wyniesie 
85 min zł.
Nie zabraknie rąk do pracy

Wymagać to będzie przede 
wszystkim znacznej liczby

załogi 
pracy 
dzie- 
pracygodzin 

organizatorów 
czynu.
zadań społe-

l vo- 
takie przedsię- 

jak przygotowanie 
do Centralnych I- 

Młodzieży Szkolnej, 
zieleniaka na Bor-

godzin przepracowanych w 
czynie i — mimo wszystko 
— zapewnienia sprzętu i ma­
teriałów. Pierwszy problem 
został już pomyślnie rozwią­
zany, od początku br. 
radomskich zakładów 
deklarowały w czynie 
siątki tysięcy 
do dyspozycji 
obywatelskiego

Z bilansu
cznych i zgłoszonych przez 
zakłady godzin przeznaczo­
nych na czyny społeczne, 
wynika, że nie braknie rąk 
do pracy. Sprzęt budowlany 
dostarczą przedsiębiorstwa, 
samochody transportowe 
PKS i inni wielcy przewo­
źnicy, zarezerwowano na su­
rowce i materiały środki z 
funduszu popierania czynów 
społecznych. Część potrze­
bnych surowców — np. ce­
ment, niektóre prefabrykaty 
wykonają załogi przedsię­
biorstw produkcyjnych w 
ponadplanowym czynie pro­
dukcyjnym.

Zadania są ambitne, nowo­
czesna jest organizacja pracy 
i front robót — tak jak w 
budownictwie wykonującym 
zadania planowe jest dużo 
incjatyw gwarantujących e- 
fekty zbiorowego wysiłku 
dla godnego uczczenia jubi­
leuszu Ojczyzny.

Do powtórnego użytku

(be-de)

Nie lekceważmy opakowań szklanych
Temat poruszony przez kil­

ku Czytelników wydaje się iż 
niewiele waży na efektach 
ekonomicznych, bo dotyczy 
zwykłego szklanego opakowa­
nia, które tytułem zwrotu 
przyjąć winna sklepowa.

W tym jednak rzecz, że skle­
powe często odmawiają przy­
jęcia butelek i słoików, kie­
rują interesanta do punktu 
skupu zużytych opakowań, a 
ten widząc, że handlowi nie 
zależy na tym wtórnym su­
rowcu, 
we” 
szego 
mi.

Tak 
który 
pustych butelek 
wód przy ul. Moniuszki, gdzie 
ich nie przyjęto. Wyjaśniono, 
że gdyby nabył kilka bute­
lek wody mineralnej i coca- 
coli, to ostatecznie przyjęto by 
jego opakowania i odpowied­
nio je wyceniono, ale tak...

Ponieważ takich przypad­
ków nieprzyjmowania przez 
małe sklepy opakowań szkla­
nych zdarzają się często, zain­
teresowaliśmy się bliżej tą 
sprawą i tak zamiast drobne­
go incydentu — nieprzyjęcia 
kilku butelek — wyszedł pro­
blem o niebagatelnej wadze.

Takich opakowań szklanych 
do powtórnego użytku skupu­
jemy już tyle, że zaspokajają 
one od 76 
przemysłu 
łów.

W 1978
telek i innych szklanych opa­
kowań ponad 1 mld 300 min 
sztuk.

Jak informuje pełnomoc­
nik radomskiej WSS d.s. o- 
pakowań — Czesław Piotro­
wski, jego organizacja han­
dlowa skupuje miesięcznie 
7 min sztuk szklanych opa­
kowań. Jest to niewątpliwie 
duży zysk, w którym zai-nte-

wyrzuca 
opakowanie 

pojemnika

„niechodli- 
do najbliż- 
ze śmiecia-

np. uczynił 
przyniósł

ob. Jan K., 
kilkanaście 
do pijalni

do 96 proc, potrzeb 
płynnych artyku-

roku skupiono bu-

Gdy woda na polach i łąkach

Melioranci oczekują
Wyjątkowo śnieżna i mroź­

na zima spowodowała, że bry­
gady z Rejonowego Przedsię-, 
biorstwa Melioracyjnego w Ra­
domiu nie mogły pracować na 
większości obiektów. Kulmi­
nacyjna fala na Wiśle zmusi­
ła z kolei do przerwania pra­
cy również na budowie no­
wych, wzmocnionych i pod­
wyższonych wałów przeciw­
powodziowych w rejonie Ko­
zienic.

Obecna poprawa aury u- 
możliwiła wznowienie niektó­
rych prac. Przy pomocy trzech 
koparek formuje się już gro­
ble modernizowanych stawów 
rybnych w Bąkowcu. Na place 
budów rozwieziono także 
większość ciężkiego sprzętu, 
który jednak rozpocznie pracę 
dopiero wtedy, gdy spłynie 
nadmiar wody, a grunt nie 
będzie grząski. Do pracy przy­
stąpili także kierownicy bu­
dów, którzy przeprowadzają 
rozmowy ze wszystkimi użyt­
kownikami gruntów, objętych 
pracami melioracyjnymi lub 
drenarskimi. Przygotowuje się

na poprawę pogody 
niezbędne ilości materiałów 
budowlanych i maszyny.

Mimo podejmowanych za­
biegów organizacyjnych spóź­
niona wiosna nie może być 
przyczyną powstania sporych 
zaległości na 23 placach bu­
dów, które znalazły się w te­
gorocznym „portfelu zleceń” 
RPM z Radomia. Wśród wie­
lu prac, radomscy melioranci 
mają m.in. wykonać drenowa­
nie 2,1 tys. ha gruntów or­
nych, zmeliorować 155 ha łąk, 
uregulować 15,5 km rzek o- 
raz odbudować stawy rybne 
w Bąkowcu, Chruściechowie i 
Piastowie o łącznej wartości 
robót 105 min zł.

250-osobowa załoga RPM 
wykona tylko 60 proc, tego­
rocznych zadań w woj. radom­
skim. W tej sytuacji z pomocą 
pospieszą brygady bratnich 
przedsiębiorstw 
nych z Mińska 
go, Skierniewic, Starachc 
Końskich, które przejmą 
siebie część obowiązków.

melioracyj- 
Mazowieckie- 
Starachowic 1 

l na

(TMZ)

resowani są handel i prze­
mysł szklarski.

Ponieważ interesuje nas po­
stawa niektórych sprzedaw­
czyń, odmawiających przyję­
cia opakowań szklanych do 
powtórnego użytku, wyjaśnij- 
my — co „ma” handel z tych 
zwrotów.

Po pierwsze — kierownic­
two WSS w Radomiu przyję­
ło słuszną zasadę zaopatrywa­
nia swych punktów handlo­
wych w-artykuły płynne w za­
leżności od tego, ile zwrócą 
one opakowań. Zrozumiałe 
jest, że kierownicy sklepów, 
zainteresowani w wysokości 
obrotów, winni być również 
zainteresowani w skupie zu­
żytych opakowań.

Ponadto jest i druga zasa­
da, zgodnie z którą pracow­
ników handlu premiuje się za 
zwrócone opakowania, a więc 
to już zysk najbardziej oso­
bisty.

Jednego więc nie udało się 
nam wyjaśnić, dlaczego w tej 
sytuacji, gdy tym wtórnym 
surowcem zainteresowani są 
handlowcy i huty szkła, tu 
i ówdzie nie przyjmuje się 
butelek i słoików.

Chyba i w tej dziedzinie, 
jak w wielu innych mających 
ścisły związek z oszczędnoś­
ciami pracy i materiałów, pa­
nuje beztroska, lekceważenie 
nie tylko zysków społecznych 
a również i jak najbardziej 
własnych — w postaci pre­
mii za dostarczone opakowa-

Bez widoku bociana nie ma prawdziwej wiosny. A właśnie 
ci sympatyczni przybysze zimujący w ciepłych krajach poja­
wiły się już u nas. A więc mamy prawdziwą wiosnę.

Fot. Bronisław Duda

Z sali sądowej

Mleczne interesu przestępczej grupy
W Sądzie Wojewódzkim za­

kończyła się rozprawa prze­
ciwko kierowcom, konwojen­
tom, pracownikom Spedycyj- 
no-Transportowej Spółdzielni 
Transportu Wiejskiego oraz 
pracownikom handlu mlekiem 
i przetworami mlecznymi, któ­
rzy dokonali poważnych nad­
użyć na stratę Zakładu Mle­
czarskiego nr 1 w Radomiu 
oraz licznych konsumentów.

Grupa przestępcza w skła­
dzie kierowców — Wojciecha 
Kobusińskiego, Mariana Ki- 
liańskiego, Józefa Wielopol­
skiego oraz konwojentów Ste­
fana Pawlaka i Stanisława 
Kowalczyka w okresie od ma­
ja 1974 r. do września 1976 r. 
w porozumieniu ze sprzedaw­
cami i innymi osobami za­
mieszanymi w ten proceder 
dolewała systematycznie wo­
dę do mleka i przetworów 
mlecznych, fałszowała doku­
mentację przewozową i w ten 
sposób przywłaszczyła znaczne 
tzw. nadwyżki pozaewidencyj-

Oskarżonym: Wojciechowi
Kobusińskiemu i Stefanowi 
Pawlakowi udowodniono przy­
właszczenie co najmniej 276 
tys. zł. Stanisławowi Kowal­
czykowi — przywłaszczenie co 
najmniej 254 tys. zł, a pozo­
stałym oskarżonym udowod­
niono przywłaszczenie sum od 
kilkudziesięciu do 200 tys. zł.

Sąd Wojewódzki wymierzył 
Wojciechowi Kobusińskiemu 
karę 7 lat pozbawienia wol­
ności i grzywnę 80 tys. zł, 
Stefanowi Pawlakowi — 6 lat 
pozbawienia wolności i 60 tys. 
zł grzywny, Stanisławowi Ko­
walczykowi — 2,5 roku poz­
bawienia wolności i 40 tys. 
zł grzywny. Pozostałym os­
karżonym wymierzono kary 
pozbawienia wolności od 2,5 
roku do 6 lat oraz grzywny 
od kilkunastu do kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych, (be-de)

(be-dcł

Zwycięstwo „Radomiaka” w Tarnobrzegu
W drugiej kolejce spotkań o 

mistrzostwo II ligi, piłkarze 
„Radomiaka” gościli w Tarno­
brzegu. gdzie zmierzyli się z 
tamtejszą ..Siarką”. Zwyciężyli 
radomianie 2:0 (0:0), a oby­
dwie bramki: w 83 i 87 min. 
spotkania zdobył Turoń. „Ra- 
aomiak” wystąpił w składzie: 
Błaszczyk, Mrozek, Trzaskow­
ski, Kalita, Różalski, Partyń- 
ski. Zawadzki, Zgutka, Strze­
miński (od 60 min. — Walosz­
czyk), Turoń i Wojdaszka. Mi­
mo cennego zwycięstwa, rado­
mianie zagrali znacznie gorzej 
niż zwykle,

O końcowym wyniku zade­
cydował praktycznie ostatni 
kwadrans, kiedy to „zieloni” 
przyspieszyli i uporządkowali

Dzień Radomia
ODZYSKANE PRZEDMIO­

TY. Osoby, którym skradziono 
motorowery marki „Komar”, 
rower marki „Romet” i ma­
szynę liczącą „Predom 3201” 
— proszone są o zgłaszanie 
się do Referatu IV Dzielnico­
wych przy ul. Toruńskiej 8, 
w godz. od 8 do 12, celem roz­
poznania skradzionych przed­
miotów i złożenia zeznań.

<n)

grę, ambitnie dążąc do zdoby­
cia bramki. W 83 min. piłkę 
przejął Waloszczyk, który po­
dał ją wprost na głowę Woj- 
daszce. Ten strzelił, ale piłka 
wróciła w pole, gdzie przejął 
ją Turoń i strzałem głową zdo­
był prowadzenie. Cztery minu­
ty później ten sam zawodnik 
po indywidualnej akcji ustalił 
końcowy wynik spotkania.

Narady rejonowe 
Komisji Kontroli Społecznej

Odbyły się narady rejonowe 
przewodniczących 
Kontroli Społecznej 
spektorów d.s. rad 
czych i inspektorów 
sługi KKS z terenu 
domskiego. Narady organizo­
wane były 
Zwoleniu i Grójcu. Omawiano 
na nich sprawy związane z 
dotychczasowymi efektami 
pracy komitetów w ubiegłym 
roku.

Komisji 
oraz in- 
nadzor- 
d.s. ob- 
woj. ra-

w Radomiu, w

,.BROŃ' NADAL 
LIDEREM TABELI

trzeciej rundzie rozgry- 
o mistrzostwo III ligi, li- 
tabeli, radomska „Broń”

W 
wek 
der 
podejmował na własnym bois­
ku „Lubliniankę”, zwyciężając 
2:1 (1:1). Bramki dla „meta­
lowców” zdobyli: Przyboś i 
Pysiak.

Przy pięknej pogodzie i na 
dobrym boisku gospodarze nie 
zmarnowali szansy i odnieśli 
zwycięstwo, powiększając do­
tychczasowy dorobek punkto­
wy. Przez większą część meczu 
radomscy piłkarze zdecydowa­
nie przeważali, ale skuteczność 
przeprowadzanych akcji pozo­
stawiła jeszcze sporo do ży­
czenia. Jednym z wyróżniają­
cych się zawodników na bois­
ku był Zieliński, dla którego 
jest to pierwszy sezon w zespo­
le. (mz)

Na naradach dokonano wy­
miany doświadczeń KKS w 
zakresie praktycznego wdra­
żania ustawy i uchwały Rady 
Państwa w sprawie kontroli 
społecznej. Przekazano też ko­
mitetom wytyczne WKKS do­
tyczące sposobu organizacji 
kontroli społecznej. Specjalną 
uwagę zwrócono na funkcjo­
nowanie placówek handlowych 
w ■województwie.

Celem inspirowanych^ przez 
WKKS działań jest skontrolo­
wanie całokształtu działalnoś­
ci placówek handlowych. U- 
stalono, że obecny styl kon­
troli społecznej skoncentrować 
się musi na jakości pracy jed­
nostek organizacyjnych pro­
wadzących działalność gospo­
darczą w woj.
Zwrócono uwagę na 
tywność kontrolną 
dów spółdzielczych, 
dzielczych, komisji 
nych i komitetów 
skich, głównie
spółdzielczych SKR i GS.

radomskim, 
małą ak- 
samorzą- 
rad spół- 
rewizyj- 

członkow-
w pionach
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